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P e n s ja  b u rm is trz a
O n o w y m  w y n a g ro d z e n iu  d la  b u rm i­
s trza  W łodz im ie rza  K aczm arka in fo rm a ­
c ja  je d y n ie  w  „W ie ś c ia c h  L u b o ń s k ic h ”

O kres B ożego  
N arodzen ia  

ch a ra k te ry z u je  
s ię  dużą ilo ś c ią  

tra d y c y jn y c h  
im p re z  -  ja s e łe k , 
sp o tka ń  o p ła tk o ­

w ych  itp .
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O lo sa ch  ro d z in y  k a z a c h s k ie j p o ch o d ze n ia  p o l­
s k ie g o  za m ie szka łe j o b e cn ie  w  L u b o n iu

P o w ró t d o  k o rz e n i >15

K obieta p iłkarzem  roku!
Trzec ią  e d y c ję  p le b is c y tu  „L u b o ń s k i P iłk a rz ”  
w yg ra ła  M ilena  M ańka. Na z d ję c iu : la u re a tka , 
o b o k  k ie ro w n ik  d ru ż y n y  -  A u g u s t K raw iec , po  
b o k a c h  o rg a n iz a to rz y  k o n k u rs u  -  W ła d ys ła w  
S zczepan iak  (z lew e j) i  K rz y s z to f M o liń s k i -  p re ­
zes F o ru m  L u b o ń s k ie g o  (z p raw e j).

18
Końska

p a s ja
M ło d y  lu b o n ia -  
n in  re a liz u ją c y  

sw o ją  pas ję , n ie  
ma czasu  na 
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z d ję c iu  -  

Tom asz Mań- 
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nazw ie  Czat 
oraz  tre n e r  

Ja ce k  B o b ik .

\ ________

Polecamy:

D o b re , b o ............. 3 -4

C o  n o w e g o ............... 5

A n a l iz y ..........................6
Co s ię  czyta
Centrum  Lubonia

C z a rn o  na  b ia łym  7 -8  
Pensja burm istrza

P o l ic ja / S t r a ż ............9

S a m o r z ą d ....... 10-11

-A
a d id a s 30

G o s p o d a rk a  /  U E  12 
N om inacja Fosfo rów  
A tra kcy jn y  Luboń

P o lity k a  lo k a ln a  . .1 3  
Refleksja osobowa

Ludzkie spraw y 1 4 -1 5  
P ow ró t do korzen i

L u d z ie .............. 1 6 -1 8
Kto je s t  K im  w Lubon iu

H is t o r ia ......................19

K u l t u r a .......................2 0

Z  p a r a f i i ....................21
Ze s ta ty s ty k i p a ra f i i  -  
2002 r.

2
o

•8
5

s
co

<2

M a n u e la  p o w ie d z ia ła  
„ ta k ”

W p ie rw s z y  
dz ień  ś w ią t 

znana  z p ro g ra ­
m u TV „B ig

B ro th e r ”  M anu­
ela M ich a la k  

w ysz ła  za mąż.

O ś w ia t a ....................21

O b ó z  Ż a b ik o w s k i

...............................2 2 -2 3

T r a d y c je .......... 2 4 -2 7

T u r y s t y k a .................2 8

S p o r t ................... 2 8 -3 0
Noworoczne derby  

B a w  s ię  z  n a m i ...3 1  

O g ło s z e n ia  ... 3 2 -3 3

\
I

Jeśli coś 
wym aga  

interwencji 
prasowej -
zadzw ońl

j 0 -6 09  616  290
I

_________

I
I
I
I
I

/



Na tych  szp a lta ch  p rz e d s ta w ia m y  s zcze g ó ln ie  c iekaw e  zda rzen ia , z ja w iska , sp raw y, o k tó ry c h  s y g n a ły  o d b ie ra m y  od  P aństw a.
Z a ch ę ca m y do n a d sy łan ia  c ie ka w ych  zd ję ć  i g o d n y c h  u w a g i m a te ria łów .
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D obre, bo  huczne

S y lw e s tro w o
M im o niskiej tem peratury i niedostatecz­

nej informacji o imprezie, stosunkow o sporo 
lubonian dotarło na parking przed Pajo C en­
trum, by wziąć udział w zorganizowanej przez 
m iasto po raz drugi dyskotece sylwestrowej. 
Dyskdżokej zabaw iał przybyłych na plac od 
godz. 22.00 do 2.00. B awiono się  i tańczono. 
O północy burm istrz W ł. K aczm arek w  asy­
ście w iceburm istrza R. O lszew skiego złożył 
m ieszkańcom  now oroczne życzenia. O dbył 
się pokaz sztucznych ogni. Niestety, praw do­
podobnie z  uwagi na późną decyzję o zorga­
nizow aniu imprezy, żaden z handlow ców  nie 
odpow iedział na apel Urzędu M iasta i zaba­
w a obyć się m usiała bez grzańca, ciepłego 
bigosu i innych atrakcji. M iejski Sylw ester 
kosztow ał ok. 10 tys. zł.

Tej nocy bawiono się także w  wielu innych 
m iejscach Lubonia. Bal zorganizow ały m.in. 
restauracje Verona -  m ieszcząca się na p ię­
trze Pajo C entrum  -  i Sabała przy ul. Sienkie­
wicza. W  sali bankietowej lokalu Jan III So­
bieski odbył się Sylw ester dla 130 gości, z 
których 80 %  stanow iły osoby m łode. Tań­
czono do 6.30. W łaściciele lokalu zachw yce­
ni są  kulturą tegorocznych gości. Bale zorga­
nizow ano także w rem izie strażackiej, obu 
budynkach O środka Kultury (przy ul. Armii 
Poznań i Sobieskiego) oraz w  szkołach. W  
SP 1 bawiła się m łodzież z lubońskiego KSM - 
u (K atolickie Stow arzyszenie M łodzieży), w

Parking przed  Pajo Centrum  w  noc sylwestrową

Gim nazjum  nr 2 -  rodzice i grono pedagogiczne, 
a w  Bibliotece M iejskiej pracow nice i ich rodzi­
ny. W stęp na bal sylw estrow y kosztow ał Lubo­
niu w większości przypadków  300 zł od pary (w 
restauracji Jan III Sobieski płacono 500 zł).

Przed nami czas zabaw  karnawałowych. 18 
stycznia odbędą się bale w  SP 1 i zorganizow any 
przez ZH P w  O środku Kultury przy ul. Sobie­
skiego. Rada Rodziców  i dyrekcja Przedszkola 
nr 1 zaprasza na zabaw y karnaw ałow e 24 i 28 
stycznia do sali Zakładów  C hem icznych. (H S)
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D obre , bo  do b re

P tasia
uczta

Ze św iątecznego obżarstw a sko­
rzystały  też lubońskie w róble

D o b r e ,  b o  p o m y ś l n e

D obre , bo  z im ow e

... na pazurk i
O prócz w ałów  przeciw pow odziow ych nad W artą jak o  „stoki” saneczkow e 

w ykorzystu je się nasypy przy autostradzie. N a zdjęciu -  okolice obozu żabi- 
kow skiego.

D obre, bo  na now ym

P rzyb ieże li do ...
W  scenografii pow stających dopiero m urów  nowej św iątyni pw. M aksym i­

liana K olbego ustaw iono oryginalny i p rzestrzenny żłóbek.
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R o k  2 0 0 3  — ja k i  b ę d z ie ?
W edług lu b o ń s k ie j w ró ż k i Tek li zapow iada  s ię  czas du żych  zm ian, 
na co w skazu je  n u m e ro lo g ic z n y  o d p o w ie d n ik  ro ku  2003 -  „ 5 ” . Z m ia ­
n y  na szczę śc ie  będą p o z y ty w n e  ze w zg lędu  na d o b re  decyz je  e ko ­
n o m ic z n e , p o lity c z n e  i  s p o łe c z n e . J a k o ś ć  ty c h  z m ia n  o c e n im y  
je d n a k  d o p ie ro  w p o ło w ie  2004 r.

S tyczeń  będ zie  m iesiącem  ro zw ażań  i d y sk u sji, lu ty  -  czasem  k o n ieczn y ch  
p o d w y żek  -  n a jtru d n ie jszy m  o k resem  d la  Polaków . M arzec  b ęd zie  o b fito w ał w  
ro zm aite  sk an d a le  po lity czn e , p ran ie  sta rych  b rudów , s tra jk i b ezro b o tn y ch , ale  
d o jd z ie  w ted y  też  do  isto tn y ch  ro zm ó w  na  tem at p ien ięd zy  d la  P o lsk i z  zew nątrz . 
W  k w ie tn iu  i w  m aju  to czy ć  s ię  b ę d ą  b u rz liw e  d y sk u sje  i n eg o cjac je  -  p ra w d o ­
p o d o b n ie  c ze k a ją  nas je sz c z e  k o rzy stn e-zm ian y  zw iązan e  z p rzy stąp ien iem  do  
U nii E u ro p ejsk ie j. W  czerw cu  m o żem y  sp o d z iew ać  się  dob ry ch  u ch w ał d o ty ­
czący ch  zd ro w ia  i o p iek i sp o łecznej. L ip co w e  i sie rp n io w e  debaty  p rz y n io są  od  
w rześn ia  zn aczn e  o b n iżen ie  b ezro b o c ia . P aźd ziern ik  i lis topad  to czas p rz y g o to ­
w ań  do isto tn y ch  zm ian  w  szk o ln ic tw ie  -  p ry w a tn y m  i p ań stw o w y m , a  w  g ru d ­
n iu  sp o d z iew ać  się  m o żem y  k o rzy stn y ch  decyzji w  sp raw ach  b u d o w n ic tw a, k tó ­
re do  200 6  r. p o w in n y  p o p raw ić  los b ezd o m n y ch  i m niej zam ożnych . U ściślo n e  
z o s tan ą  też  p lan y  zw iązan e  z w p ro w ad zen iem  w  P o lsce  euro .

N ie s te ty  na św iec ie  n ie  będ zie  d z iać  s ię  ró w n ie  po m y śln ie . M nożyć  się  b ę d ą  
k lęsk i ży w io ło w e  i k o n flik ty  zb ro jn e , a le  to  sk łon i w reszc ie  p o lity k ó w  do  k o n ­
k re tn y ch  decy z ji na tem a t zm ian . R ok  2 0 0 4  -  ro k  „6 ”  -  b ęd zie  ju ż  czasem  h a r­
m on ii, m iło śc i, p o k o ju  i bezp ieczeń stw a.

(tekst ukazałsie wcześniei w . .G a zec ie  P nznańsk ie .i”}

W ró ż k a  T e k la  -  M a łg o rz a ta  M a tc z y ń -
s k a  -  j e s t  o d  u ro d z e n ia  lu b o n ia n k ą . E z o te ry -  
k ą  z a jm u je  s ię  o d  25  la t, o d  15 z aw o d o w o  
w ró ż y  in n y m , o d  2 ,5  ro k u  p o s ia d a  sw ó j g a b i­
n e t w  L u b o n iu . M a w y k sz ta łc e n ie  ś re d n ie , n im  
z m ie n iła  p ro fe s ję ,  b y ła  n a w e t n a c z e ln ik ie m  

p o c z ty  w  P o z n a n iu . P rz y g o to w a n ie  d o  s ta w ia ­
n ia  w ró ż b  z a ję ło  je j  6 la t i p o le g a ło  g łó w n ie  
n a  p ra c y  n a d  so b ą . N ie  m o ż n a  b o w ie m , z d a ­
n ie m  p an i M a łg o rza ty , p o m a g a ć  in n y m  b e z  
u p o rz ą d k o w a n ia  w ła sn e g o  ż y c ia  i h a rm o n ii

w e w n ę trz n e j. U k o ń c z y ła  k ilk a  p o ­
trz e b n y c h  k u rs ó w  m .in . w  z a k re s ie  
b io te ra p ii  (d w a  s to p n ie  P o la r i ty ) , 
k o n tro lo w a n ia  u m y s łu  (d w a  s topn ie  

i k u rs  s p e c ja lis ty c z n y  S ilv y ), p ro ­
g ra m o w a n ia  n e u ro - lin g w in is ty c z -  
n e g o  (N L P ), p o z n a ła  m e to d ę  R eik i 
(d w a  s to p n ie )  i ta je m n ic e  w id z en ia  
a u ry . S y s te m a ty c z n ie  d o s k o n a l i  
s w o je  u m ie ję tn o ś c i  i p r a c ę  n a d  
so b ą . Z a jm u je  s ię  g łó w n ie  w ró ż e ­
n ie m  z  k a rt ( je s t z n a n ą  ta ro c is tk ą )  i 

p o m a g a n ie m  lu d z io m  za  p o m o c ą  
A rte -te ra p ii (te ra p ia  sztuką). M alu je  
m a n d a le  -  tw o rz o n e  w  sk u p ie n iu  i 

m ed y tac ji o b ra z y  e n e rg e ty czn e  sp o ­
rz ą d z a n e  z a z w y c z a j na  p la n ie  k o ła , 
z a w ie ra ją c e  p o z y ty w n e  p rz e s ła n ia

-  i p is z e  w ie rsz e . P an i M a łg o rz a ta  uczy , ja k  

p ra c o w a ć  n a d  s o b ą  p o p rz e z  m a la rs tw o , m u ­
z y k ę , ta n ie c  i m e d y ta c ję . Jej z d a n ie m , k a żd y  
c z ło w ie k  m a  n a s z k ic o w a n ą  d ro g ę  ż y c ia , a le  

p o s ia d a  te ż  w o ln ą  w o lę , w ię c  od  n ie g o  s a m e ­
g o  za leż y , j a k  tę  d ro g ę  p rz e b ę d z ie . O d c z y tu je  
k a rty  ta k , by  z d o p in g o w a ć  o so b ę  do  „ b ra n ia  
ż y c ia  w  sw o je  rę c e ” . N ie  e m o c je  i lo g ik a , a 
in tu ic ja  lic z y  s ię  w  fa c h u  w ró ż k i T ek li n a j­

b a rd z ie j.
H ann a  S ia tka
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D obre , bo  p re s tiż o w e

J e s t R ada M u zeu m

DOBRE, BO iTIUŁlf
2 0 0 3

IW ltS X T
te u BonsKi e

We w to re k  7 s ty c z n ia  o d b y ło  s ię  p o s ie d ze n ie  in a u g u ra c y jn e  R ady M u­
zeum  M a rty ro lo g ic z n e g o  w Ż a b iko w ie  p o w o ła n e j p rze z  S e jm ik  W oje­
w ództw a  W ie lko p o lsk ie g o .

Dzięki życzliwości i pom ocy panów: W. 
Chm ielą i J. Cegłow skiego - właścicieli fir­
m y M A X BU D , pierw sze posiedzenie m ia­
ło m iejsce, w  ich nowym  reprezentacyjnym  
gm achu przy ul. Kościuszki, w tzw. ogro­
dzie zim owym , znajdującym  się na najw yż­
szej kondygnacji.

Przew odniczącą Rady została d r  M a ria  
R u to w sk a  z Instytutu Zachodniego w  Po­
znaniu, a sekretarzem  d r  A n n a  Z iółkow - 
k a  z M uzeum  w  Żabikow ie. Ponadto  w 
skład R ady weszli: m g r K ry s ty n a  O leksy 
- w icedyrektor M uzeum  Auschw itz- B irke­
nau w  Oświęcim iu, d r  W łodzim ierz  K acz­
m are k  - burm istrz M iasta Lubonia, m g r

D obre , bo  zb liża

Dzień Irlandzki w gimnazjum
W szys tko  w ska zu je  na to, że 1 m aja  2004 ro k u  P o lska  s ta n ie  s ię  o f i­
c ja ln y m  c z ło n k ie m  U n ii E u ro p e js k ie j. Do tego  czasu  m o że m y  b liż e j 
p rz y jrz e ć  s ię  p rz y s z ły m  p a rtn e ro m  z U n ii. D la te g o  też w G im naz jum  n r  
2, w  o b e cn ym  ro k u  s z k o ln y m  (p o d o b n ie  ja k  w u b ie g łym ) od b yw a ją  s ię  
D n i E u ro p e jsk ie , p o d c z a s  k tó ry c h  u c z n io w ie  m ają okaz ję  b liż e j p o zn a ć  
k u ltu rę , o b ycza je , h is to r ię , s z tu kę  i  tra d y c je  p a ń s tw  „p ię tn a s tk i” .

W  poniedziałek 16.12.2002 r. m łodzież 
szkolna „odbyła podróż” do pięknego i do­
tąd tajemniczego kraju - Irlandii. Tego dnia 
przy wejściu do szkoły uczniów przywitał 
napis: „W elcome to Ireland”. Wystrój szkol­
nego holu: olbrzym ia flaga północnego kra­
ju , baloniki w  kolorach flagi irlandzkiej, ro­
b iły  w ra ż e n ie . D z ięk i u p rz e jm o śc i 
pracowników Konsulatu Irlandii, z którymi 
naw iązaliśm y współpracę,
uczniowie m ogli podziwiać 
na slajdach przepiękne kra­
jobrazy, wyjątkowe miejsca 
i zabytki Zielonej Wyspy.
Gazetki ścienne informowa­
ły o życiorysach i uznanych 
pozycjach literackich Oska­
ra W ilde,a, Jam esa Joyce,a,
G eorge B ernarda Shaw  i 
innych pisarzy irlandzkich.
M łodzież w  tym  dniu po­
znała legendę o najbardziej 
znanym skrzacie irlandzkim 
-  Leprechaun, który wyglą­
da jak  łachmaniarz i jest bar­
dzo trudny do osw ojenia.
Uczniowie dowiedzieli się 
też o św ięcie narodow ym  
m ieszkańców Zielonej Wy­
spy -  Dniu św. Patryka, który przypada 17 
m arca. W  skupieniu i uw adze wysłuchali 
hym nu irlandzkiego.

J e rz y  S taro steck i - Rada Ochrony Pam ię­
ci W alk i M ęczeństwa, m g r M ieczysław  
N adolsk i - D epartam ent Kultury i Sztuki 
U rzędu M arszałkow skiego w  Poznaniu.

W  trak c ie  posied zen ia  R ada pod jęła  
uchw ałę o dokooptow aniu w  skład Rady 
prof. dr. h ab . S tan is ław a  S ierpow skiego 
(dyrektora Biblioteki Kórnickiej) oraz pana 
P io tra  K adlćika  z zarządu Fundacji O chro­
ny D ziedzictw a Żydow skiego w  W arsza­
wie.

Rada pełni funkcje doradcze w obec dy­
rektora placówki oraz sprawuje nadzór nad 
w ypełnianiem  przez M uzeum  jego  pow in­
ności wobec zbiorów  i społeczeństwa.

N a  sp o tk a n iu  
Rada ustosunkowała 
się też do osiągnięć 
( o r a z  n ie d o c ią ­
g n ięć ) M uzeum  w 
Ż ab ikow ie, co je s t  
k o n stru k ty w n e  dla 
jego  działalności. 

A n d rze j B ery t

Od lewej -  
A. Beryt, w głębi -  
A. Rutowska, dalej 
W. Kaczmarek,
J. Starostecki,
K. Oleksy i 
M. Nadolski

Niew ątpliw ie najw iększą atrakcją tego 
dnia był w ystęp grupy tanecznej „A n C hó­
isir” , która przedstaw iła nie tylko tradycyj­
ne tańce narodowe, ale również własne cho­
reografie. N azw a zespołu oznacza „dobrą 
zabaw ę” -  i tak też było. Tańce, które za­
p rezen to w ała  g rupa , p o ch o d zą  g łów nie  
sprzed 200 lat. Są  w yjątkow e ze względu 
na charakterystyczną postaw ę tancerza, któ­

Podczas występu grupy „An C hóisir”

ry n ie w ykonuje ruchów  rąk i tułow ia -  
porusza jedynie  bardzo energicznie noga­
mi. N ie dzieje się tak bez przyczyny. Irian-

D obre , bo  z lam usa

Hej ko lęd a ...

D obre ,
bo p rz e c iw p o ś liz g o w e

Szlaka na 
szlakach

W okresie
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świątecznym  
nasze domy 
odwiedzali 
przebrani 

kolędnicy. IV tym 
roku aż kilka grup  

młodzieży można 
było spotkać w  

różnych rejonach 
miasta. Widać, że  

powszechny przed  
wojną zwyczaj 

odżywa. Na 
zdjęciu młodzież z  

Gimnazjum nr 2.

D obre, bo  p ię kn e

Z ab ytk i
z im ą

Aleja blisko stuletnich lip 
ul. Szkolnej. Jedno z  niewielu w 

naszym mieście miejsc 
uznanych za chronione.

Dojazdy do niektórych lubońskich skrzyżowań szczególnie dróg gruntowych posypywa­
no zapobiegawczo szlaką.

dia jest uważana za bardzo 
katolicki i re lig ijny  kraj. 
K iedy pow staw ały pierw ­
sze układy taneczne, księ­
ża protestow ali przeciw ko 
zb y tn iem u  zb liżan iu  się  
tancerzy do siebie, uznając 
to za nieprzyzw oite i d la­
tego dzisiaj jednym  z naj­
powszechniejszych rodza­
jó w  tańca irlandzkiego są 
tak zw ane tańce solowe -  
„Jig solo” i „Slip j ig ” . Ir­
landczycy nie są  tak całko­
w icie  skazani na sam ot­
n o ść  w "tańcu. Z e s p ó ł  
w ykonał rów nież  układ 
taneczny „4 Hand R eel” z 
kanonu ceili (co w języku 

irlandzkim  oznacza dużą zabaw ę z m uzyką 
i standardow ym i tańcam i irlandzkim i, w 
których udział bierze parzysta liczba tance­

rzy: 4 ,6 ,8 ,1 6  lub nieograniczona ilość par). 
M iędzy kolejnym i tańcam i: „Clonnen Ji- 
g iem ” a „Prostym  R eelem ” goście w spo­
mnieli o instrumentach -  harfie, skrzypcach, 
bodhranie, dudach, z których dźw ięki m u­
zyki irlandzkiej brzm ią wyjątkow o.

W ystępy zespołu urozmaicone były opo­
wieściami o historii tańca irlandzkiego i grą 
jednego z gości na flażolecie.

Oprócz muzyki z  przełom u XIX i XX w. 
gimnazjaliści w czasie przerw słuchali współ­
czesnych przebojów irlandzkich muzyków: 
U2, The Coors, Enya, The Cranberries.

Dzień Irlandzki w G im nazjum  nr 2 to 
znakom ita lekcja historii, geografii, literatu­
ry i kultury. Podobnych, niezapomnianych 
wrażeń w naszej szkole będzie wiele. W  tym 
roku szkolnym  w naszym  gimnazjum  „za­
goszczą” jeszcze Grecja, Luksemburg i Fin­
landia.

Joanna Taberska
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IV tym  m ie jscu, oprócz in fo rm a c ji o tym, co s ię  budu je  w  Luboniu , będziem y sygna lizow ać o p rzedsięw zięc iach pub licznych  -  m ie jsk ich  i  p ryw atnych. 

J e ż e li Je s te ś c ie  P ańs tw o  a u to ra m i ty ch  p u b lic z n y c h  zm ian , b ie rze c ie  w n ic h  u d z ia ł lu b  za u w a ży liś c ie  je , p o d z ie lc ie  s ię  tym  z in n y m i!

N ie d z ie ln a
p o czta

Od grudnia w  Pajo C entrum  
na p iętrze (box 35) działa filia

U rzędu Pocztow ego z Lubonian- 
ki. P laców ka św iadczy pełen  

zakres usług  pocztow ych 
każdego dnia (rów nież w  

niedzielę) w  godzinach od 9.00 
do 19.00. (K .K .)

A genc ja  Pocztowa ■ ( . -  
62-030 Luboń 1 I  ■

Czynna
codziennie :

8-20

MIS

■ 'n

R e ko n stru k c ja
W  m iejscu 

spróchniałej, 
postaw ionej po 

w ojn ie  w ieży 
strażniczej w  

obozie 
żabikow skim  

w kopano 
nową.

(I)

W idzieć więcej DAL - DENT
Pryw atna Przychodnia  S tom ato log iczno-P ro tetyczna D A L- 

D EN T na ul. K ościuszki 53 została przeniesiona do now ego bu ­
dynku (w idoczny na zdjęciu  -  dobudow any do bloku). W  zw iąz­
ku z tym  w ydłużono czas przyjęć o godziny dopołudniow e. Jest 
w iększa i przestronniejsza od poprzedniej. (K .K .)

N aprzeciw  w yjazdu z parkingu Przychodni Le­
karza R odzinnego, na  łuku  ul. O krzei ustaw iono 
lustro. Pom aga w yjeżdżającym , gdy przed przy­
c h o d n ią -  na u licy stoi duża ilość zaparkow anych 
sam ochodów . (1)

ul. Powstańców Wielkopolskich 48 
62-031 Luboń

tel. (061) 813-12-46, 813-02-41

N a ul. W ojska Polskiego 2 otw arto now y sa­
lon kosm etyczny A G A  i solarium . C zynny jes t 
od poniedziałku  do p iątku  w  godz. 10.00 - 21.00 
oraz w  soboty 10.00 - 18.00. (K .K .)

In fo rm u je m y , ż e ...
• Firm a G erm an organizująca kursy językow e (niem iec­
ki, angielski, w ioski) p rzeniosła się  z ul. S treicha 29 na 
ul. C ieszkow skiego 2 (w ejście od ul. Dw orcow ej). K on­
takt telefoniczny -  0601 16 99 08. (K.K.
• Do lokalu po dawnej kaw iarence internetowej „e-cafe” 
przy placu B ojanow skiego przeniósł się  pobliski sklep 
drogeryjny (SR )

DEALER

I
•Tl Ł . i
Kormoran

f i r c s t o n c
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^ D U N L O P

AUTORYZOW ANY 
SERWIS OPON

N a p ię trze  Pajo  C en trum  d z ia ła ją  od 
m iesiąca dw a now e sklepy -  z antykam i i 
zoologiczny. W  pierw szym  oferow ane są 
oryginalne starocie. W  m ini Zoo najw ięk­
szym  okazem  jest żm ija zygzakow ata w cie­
k a w ie  w y e k s p o n o w a n y m  te r r a r iu m . 
(K .K .)

UWU&IMM DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŹAROWEGO 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

Jeden  z  wysta­
wionych na 

sprzedaż 
antyków -  

sekretarzyk
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A N A L IZ Y

POPULARNOŚĆ PRASY W LUBONIU

C en tru m  L u b o n ia
Już p ie rw szy  sam orząd, w yb rany  w 1990r., p os tanow i! o kon iecznośc i p rzystąp ien ia  do sca lan ia  przypadkow ego  
i  chaotycznego  układu p rzestrzennego oraz fu n k c ji m ie jsk ich  Lubonia , k tó ry  z ra c ji pow stan ia  ze z lepku  trzech  
osad pozbaw iony  b y ł k lasycznego i  cha rakte rystycznego  dla m ia s t śródm ieścia .

C o  s ię  
c z y t a ?
Czyli o tym, ja k ie  ty tu ły  
prasow e  są n a jch ę tn ie j 
kupowane w Lubon iu

W  ubiegłym  miesiącu przeprow adzi­
liśm y sondaż na tem at czytelnictw a ga­
zet w naszym  m ieście w praw ie w szyst­
kich punktach, w których sprzedawana 
jest jakakolw iek prasa. Prosiliśm y sprze­
daw ców  o podanie w zaokrągleniu w iel­
kości sprzedaży niektórych tytułów. Py­
taliśm y nie tylko o znane i popularne 
dzienniki ale również o drugi m iesięcz­
nik luboński „Echo”, a także o inne naj­
chętniej nabyw ane czasopism a.

Przedstawione dane są  zsumowanymi 
wielkościami średnimi zwykłych nakładów 
-  tzn. takich, które kupuje się ze względu 
na merytoryczną treść, a nie na dołączone 
często do wydań specjalne atrakcje, np. pro­
gram telewizyjny, kalendarz, płyty CD, a 
nawet biżuterię czy bieliznę. Przy dodat­
kowych prezentach sprzedaż pism, jak  po­
dają sprzedawcy, wzrasta niekiedy do 50% 
w zależności od „załącznika”.

Jak widać na wykresie, największą po­
pularnością cieszą się tytuły lokalne. Beza­
pelacyjnie najpopularniejszy w naszym

Szeroka debata publiczna oraz pom oc 
adm inistracji w ojew ódzkiej w p rzeprow a­
dzeniu konkursu  nad planem  centrum , do­
prow adziła  do tego, że w  I994r. gotow a 
była koncepcja m iejscow ego planu śród­
m ieścia. Dalej pracow ano nad ukonkret­
n ieniem  projektu  i załatw ieniem  form al­
ności.

W ykupy pod drog i

Jak dziś realizuje się śródm ieście L u­
bonia?

Przem ierzając ul. Pułaskiego, zaobser­
w ow ać m ożna jedyn ie  jak  pow stają  p ierw ­
sze bloki przy ul. W schodniej.

N a zam ieszczonym  obok planie poka­
zujem y to, czego nie zobaczym y w tere­
nie. K oloram i żółtym i i fioletam i p rzed­
staw iam y grunty, k tó re  zosta ły  p rzejęte  
przez m iasto. Jasnożółtym  kolorem  zazna­
czy liśm y tereny w ykupione przez Luboń 
pod drogi, p lace i zieleń m iejską. C iem ­
n ie jszy m  n a to m ias t te , k tó ry ch  w ykup  
trwa. C iem nofio le tow ym  zaznaczy liśm y 
fragm ent w ylotu ul. W schodniej w  Okrzei, 
gdzie, ze w zględu na brak zgody w łaści­
cieli na  sprzedaż, toczy się postępow anie 
zm ie rza jące  do w yw łaszczen ia . Jasnym  
fioletem  opisaliśm y odcinki ulic, które zo­

stały przejęte bezpośrednio od skarbu pań­
stw a przez kom unalizację. Dla lepszej czy­
telności na planie nie zarysow ano n iektó­
ry c h  d ro b n y c h , s k o m u n a liz o w a n y c h  
odcinków  ulic . Jak  się  dow iedzieliśm y, 
w szystk ie m ożliw e do przejęcia od skar­
bu państw a tereny na obszarze przy­
szłego centrum  Lubonia zostały sko­
m unalizow ane.

P o n ad to  z u zy sk a n y ch  w 
U rzędzie  M iasta  inform acji 
w ynika, że do końca ubiegłe­
go roku m iasto  p rzeję ło  na 
w łasność ponad 10 ha z oko­
ło 25 w szystk ich  terenów  po- polskiego 
trzebnych pod ulice, place i 
zieleń.

W ykupu pod drogi doko­
nuje się w  dwóch zasadniczo sze­
ro k o śc iach : 30 m etró w  d la  d róg  
g łów nych  i 15 dla pozostałych. 
Specjalnie na w ykup dróg w y­
puszczono też przed dw om a 
laty obligacje m iejskie. Ł ącz­
na ich w artość to  9 m in zł, z 
czego do końca ubiegłego roku 
w ydano około  5157 tys. zł. W 
2 0 0 1 r. przeznaczono 3208 tys. zł 
na w ykup praw ie 4,7 ha. (P P R )

U S ŁU G I
r  P O G R Z E B O W E
SPRZEDAŻ TRUMIEN, TRANSPORT ZWŁOK

LUBOŃ, UL. W IŚNIOW A 1 z
ZARZĄDCA CMENTARZA

(k624) * *24 h teł./fax 810-44-76, kom. 0602-256-586 Szpalery drzew

Wstrzymane
Grunty
skomunalizowane
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mieście jest Niezleżny Miesięcznik Miesz­
kańców „Wieści Lubońskie” . Dalej, gru­
bo poniżej połowy poziom u sprzedaży 
„W L,” regionalne poznańskie dzienniki -  
„Głos W ielkopolski" i „Gazeta Poznań­
ska". Następnie kolorowe tygodniki, zwa­
ne popularnie „prasą kobiecą". Jak twier­
dzą sprzedawcy, głównie sprzedają się te 
tanie, np. „Życie na gorąco”, „Tina", „Naj" 
itp., oraz tygodniki ilustrowane z progra­
mem TV w porównywalnych poziomach 
sprzedaży pomiędzy 800 a 900 sztuk. Swo­
ich stałych czytelników, najczęściej męż­
czyzn, ma też prasa sportowa. Najpopu­
la rn ie jszy  je s t  „P rzeg ląd  S p o rto w y ” 
sprzedawany w  ilości około 160 cgz.

Przedstawione powyżej dane pocho­
dzą z  pierw szych przeprow adzonych na 
taką skalę badań w Luboniu. Odpytali- 
śm y blisko siedemdziesiąt punktów: pra­
wie wszystkie, w których sprzedaw ane 
są  „W ieści Lubońskie” . W 54 punktach 
Lubonia sprzedaje się najpopularniejszą 
prasę codzienną -  „G łos W ielkopolski" 
i „G azetę Poznańską”, w 37 sprzedaw a­
no ostatnie „Echo Lubonia” i tylko w 22 
„Rzeczpospolitą".

C hoć niektórzy pytani podpierali się 
danym i, np. z faktur, sondaż m oże być 
obarczony pew nym  błędem . Dla pełne­
go obrazu socjologicznego czytelnictwa 
prasy w  Luboniu na początku XXI w. 
należałoby dodać pew ien procent osób 
kupujących prasę n ielubońską przy oka- 
zji, np. spraw unków  w  Poznaniu.

(H S i PPR)

K om u, 
na co, d an o

Do końca sierpn ia  roku poprzedzającego rok budżetow y w szystk ie  jed n o stk i nie 
zw iązane bezpośrednio  z U rzędem  M iasta, jeżeli chcą  starać się  o dotacje celow e z bu ­
dżetu m iasta, sk ładają  stosow ne w nioski w g w zoru form ularzy dostępnych u Skarbnika 
M iasta. N a 2003 rok pieniądze publiczne o trzym ały  stow arzyszenia p rzedstaw ione w 
tabeli (w edług w ielkości dotacji). (P P R )

D o ta c je  ce lo w e  z b u d że tu  m ia s ta  L u b o ń  d la  s to w a rzysze ń  i  je d n o s te k  
za lic z a n y c h  do s e k to ra  f in a n s ó w  p u b lic z n y c h

N a zw a  je d n o s tk i

Luboński Klub Sportowy

Tow arzystw o M łodzieży 
Sportowej Stella - Luboń

Społeczny Fundusz Ludzi Dobrej 
Woli

Szkolny Zw iązek Sportowy

C entrum  W spółpracy z Zagranicą 
LUBOŃ BEZ GRA NIC 15 000 bez w skazania przeznaczenia

Tow arzystw o M iłośników  M iasta 
Lubonia

15 000
na organizację im prez dla 
m ieszkańców  Lubonia

Polskie Tow arzystw o Turystyczno 
Krajoznawcze 14 500

na organizację imprez 
turystycznych dla dzieci i 
m łodzieży

Uczniowski Klub Sportowy 
JED Y N K A 10 000 bez w skazania przeznaczenia

Stow arzyszenie K ulturalno 
O św iatow e FORUM
LUBOŃSKIE

5 000

na w spółudział w wydaniu 
książki -  „Luboń i okolice -  
dzieje osadnictwa i dziew ięciu 
parafii”

Lubońskie Stowarzyszenie 
H istoryczne 3 000

na dokum entow anie historii 
m iasta

Zw iązek Harcerstwa Polskiego 2 500 na renow ację sztandaru

R A Z E M 267 000

S O N D A Ż
JAK „WIEŚCI LUBOŃSKIE”  -  NIEZALEŻNY MIE­
SIĘCZNIK MIESZKAŃCÓW CZASOPISMO O CHA­
RAKTERZE OBYWATELSKIM -  SPEŁNIA SWOJĄ 

FUNKCJĘ?

W  sondażu  u liczn y m  zb ad a liśm y  
około 1% m ieszkańców  naszego m ia­
sta czyli ponad 250 osób. P rzedstaw ia­
m y w y p o w ie d z i m ie sz k ań c ó w  o raz  
obecnej w ładzy Lubonia.

N a konkretne pytanie było, ja k  zw y­
kle, do w yboru k ilka m ożliw ych odpo­
w iedzi, z k tórych w skazać należało ty l­
ko  je d n ą .  A n k ie to w a n i w so n d z ie  
ulicznej są  dobierani w  sposób przypad­
kowy, niereprezentatyw ny.

Sondaż tradycyjnie przeprow adzano 
w  charakterystycznych dla każdego re­
jo n u  m iasta  - m ocno  u częszczanych  
m iejscach - w  pobliżu  skupisk handlo­
w ych i kom unikacyjnych: w  Lasku -  
przy ul. Krętej i Sobieskiego; w Żabi- 
kow ie -  przy placu Edm unda Bojanow - 
skiego, w  Luboniu -  przy skrzyżow a­
n iu  u lic  Po w stań có w  W lkp. i A rm ii 
Poznań oraz w  L uboniance -  na byłym  
park ingu  w  pobliżu  poczty.

W yniki sondażu przedstaw iam y w  
postaci w ykresu. K olorem  szarym  uw i­
docznione są  łączne opinie m ieszkań­
ców  całego m iasta, a  czarnym  przedsta­
w iam y ocenę dokonaną przez w ładzę 
L ubonia z  now ym  podziałem  na w ła­
dzę u chw ałodaw czą  -  radnych i w yko­
naw czą  - burm istrzów . R ozdziału  dla

W ysokość  
dotacji w  

2003 roku

97 000

48 000

30 000

27 000

P rze zn a cze n ie  d o ta c ji :

bez w skazania przeznaczenia

bez wskazania przeznaczenia

na przygotow anie i w ydaw anie 
tanich obiadów  dla osób z rodzin 
najuboższych

bez w skazania przeznaczenia

w ładzy dokonaliśm y w  zw iązku z tym , że 
burm istrzow ie n ie m ogą być w g obecne­
go praw a radnym i, a m ają  duży w pływ  na 
życie m iasta.

W n io s k i d o tyczą ce  w ła d zy  L u b o ­
n ia :

Spośród 21 radnych - 12 dokonało oce­
ny. Sześciu n ie m iało zdania na tak posta-
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OPINIA O "WIEŚCIACH LUBOŃSKICH"

80,00%

70,00%

60,00%

40,00%

30,00%

10,00%

0,00%

6,7%
M IESZKAŃCY

0 ,0 0 %
3URMISTRZOWIE

W Ł A D Z A

DOBRA

w ionę pytanie, w śród nich  byli tacy, k tó ­
rym  brakow ało pośredniej form y pom ię­
dzy odpow iedzią  na  dobrze lub źle. Skraj­
nych odpow iedzi: „bardzo ź le” nie było a 
bardzo dobrze obyw atelską funkcje „W ie­
ści Lubońskich  oceniło  trzech radnych. W  
sondażu w ogóle nie w zięło udziału trzech 
radnych -  dw óch z ugrupow ania  Forum  
O byw atelskie (w  tym  P. Ruszkow ski zw ią­
zany bezpośrednio z  czasopism em ). W szy­
scy trzej burm istrzow ie, w  dodatkow ym  
k om en tarzu  u znali „W ieści L u b o ń sk ie” 
jak o  pism o zależne, z k tórych tylko jed en  
w ziął udział w  sondażu. Podobnie w ypo­
w iedziało  się kilku radnych.

J e d n o ro d z in n y  
to  je d n o ro d z in n y
N ow e p rz e p is y  b u d o w la n e

16 grudnia w eszły  w  życie  now e p rze­
pisy  budow lane. „R ozporządzenie  M ini­
stra Infrastruktury  w  spraw ie w arunków  
technicznych, jak im  pow inny odpow iadać 
b u d y n k i i ich  u sy tu o w a n ie ”  z d n ia  12 
kw ietnia 2002 r. (D z.U .N r 75, poz. 690) 
w prow adza isto tne zm iany w  dotychczas 
o b o w iązu jący ch  u sta len iach  w y k o n aw ­
czych do praw a budow lanego.

N a uw agę zasługują  tu szczególnie de­
finicje zabudow y jednorodzinnej i budyn­
ku jednorodzinnego , m ające istotne zna­
c z e n ie  ró w n ie ż  n a  n a sz y m  lo k a ln y m  
gruncie m .in. w  aspekcie inw estycji dew e­
loperskich pow stałych w  ostatn im  czasie 
w  L uboniu, o k tórych szeroko pisaliśm y 
na łam ach „W L ” .

W n io sk i d o tyczące  son d a żu  u lic z ­
nego :

W śród w ypow iedzi ulicznych p rzew a­
żały  zdecydow anie głosy pozytyw ne..

Spośród zapytanych ponad 230 osób - 
9 odm ów iło  w zięc ia  udzia łu  w  naszym  
sondażu. 13,6%  biorących udział w  son­
dażu nie m iało zdania, w iększość to tacy, 
k tórzy  po prostu  n ie czytają  „W L” .

W śród  w ypow iedzi ekstrem alnych  2 
o b y w a te li o c en iło  b a rd zo  ź le  fu n k c je  
„W ieści L ubońskich” , a 51 m ieszkańców  
(27,4% ) oceniło  N iezależny M iesięcznik 
bardzo dobrze.

W śród oceniających, najgorsze opinie o 
„W L” wyrażali m ieszkańcy Lasku -  21,6%  
opinii negatywnych. Najlepiej wyrażali się 
badani przy Luboniance i w  Luboniu - bli­
sko 100% odpowiedzi pozytyw nych.

W iek biorących udział w  sondażu ulicz­
nym  to: 19 %  m łodzieży do 20 lat, naj­
w iększą  ilość, bo  38% , stanow ili m iesz­
kańcy do 40 roku  życia, 29%  - do 60 lat i 
14% em erytów , czyli w  w ieku szacow a­
nym  na ponad 60 lat. W  sondażu ulicznym  
w ypow iedziało  się  10% w ięcej kobiet niż 
m ężczyzn. (P P R )

Sondaż ten traktujemy bardzo poważnie 
jako sprawdzian naszej służby wobec spo­
łeczeństwa. Wynika z niego, że najwięcej do 
zrobienia pozostaje u władzy. Wszystkim 
Państwu biorącym udział »r sondażu dzię­
kujemy za tak dobrą opinię o nas i ciekawe 
komentarze. Wszystkie przeanalizujemy.

W  m y śl n o w ych  u sta leń  z a b u d o w a  
je d n o ro d z in n a  „ to jed e n  budynek m iesz­
ka lny jed n o ro d zin n y  lub ich zespół, w raz  
z  przeznaczonym i dla p o trzeb  m ieszkają­
cych  w nich rodzin budynkam i garażow y­
m i i g o sp o d a rczym i”.

Pojęcie budynku jednorodzinnego nie 
je s t  sp recy zo w an e , a le  je g o  ok reślen ie  
w ynika z definicji budynku w ielorodzin­
nego, który  zgodnie z now ym i przepisam i 
zaw iera „2 lub w ięcej m ieszkań” . B u d y ­
nek  jed n o ro d z in n y  to w ięc dom  z jednym  
m ieszkaniem  (w cześniejsze ustalenia do­
puszczały  istnienie czterech lokali m iesz­
kalnych w jed n y m  w ejściu do budynku) 
(H S )
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L  U B O ftS JU J

W ie lk ie j O rk ie s try  c za r
IV X I fin a le  W ie lk ie j O rk ie s try  Ś w ią te czn e j P o m o cy  w  n ie d z ie lę  12 s ty c z ­
n ia  L u b o ń  z e b ra ł 40 448,83 zł. To tak, ja k b y  ka żd y  lu b o n ia n in  w rz u c i! 
do p u s z k i b lis k o  2 zł.

P ie n ią d z e  na  p o m o c  z w y k ły m  o d - J  
d z ia ło m  p e d ia try c z n y m  z b ie ra ło  w  j j j  
naszy m  m ie śc ie  150 w o lo n ta riu sz y  z  | j  
lubońsk ich  szkó ł, k tó ry m  to w arzy szy - 'I  

ło  d ru g ie  ty le  m ło d y c h  ludzi (o  w ie le  
m n ie j, n iż  w y ra ż a ło  ta k ą  ch ęć ). D atk i 
z b ie ra n o  g łó w n ie  p rz e d  k o śc io łam i (p rzed  
k o śc io łem  Jana  B o sk o  n a liczo n o  a ż  18 p uszek ) 
i c zy n n y m i te g o  d n ia  p la c ó w k a m i h a n d lo w y ­
m i. F in a ł lu b o ń sk ie j a kcji Ju rk a  O w sia k a  o d ­
b y ł s ię  p o  raz  d ru g i w  G im n a z ju m  n r  2 . O d  
14 .00  k ilk a n a śc ie  o só b  lic z y ło  tu  p ie n ią d z e  
p rz y n o sz o n e  p rz e z  m ło d z ie ż . N a  w o lo n ta r iu ­
szy  c ze k a ła  g ro c h ó w k a  i g o rą c a  h e rb a ta . W  
h o lu  szk o ły  b a w iły  p rz y b y ły c h  w y s tę p y  c h ó -

W y m ie ń  d o w ó d !
L ubonianie, k tórych dow ody osobiste 

zo sta ły  w ydane  w  latach  19 62-1972  są  
zobow iązani do końca 2003 r. w ym ienić 
dokum enty na nowe. N ależy zgłosić się  do 
D ziału  E w idencji L udności w  U rzędzie 
M iasta w  L uboniu przy pl. E. B ojanow - 
skiego i zabrać ze sobą:

• 2 aktualne fotografie
• skrócony odpis aktu  urodzenia (do ty­

czy osób, które nie zaw arły  zw iązku m ał­
żeńskiego)

• skrócony odpis aktu m ałżeństw a
• kw otę  30 zł po trzebną na dokonanie 

opłaty skarbow ej (B .R .)

R eakc ja  ła ń c u c h o w a
P o rz ą d k i w  U rzędz ie  M ias ta  p o  a rty k u ła c h  w  „W ie ś c ia c h  L u b o ń s k ic h ”

Od p o ło w y  g ru d n ia  ub. ro k u  A n ­
d rze j W iśn ie w sk i n ie  je s t  ju ż  k ie ­
ro w n ik ie m  W ydzia łu  B u d o w n ic tw a  
i  O ch ro n y  Ś rodow iska  U rzędu M ia­
s ta  w Lubo n iu .

Przed kilkom a m iesiącam i, nim  rozpo­
częliśm y na łam ach „W L ” cykl pośw ięco­
ny sprawom  budow lanym  w  naszym  m ie­
ście, nic nie zapow iadało jeg o  odejścia ze 
stanow iska. Przypom nijm y, że pisaliśm y 
m.in. o łączeniu przez A. W iśniewskiego 
funkcji kierow nika W ydziału Budownictwa 
ze sprawow aniem  nadzoru budowlanego na 
budow ach dew eloperskich w  Luboniu.

Jak poinfomtował nas burmistrz W łodzi­
mierz Kaczmarek, rozwiązanie umowy o pra­
cę nastąpiło na wniosek A. Wiśniewskiego. 
Zapytany o ocenę sytuacji, która doprowadziła 
do zmiany na stanowisku kierownika Wydzia­
łu Budownictwa, burmistrz wymijająco umo­
tywował tę konieczność wnioskiem A. Wi­
śniew skiego, który pow ołał się w swoim  
piśmie na problemy zdrowotne.

Uważam, że jeś li pracow nik chce odejść, 
trzeba m u na to pozw olić  -  skw itow ał spra­
w ę Wł. Kaczm arek.

W iceb u rm istrz  L echosław  K ędra (w  
poprzedniej kadencji -  członek Z arządu 
M iasta ds. kom unalnych) określił A. W i­
śniew skiego jak o  osobę znającą się na bu­
dow nictw ie. N a pytanie, czy był zadow o­
lony z  tego pracow nika, nie chciał udzielić 
odpowiedzi.

N ie m a jeszcze  decyzji co do następcy 
na stanow isku kierow nika W BiO Ś (do cza­
su przyjęcia nowej osoby funkcję tę pełni 
b u rm is trz ) . Jak  nas p o in fo rm o w ał W ł. 
Kaczm arek, na ogłoszenie prasow e o po­
szukiwaniu nowego pracownika zgłosiło się 
5 chętnych, 3 z nich m ieszka w Luboniu.

ijfc ru  G im n a z ju m  n r 2, g ru p  a rty s ty cz- 
y|| n ych  O śro d k a  K u ltu ry  i w y k o n a w - 

f f  c y  m u z y k i irlan d zk ie j -  K rzy sz to fa  

r  B ry ch a . N ie s te ty  p u b lic z n o ść  b y ła
'  n ie w ie lk a . W ię k sz ą  z g ro m a d z iła  d o ­

p ie ro  lic y ta c ja , na  k tó re j o b o k  tra d y ­
c y jn y c h  g a d ż e tó w  W O Ś P  w y sta w ia n o  

m .in . p o d a ro w a n y  p rz e z  lu b o ń s k ą  O S P  m u n ­
d u r h o le n d e rsk ieg o  s tra ża k a  o ra z  w y k o n a n e  
sp e c ja ln ie  na  V  fina ł lu b o ń sk ie j a k c ji s reb rn e  
se rd u sz k a  z  n a p ise m : „ W O Ś P  L u b o ń  2 0 0 3 ” . 

To o n e  z g ro m a d z iły  n a jw ię k sz y  d o c h ó d  (ceny  
k sz ta łto w a ły  s ię  od  100 -  1700 zł, w śró d  n a ­
b y w c ó w  b y li m .in . dw a j b u rm is trz o w ie  L u ­
b on ia). S p rze d a n o  8 z  15 p rz y g o to w a n y ch  ser­
d u s z e k ,  r e s z ta  z o s ta n ie  p r a w d o p o d o b n ie  
z lic y to w an a  p o d c za s  te g o ro c z n eg o  K o n c ertu  
N o w o ro c zn e g o , a  z e b ran e  p ie n ią d ze  -  d o s ta ­
n e  W ie lk ie j O rk ie s trz e . A tm o s fe rę  lic y ta c ji 
„p o d g rz ew a ła ”  g ru p a  m ło d z ie ży  z  G im n az ju m  
n r  2. To o n a  z ap e w n ia ła  w sp a n ia łą  z a b a w ę  i 
z a k u p i ła  n a jw ię k s z ą  i lo ś ć  w y s ta w ia n y c h  
p rzed m io tó w . J e d n a  z  g im n a z ja lis te k  n ab y ła  
p o d u sz k ę  w  k sz ta łc ie  se rc a  z  n a z w ą  a kcji za  
n a jw y ż sz ą  k w o tę  -  1700 zł. D o c h ó d  z  lic y ta ­
c ji p rz e k ro c z y ł 2 ty s. zł.

N a jw ięc e j d a tk ó w  do  p u sze k  z d o ła ły  z e ­
b rać  na  lu b o ń sk ic h  u licach  S a n d r a  R o s z a k  z  
G im n a z ju m  n r  2 -  1055 ,40  zł, M a g d a le n a  
M ły n e k  z  SP  3 -  9 7 0  z ł  i P a u l in a  G o łą b  z 
G im n a z ju m  n r 1 -  882,81 zł.

W cz e śn ie j n iż  w  in n y ch  m ia s tac h  Po lsk i -  
ok . g o d z . 19.00 -  z a p ło n ę ło  w  L u b o n iu  z ło ż o ­
ne z  z im n y ch  o gn i „ św ia te łk o  d o  n ieb a” . (H S )

Burm istrz nie ukrywa, że oprócz w yższego 
wykształcenia w zakresie budownictwa nie­
bagatelne znaczenie będzie tu m iała znajo­
m ość problem atyki adm inistracyjnej. Do­
c e lo w o  c h c e  b o w ie m  p rz e k a z a ć  
k ie ro w n ik o w i W y d zia łu ' B u d o w n ic tw a  
wszystkie upraw nienia, jak ie  w tej dziedzi­
nie posiada w łodarz m iasta (m .in. podpisy­
wanie decyzji o warunkach zabudow y i za­
gospodarow an ia  terenu  rozpoczynającej 
proces inw estycyjny). T rw ają rozm ow y co 
do w arunków  przyjęcia prow adzone przez 
trzech burm istrzów  i sekretarza m iasta z 
osobą, która dysponuje takim  dośw iadcze­
niem . H a n n a  S ia tk a

Z  o s ta tn ie j chw ili: N ow ym  kierow nikiem  
W ydziału B udow nictw a i O chrony Środo­
w iska będzie od 20 stycznia H ubert Pra­
łat, m ieszkaniec M osiny.

P e n s j a  b u r m i s t r z a
Ja k  s ię  o kazu je  -  s tu d iu ją c  lu b o ń s k ie  m ed ia  je d y n ie  „W ie ś c i L u b o ń -  
s k ie ”  in fo rm u ją  m ie szka ń có w  o apanażach  d la  b u rm is trz a  W ło d z im ie ­
rza K aczm arka .

Podczas trzecie j sesji R M L przy ję te  
zostały now e zasady i wysokości w ynagro­
dzenia burm istrza. Z obliczeń, w g dotych­
czasow ych oficjalnych danych z  Urzędu 
M iasta (patrz odpow iedź na artykuł „W L ” 
- In fo rm a to r M ie jsk i L u b o n ia  s ty czeń  
2002), now e w ynagrodzenie je s t  w yższe

9 tys . 7 ,5 0

od poprzedniego o 935,5 zł, czyli 11.3%. 
Jednak faktyczny, czyli wg danych z „W ie­
ści L ubońsk ich”, w zrost w ynagrodzenia  
W łodzim ierza K aczm arka w ynosi 3,4% , 
czyli o 300,70 zł. O znacza to, że obecna 
p en sja  b u rm is trza  w y n iesie  920 7 ,5 0  zł 
b ru tto . O p ró cz  w y n a g ro d ze n ia , z kasy  
m iejskiej W łodzim ierz K aczm arek o trzy­
m yw ać będzie zw rot kosztów  za używ a­
nie w łasnego sam ochodu -  m iesięcznie w 
w ysokości 225,57zł.

Składniki w ynagrodzenia
Uchw alone 

na sesji

Jest wg 
rozporzą­

dzenia 
z 3 grudnia 

2002 r.

a w ynagrodzenie zasadnicze 
XXI kategoria staw ka 
m aksym alna

4530 4600

b dodatek funkcyjny w g 9 
staw ki w  w ysokości 220%  
najniższego w ynagrodzenia

1775 1775

c dodatek za w ielo le tn ią  pracę 
-  20% 906 920

d dodatek specjalny -  30%
(a+b)

1891,50 1912,50

R A Z E M 9102,50 9207,50

T ę szczeg ó ło w ą  tabe lę  publikujem y, 
gdyż od 03 grudnia 2002r. (opublikow ane 
13.12.2002) m inister zm ienił stawki pod­
staw ow e. W ynagrodzenie d la burm istrza 
zostało  uchw alone dzień przed opubliko­
w aniem , czyli 12.12.2002r. Przew odniczą­
cy R ady M iejskiej zobow iązany je s t po in­
form ować niezw łocznie o zm ianach (nowy

@  u w aga!
N ow y adres e lek tron iczny  „W ie śc i L u b o ń sk ich ”

Zm ianie ulega redakcyjny adres e-m ailowy. Od stycznia obowiązuje:
w ie s c i. re d a k c ja @ m a il. lu b o n .n e t

W szystkich, którzy korespondują z naszą redakcją za pom ocą poczty 
elektronicznej prosim y o uw zględnienie zmiany.

Zm ianie ulegają także adresy do korespondencji z redaktorem  naczel­
nym i dla reklam odaw ców.

w ie s c i.n a c z e ln y @ m a il. lu b o n .n e t
w ie s c i. re k la m a @ m a il. lu b o n .n e t

Za pow stałe nie z naszej w iny utrudnienie przepraszam y!
re d a k to r naczelny „ W L ”

zapis w uchw ale), czego nie uczynił pod­
czas 4  sesji - 27 grudnia.

In fo rm acja  w styd liw a

Ostatni grudniow y Inform ator M iejski 
-  w kładka do „W ieści L ubońskich” - p o ­
m inął opublikow anie uchw ały nr 29 R ady

M iasta Luboń w łaśnie w  spraw ie w yna­
grodzenia d la burm istrza. N ależy zazna­
czyć, że uchw ała  obecna różni się  od do­
tychczasow ych kilkom a now ym i zapisami. 
W szystkie są  propozycjam i Forum  O by­
w atelskiego:

1. U chw ała , oprócz zasad, zaw iera, co 
p raw da jed y n ie  w  uzasadn ien iu , a  n ie jak  
usta liła  K om isja  O rgan izacy jno  -  P raw ­
na R M L , w  tre śc i u c h w a ły  k o n k re tn e  
kwoty.

2. Po raz pierw ­
szy  U ch w a ła  p o ­
siada uzasadnienie 
określające, na co 
w danym  roku bur­
m is t r z  L u b o n ia  
otrzym uje dodatek 
specjalny.

3. U chw ała ob­
ligu ję  p rzew o d n i­
c z ą c e g o  ra d y  do 
in fo rm o w a n ia  o 
k a ż d e j  z m ia n ie  
w ysokości stawek.

A p e ty t ro ś n ie

C ie k a w o s tk a  
h is to r y c z n a .  N a  
początku sam orzą­
dów, w  1990r. w y­
n ag ro d ze n ie  tego  

sam ego burm istrza w ynosiło  (przed deno­
m inacją) 2m ln 900 tys. z ł co stanow iło  
202%  średniej w ów czas pensji krajow ej. 
Dziś jes t to około 403%  średniej.

P io tr  Paw eł R u szkow sk i

W następnym numerze „ Wieści Lu­
bońskich ” więcej o dietach dla radnych

mailto:wiesci.redakcja@mail.lubon.net
mailto:wiesci.naczelny@mail.lubon.net
mailto:wiesci.reklama@mail.lubon.net
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28.11- 01.12. -  na ul. W alki M łodych z 
części ładunkow ej sam ochodu sk ra d z io ­
no 2 ro w ery  oraz elektronarzędzia. Straty 
800 zł;

02/03.12. -  z garażu  na ul. Szkolnej 
sk ra d z io n o  sam o ch ó d  Peugeot 307. Stra­
ty 53 000 zł;

03/04.12. -  na ul. Ż abikow skiej s k ra ­
dziono  2 z ew n ę trzn e  lu s te rk a  od sam o­
chodu K IA  o w artości 1000 zł;

22.11- 05.12. -  z w iaduktu  kolejow ego 
nad au to s trad ą  na ul. D w orcow ej s k r a ­
dz io n o  30 m etró w  b ieżących  a lu m in io ­
w ej b a lu s tra d y . S traty  w yniosły  15 000 
zł;

05.12. -  na ul. Poniatow skiego uszko­
dzono  ża lu z je  an ty w ła m an io w e  i d rzw i 
b a lk o n o w e o w artości 1000 zł;

05/06.12. -  na ul. K urow skiego d o k o ­
n a n o  k ró tk o trw a łe g o  z a b o ru  sam o ch o ­
d u  Peugeot 206, a następnie uszkodzony 
porzucono na ul. Leśm iana;

06/08.12. -  z  n iezabezpieczonego ga­
rażu na ul. Piaskow ej sk ra d z io n o  ro w e r 
górski o w artości 3000 zł;

09.12. -  na ul. Sobieskiego u szkodzo­
no a u to  m arki R enault C lio poprzez znisz­
c ze n ie  ty ln e j w y c ie ra c z k i o raz  lam p y  
przedniej. S traty 1500 zł;

09/10.12 -  w łam an o  się do  kasy  b ile ­
tow ej stacji PK P L uboń na ul. D w orco­
wej i skradziono kom puter „Scen ie”, m o­
nitor, k law ia tu rę  oraz zasilacz  o łącznej 
w artości 9800 zł;

10.12. -  na ul. K ościuszki m iał m iej­
sce n ag ły  zgon 38-letniej m ieszkanki Lu­
bonia;

1 0 /1 1 .1 2 .-  w ła m a n o  się do  sa m o ch o ­
du  m arki Fiat Punto na ul. Ż abikow skiej, 
skąd  sk radziono  ak u m u la to r o w artości 
700 zł;

12.12. -  z terenu posesji na ul. Pade­
rew skiego sk ra d z io n o  4 k o m p le tn e  ko la  
z obręczam i alum iniow ym i oraz kom plet 
p rz ew o d ó w  m ie d z ia n y ch  z z ac isk am i. 
S traty  2500 zł. Spraw ca został ustalony;

13/14.12. -  w ła m a n o  się do  m ag azy ­
n u  gospodarczego Z akładów  Z iem niacza­
nych na ul. A rm ii Poznań, skąd skradzio­
no 5 butli gazow ych, p iecyk gazow y oraz 
narzędzia na szkodę firm y H adex Gaz;

15.12. -  na pl. B ojanow skiego d o k o ­
n an o  rozb o j u . M łody chłopak został kop­
nięty  w  brzuch, po czym  skradziono m u 
telefon kom órkow y m arki N okia. Straty 
300 zł. Spraw cę ustalono;

16.12. -  na ul. K u ro w sk ieg o  m ia ło  
m iejsce k ró tk o trw a łe  użycie sam o ch o d u  
m arki Fiat Seicento. A uto zostało następ­
nie porzucone. Pom im o pościgu spraw cy 
nie udało się  schw ytać;

16/17.12. -  na ul. Cmentarnej uszkodzo­
no sam o ch ó d  VW  Passat. Straty 6000 zł;

17.12. -  w  trakcie kontroli drogow ej na 
ul. Sobieskiego z a trz y m a n o  m ieszk ań ca  
P o zn an ia . W  toku przeszukania pojazdu 
znaleziono 10 sztuk tab le tek  am fetam iny 
oraz 2 silniki z uszkodzonym i polam i nu­
m erow ym i;

17/18.12. -  w ła m a n o  się do  p iw n icy  
na ul. Ż abikow skiej i sk ra d z io n o  m ęski 
row er górski w artości 1000 zł;

18.12. -  na ul. D w orcow ej u szk o d zo ­
no an ty w la m an io w ą  szybę w y staw o w ą 
do sklepu RTV „Techpex” . Straty 3000 zł;

18/19.12. -  na ul. 11 L istopada s k r a ­
dziono  sam o ch ó d  m arki Fiat B rava o w ar­
tości 17 000 zł;

16-19.12. -  z p iw nicy  na ul. Ż ab ik o w ­
skiej sk ra d z io n o  ro w e r  g ó rsk i o w a rto ­
ści 1200 zł;

19.12. -  na  ul. W ojska Po lsk iego  m iał 
m ie jsce  ro z b ó j. D w aj m łodzi m ężczyźni, 
grożąc nożem  swej o fierze, skradli je j te ­
lefon kom órkow y N okia  5510. S traty  450 
zł;

19.12. -  z a trz y m a n o  k iero w cę , k tó ­
ry m iał sądow o o rzeczony  zakaz p ro w a­
dzen ia  po jazdów  m echan icznych  za ja z ­
dę p o d  w pływ em  alkoholu;

20 /21 .12 . -  na  ul. R ydla w ła m a n o  się 
do  sa m o ch o d ó w  m arki Toyota C orolla , 
gdzie  uszkodzono  cen tra lny  zam ek, w y­
bito  szybę  i dokonano  innych uszkodzeń  
-  straty  1500 z ł oraz Peugeot poprzez w y­
b icie  szyby  w  drzw iach , skąd skradziono 
o d tw arzacz  p ły t com p acto w y ch . S tra ty  
1625 zł;

21 .12. -  z kasy  sklepu PSS Społem  na 
ul. K ościuszk i s k ra d z io n o  p ien ią d ze  w 
kw ocie  520 zł;

22.12. -  na  ul. C m entarnej s k ra d z io ­
no sa m o c h ó d  m ark i A udi A 4 A vant o 
w artości 80 000 zł;

20-23 .12 . -  w ła m a n ia  do  sk lep ó w : 
ogólnospożyw czego  na ul. Ż abikow skiej, 
skąd skradziono  papierosy, a lkohol, pe r­
fum y o w artości 6000 zł, na ul. F ab rycz­
nej -  sk radziono  czeko lady  i p ap ierosy  o 
w artości 2350  zł o raz  na  ul. O sied low ej -  
karty  te le fon iczne , b ile ty  M PK , T ranslu- 
bu  o raz  pap ierosy  o łącznej w artości 6500 
zł;

24 .12. -  na teren ie  Pajo cen trum  na ul. 
Ż ab ikow skiej sk ra d z io n o  sa sz e tk ę  z d o ­
k u m e n ta m i;

25/26.12. -  na ul. K ościuszk i u sz k o ­
d zo n o  szy b ę  w y s taw o w ą  sk lepu  „W W ” . 
S tra ty  1000 zł. Tej sam ej nocy na pl. B o­
jan o w sk ieg o  uszkodzono  sam ochód  m ar­
ki Toyota C orolla . S tra ty  w yn iosły  500 
zł;

27-30.12. -  d o k o n a n o  w ła m a ń  do  sa ­
m o c h o d ó w  m a r k i :  P o lo n e z  n a  ul. 
W schodniej (skradziono  radioodtw arzacz 
Panasonic o w artości 1500 zł), Ford  M on- 
deo na ul. Ponia tow sk iego  (uk radziono  
portfel z p ien iędzm i w  kw ocie  50 zł. S tra ­
ty łączn e  w yn iosły  850 z ł), F iat Seicento  
n a  p l. B o ja n o w s k ie g o  (p o d w a ż o n o  
uszczelk i i usun ię to  ty ln ą  b o czn ą  szybę. 
Z au ta  n ic n ie  zg inę ło , stra ty  w yn iosły  
1000 zł).

O p ra c o w a ł:  
P rz e m y s ła w  K w ia tk o w sk i

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

TEL. 998  
8 130 998

W  grudniu  2002 r. odno tow aliśm y  8 
interw encji: 5 pożarów  oraz 3 m iejscow e 
zagrożenia. Interw encje te m iały m iejsce 
w Poznaniu, Luboniu, Puszczykow ie, K o­
m o rn ik ach , R o sn ó w k u  i W alerian o w ie  
(gm ina K om orniki). N ajw ażniejsze z  ak­
cji to:

-  gaszenie pożaru  budynku m ieszkal­
nego  w  P u szczy k o w ie  (14  X II), g d z ie  
udział brała także Jednostka R atow niczo- 
G aśn icza  n r 9 o raz  S zko ła  A sp iran tó w  
Pożarnictw a;

R ok 2002 by ł 11 rokiem  działalności 
Straży M iejskiej M iasta Luboń.

O to k ilka danych statystycznych pod­
sum ow ujących ten okres.

W ykonaliśm y łącznie 4742 interwencji, 
co w  odniesien iu  do roku  2001 stanow i 
w zrost o 73,12% .

P onad  po łow ę (54% ) stanow ią  in te r­
w encje  w łasne strażników  (2563). W  roku 
poprzednim  liczba interw encji w łasnych 
w yniosła 1364, co stanow iło 49 ,8%  ogól­
nej liczby tego typu działań.

Z naczący w zrost ilościow y odnotow ać 
należy rów nież w  kategorii interwencji zle­
canych Straży M iejskiej p rzez  K om isariat 
Policji w  Luboniu. Ten w skaźnik  w zrósł o 
97,39%  (758 interw encji).

W minionym  roku wykonaliśmy również 
12 wspólnych patroli z  Sekcją Ruchu Dro-

Tylko  za  
p ie n ią d ze
J e d y n ie  w  ram ach  p ła tn y c h  u s łu g  
p o ja w ia ją  s ię  w  L u b o n iu  p a tro le  
p o l ic j i  d ro g o w e j.

Od niedaw na na naszych u licach spo­
tkać m ożna policjantów  z radarem  zatrzy­
m ujących kierow ców  do standardow ych 
kontroli oraz tych, którzy łam ią przepisy 
ruchu  drogow ego. P rzyk ład  L ubonia  to 
kolejny po precedensie gm iny C zerwonak, 
która dla popraw y bezpieczeństw a drogo­
w ego po bezskutecznym  dopom inaniu się 
o odpow iednią ilość kom petentnych patro­
li, postanow iła za pieniądze w ynajm ow ać 
instytucję państw ow ą -  policję drogową. 
Jak widać precedens ten się przyjm uje i nie­
śm iało zaczyna rozwijać się w  innych gm i­
nach. Z  informacji uzyskanych od w icebur­
m istrza Ryszarda O lszew skiego w ynika, że 
jedn o razo w o  ośm iogodzinny  patro l d ro ­
gówki kosztuje nas około 450 zł. N atom iast 
m andaty uzyskane podczas kontroli w  ca­
łości trafiają  do skarbu państwa.

W arto też zaznaczyć, że w  obliczu za­
niechania w  ogóle jakichkolw iek interwen­
cji policji przy użyciu sam ochodu, w  ubie­
g ły m  ro k u  z  b u d ż e tu  L u b o n ia  
dofinansowano paliwo dla naszych stróżów 
praw a w  w ysokości 5000 zł. Przypom nij- 
my, że lubońska policja ju ż  na  początku lat 
dziewięćdziesiątych została uzbrojona przez 
ów czesną Radę M iasta Lubonia w  radar do 
badania prędkości pojazdów, który jak  do­
tąd jes t niew ykorzystyw any. (P P R )

-  zabezpieczenie w ypadku drogow ego 
w  R osnów ku (20 X II) przy pom ocy  je d ­
nostek  JR G  4, 6 i 7, oficera operacyjnego 
policji, pogotow ia ratunkow ego oraz po­
m ocy drogow ej;

-  gaszen ie  pożaru  budynku m ieszkal­
nego w W alerianow ie, gdzie  oprócz nas 
by ły  obecne O SP ze Stęszew a i D opiew a, 
Szkoła A spiran tów  Pożarnictw a, Służby 
O peracyjne KM PSP, policja, a także służ­
by energetyczne.

R . S o b o c iń s k i 
S e k re ta rz  O S P  w  L u b o n iu

gowego Kom endy Miejskiej Policji w  Po­
znaniu, głównie w  obrębie lubońskich szkół.

W  143 przypadkach użyliśm y urządze­
n ia  do b lokow ania kół, zakładając je  na 
niepraw idłow o zaparkow ane pojazdy m e­
chaniczne.

W arto podkreślić , iż strażnicy m iejscy 
dbali o porządek  i bezpieczeństw o m ienia 
na  w szy stk ich  im prezach  ku ltu ra lnych , 
rek re a cy jn y ch  i sp o rto w y ch  w  naszym  
m ieście.

O czyw istym  jes t, że te w yryw kow e i 
ogólne dane nie oddają w  pełni obrazu pra­
cy naszej form acji. Jednak choć w części 
m o g ą  zobrazow ać trud , k tó iy  strażn icy  
m iejscy  w  roku 2002 w łożyli w popraw ę 
ładu i bezpieczeństw a w  Luboniu.

K o m e n d a n t S M  M ia s ta  L u b o ń  
P a w e ł D y b c z y ń s k i

PS W szystk im  C zyteln ikom  „W ieści L u­
bo ń sk ich ” sk ładam y życzen ia  w szelkiej 
pom yślności w  now ym  2003 roku

K R Ó T K O

W irtu a ln e  ka ry?
12 tysięcy  z ło tych  to kw ota zale ­

głych w obec budżetu m iasta Lubonia 
m andatów . N ałożone przez Straż M iej­
ską. a n ieściągn ię te  kary zalegają  od 
k ilku lat. Jak poinform ow ał w icebur- i 
m istrz  Ryszard O lszew ski, część spraw 
znajduje się ju ż  u kom ornika. M andaty 
są  osta teczną form ą kary nakładaną na 
obyw ateli L ubonia dopiero po kilku- 

\ krotnych upom nieniach. (1)

Co m oże S traż
18 października zostało opublikow a­

ne w D zienniku U staw  rozporządzenie 
m inistra  spraw  w ew nętrznych w spra- j 
w ie w ykroczeń, za które strażnicy stra­
ży m iejskiej są  upraw nieni do nakłada­
nia m andatów. Są tam  też opublikowane 
m aksym alne staw ki m andatów. (W )

Z ła p a n i lu b o n ia n ie
N a D ębcu w okolicy  ul. B ław atko­

wej p rzy łapano  na gorącym  uczynku 
czterech  chłopaków  z Lubonia w  cza- jj 

sie  k rad z ieży  kab li kolejow ych. Z ło- j 
dzieje m ieli od 17 do 21 lat. (GW )

Z ła m a n ie  c is z y ?
Do kom isariatu  policji w  Luboniu j 

w niesiona została spraw a (policja nic 
chce podać przez kogo) o złam anie ci- f 
szy  w y borcze j w  sobo tę  9 listopada 
2002 r. przeciw ko Zygm untow i K. z 
Forum  O byw atelskiego. W toczącym  
się w lubońskim  kom isariacie docho­
dzeniu zasadniczym  dow odem  dom nie­
m anego przestępstw a (zryw anie plaka­
tów  w y b o rczy ch ) są  rn.in. zeznan ia  
autora zdjęć dostarczonych policji, jed - j 
nocześnie św iadka zdarzenia -  Izabelli :
S. W  spraw ie tej toczy się drugie po­
stępow anie -  o pom ów ienie przeciw ko 
Izabelli S. i drugiem u św iadkow i To­
m aszow i K. w niesione przez członka 
Forum  O byw atelskiego A ndrzeja B. -  
uczestnika zdarzenia. W g policji obie

J spraw y powinny zakończyć się w stycz­

niu. (red.)
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Z n o ta te k  
o b y w a te la

Bezpośrednio przed sesjączęść radnych 
w zięła  udzia ł w inaugurującej kadencję  
m szy św., która odbyła się w  kościele pw. 
św. Jana Bosko.

Następnie radni udali się do urzędu na 
obrady.

O statnie przeszacowanie
Po przyjęciu porządku obrad skarbnik 

m iasta p. Teresa Socha przedstaw iała pro­
ponow ane zm iany budżetu m iasta jeszcze 
na 2002 r. W śród  w ielu  zm ian przy ję to  
zm niejszenie wydatków  M iejskiego O środ­
ka Pom ocy Społecznej o 5100 zł. Był to 
w n iosek  k ierow niczk i M O PS-u, k tó ra  z 
powodu zmniejszenia liczby podopiecznych 
zwolniła kilka opiekunek zatrudnionych na 
um ow ę zlecenie.

Podatki o 2,8% w  górę

W  kolejnej części uchw alano  staw ki 
p o d a tk ó w  i o p ła t lokalnych  na 2003 r. 
U trzymano stosow ane ju ż  od dwóch kaden­
cji rozw iązanie system ow e polegające na 
utrzym aniu w skaźnika staw ek na poziom ie 
80 %  m ak sy m a ln y ch , p ro p o n o w a n y ch  
przez m inisterstwo. Oznacza to bezpośred­
ni w zrost kw ot podatku o około 2,8% . Tra­
dycyjnie z podatku od nieruchom ości zw ol­
niono: Translub, Kom -Lub, straż miejską, 
straż pożarną, policję, M OPS.

Bez zmian

Stawki podatku od środków transporto­
wych (tylko dla sam ochodów ciężarowych) 
u trzym ano  na poziom ie  zeszłorocznym . 
Burm istrz argumentował, iż podatek ten jest 
ju ż  p łacony przez w szystkich zm otoryzo­
w anych w  cenie paliwa. W arto zaznaczyć,

N a początku sesji podzielono się opłat­
kiem.

O statnie sprzątanie

Po przyjęciu porządku obrad uchwalono 
ostateczną, zw iązaną z niespodziew anym i 
wpływam i do kasy m iasta pieniędzy, wersję 
budżetu na 2002 r., w  której zw iększono 
dochody i wydatki o ponad 100 tys. zł.

N astępna uchw ała dotyczyła n iezreali­
zow anych kw ot wydatków, które nie w y­
gasają z upływ em  roku budżetow ego 2002. 

Coś „na  ząb”

W kolejnej części przyjęto Gm inny Pro­
gram Profilaktyki i Rozwiązywania Proble­
m ów Alkoholowych na 2003 r. Przewodni­
czący Gminnej Komisji Leon W awrzyniak 
przytoczył cały program. Podczas w yw oła­
nej dyskusji W awrzyniak podał, iż Komisja 
zajm uje się również problemami przemocy, 
narkomanii, a także - co jest pewnym  no- 
vum -  m a pracować nad w ydawaniem  kon­
cesji na sprzedaż alkoholu. Marek Samul- 
czyk pytał, kto kontroluje picie alkoholu przy 
sklepach. Odpowiadano, iż od tego jest straż 
miejska. W g Ewy Rogowicz m am y tutaj do 
czynienia z niedoskonałością prawa i trud­
nościami w jego  egzekwowaniu. Preliminarz 
kosztów na realizację program u uchwalono 
na poziom ie 195 tys. zł, w  tym  12 tys. to 
diety dla ośm iu członków komisji.

Planowanie pieniędzy

G łównym  punktem  sesji m iało być przy­
jęc ie  budżetu na now y rok, dlatego długa
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że dokonano dodatkowego podziału na pod­
grupy w g dopuszczalnej m asy całkowitej 
pojazdów, co oznacza, że preferow ane są 
pojazdy mniejsze. Z punktu w idzenia eko­
logii niższe stawki p łacą też w łaściciele sil­
ników  EURO, posiadający napęd gazowy, 
elektryczny lub napęd na biopaliwo.

Dla ro ln ików

By utrzym ać, podobnie jak  przy innych 
podatkach, poziom  80%  w ysokości dla po ­
datku rolnego, Rada obniżyła cenę 1 q żyta 
d la celów  na liczan ia  podatku  ro lnego  z 
33,45 zł do 26,76 zł. Jedynym  głosującym  
przeciw  był A dam  D w oraczyk (SLD-UP).

Pies też człow iek

Najwięcej dyskusji w yw ołał podatek od 
posiadania psów. Przypomnijmy, że w ostat­
nich dw óch latach Rada zrezygnow ała z 
pobierania tego podatku. M irosław  Klecz 
(W sLu) był za dalszym  jeg o  uchyleniem  w 
m yśl zasady, iż „za przyjaciół się nie p ła­
ci” . Dla burm istrza Kaczm arka z kolei przy­
jaciel jes t bezcenny i dlatego byłby skłon­
ny zapłacić każdą kwotę. Tadeusz W aliczak 
(FO ) w nioskow ał, by  za pierw szego psa 
płacić sym boliczną złotówkę, a za kolejne 
psy norm alne opłaty.

Poproszony o w ięcej inform acji w ice­
burm istrz Ryszard O lszew ski w yjaśniał, że 
w  rejestrze sprzed kilku lat je s t 2461 psów, 
w  tym  psy  ustaw ow o zw olnione, np. osób

debata i szczegółow a prezentacja nad przy­
toczonym  powyżej punktem , który w pro­
w adzony został do porządku obrad w ostat­
niej chwili, w ydala się m ocno przesadzona. 
N ajw ażniejsze bow iem  ustalenie budżetu 
było jeszcze przed radnymi.

Po przerw ie zajęto się wreszcie tym pro­
blem em . Przedstaw iono projekt, wg które­
go B urm istrz o trzym ał upow ażnienie do 
zaciągania krótkoterm inow ego kredytu, w 
celu uniknięcia przejściowych zatorów płat­
niczych. I tak w  I półroczu zaciągany kre­
dyt m ógł w ynosić 2,5 m in zł., a w  II półro­
czu  p o ło w ę  tej w y so k o śc i. K redyt taki 
m iałby być spłacony do końca roku.

Spadek dochodów  w łasnych

Burm istrz przyznał, że struktura budże­
tu z  roku na rok zm ienia się w  sposób nie­
korzystny d la Lubonia, bow iem  dochody 
w łasne m aleją i obecnie w yniosą jedynie 
46%  budżetu. Projekt zakłada nadw yżkę 
budżetow ą w wysokości ok. 1,765 m in zł z 
przeznaczeniem  na spłatę całego kredytu

pow yżej 65 roku życia. W  sw arzędzkim  
schronisku przebyw ają  w yłapane na u li­
cach 33 lubońskie psy. M iasto p łaci 6 zł 
dziennie za  każdego. W  ten sposób rocz­
nie z kasy miejskiej w ypływ a ponad 72 tys. 
zł!!! G dyby przyjęto  podatek  w  w ysoko­
ści sprzed kilku lat - 20 zł, to od w łaści­
cieli zarejestrow anych oficjalnie psów  po­
w inna w płynąć kw ota ponad 40 tysięcy zł. 
Ściągalność tego podatku stanow i osobny 
problem . Ostatnie w pływ y do budżetu m ia­
sta (z 2000 r.) w ynosiły  zaledw ie 2 tys. zł 
(za 100 psów ). N a 2003 r. zapisano w bu ­
dżecie  kw otę  10 tys. zł, czyli w pływ y za 
około 500 psów. Zobaczym y, ja k  budżet 
w tym  zakresie zostanie w ykonany. Pod­
czas g łosow ania radni byli m ocno podzie­
leni i chyba po raz p ierw szy n ie było w y­
ra ź n y c h  p o d z ia łó w  p o lity c z n y c h . Z a  
w prow adzeniem  podatku g łosow ało 12, a 
p rzeciw  8 radnych.

Przy tej okazji padało w iele uw ag natu­
ry porządkow ej. N p. S tefan  K rukow ski 
(FO) złożył w niosek, by  straż m iejska eg­
zekw ow ała wyprow adzanie psów  w kagań­
cach.

Mało w iela dla B urm istrza

Po przerw ie kolejna dyskusja na tem at 
w ynagrodzenia Burm istrza. Przyjęto zasa­
dy  i w ysokość w ynagrodzen ia, k tó ra  na 
dzień głosow ania w ynosiła 9102,50 zł plus 
k ilom etrów ka za używ an ie  sam ochodu. 
Radni FO  w nioskow ali o dokładne sprecy­
zow anie zadań w  ram ach płatnego dodatku 
specjalnego. Zapisów  szczegółow ych je d ­
nak nie przyjęto. A B urm istrz o trzym yw ać 
będ zie  30%  w y n ag ro d zen ia  dodatkow o  
przez rok. W ypytyw any o szczegóły zadań 
specjalnych zadeklarow ał około 20%  zdo­
bycie zew nętrznych środków pieniężnych 
z Totalizatora na budow ę hali sportowej 
przy G im nazjum  nr 2. Ostatecznie uchw a­
lono pensję dla B unnistrza  w yższą od do­
tychczasow ej o 196 zł (na dzień głosow a­

w ynoszącego ponad 1,5 m in zł oraz odset­
ki kredytow e i obligacyjne. N a koniec 2003 
r. całość zadłużenia w yniesie 9 min zł i bę­
dzie dotyczyła jedynie obligacji. D ochody 
m ają  być w yższe o 13,4% od ubiegłorocz­
nych. W  strukturze w ydatków  zaś 28 %  
póchłonie szkolnictwo, a  23 %  gospodarka 
kom unalna. Planow ane są  też w yższe in­
westycje, głównie kanalizacja -  62% . O pi­
nię Kom isji Gospodarczej przedstaw ił rad­
ny  S m o g u r, a R e g in a ln e j  Izb y  
O brachunkow ej pani Skarbnik. Obie opi­
nie były pozytyw ne. Przew idziano również 
rezerw ę budżetow ą w kw ocie 150 tys. zł. 
Radny W oźniak w nioskow ał o przeznacze­
nie 10 tys. zł zapisanych jak o  w pływ y z 
podatku od posiadania psów, w całości na 
dofinansow anie w ypoczynku dzieci. C ałą 
uchw ałę budżetow ą przegłosow ano przy 
g łosach  w strzym ujących  się  w szystk ich  
obecnych radnych FO.

Pieniądze na ś rodow isko
W dalszej części przyjęto plan przycho­

dów  i w y d a tk ó w  G m in n eg o  F un d u szu  
O chrony Środow iska na 2003 r. Od razu 
rzucił mi się w  oczy wysoki stan środków 
tego funduszu na początek roku. Z uwagi 
na cel, którem u służy ów  fundusz, pienią­
dze te w inny być wydawane na ochronę śro­
dowiska, a nie przetrzym yw ane na koncie 
bankowym. W czasie om awiania tego punk­
tu, bunnistrz  Kędra, spodziew ając się  py­
tania na ten tem at, sam  rozw iał w ątpliw o­
śc i, s tw ie rd za ją c , iż w y so k i s tan  ty ch  
środków  był przetrzym yw any celow o jako

nia), która przeszła przy głosach przeciw ­
nych w szystkich radnych Forum  O byw a­
telskiego.

Kaloryczność d iety

W  dalszej części radni zajęli się ju ż  w ła­
snym i uposażeniam i. P io tr P. R uszkow ski 
w  im ieniu radnych FO proponow ał kolej­
ny raz obniżkę d iet jak o  kosztów  pełn ie­
nia funkcji o 20 %. R afał M arek uznał, że 
w ysokie  d iety  są  n egatyw nie  odbierane 
przez społeczeństw o. D la W spólnoty  Lu- 
bońskiej - zw olenników  u trzym ania  d o ­
ty c h c z a so w e j w y so k o śc i u p o sa ż e n ia , 
otrzym yw ane z budżetu  p ieniądze są  też 
rekom pensatą  za tracone zdrow ie -  nerw y 
(dla Leona W aw rzyniaka inform acja z ko­
m isji) - a Ew ie R ogow icz dieta rekom pen­
su je  n ad g o d zin y  w  szko le , k tó ry ch  n ie 
m oże w ykonyw ać w  zw iązku z zaangażo­
w aniem  w  sam orządzie m iasta. Oklaski ze 
strony ugrupow ań rządzących w yw ołała 
propozycja zrzeczenia się d iet przez rad ­
nych Forum  O byw atelskiego na rzecz b u ­
dżetu m iasta zaproponow ana przez radne­
go A dam a D w o raczy k a  z SLD -U P. Za 
obniżką  diet g łosow ali w szyscy radni Fo­
rum  O byw atelskiego. Przeciwnych było 12 
radnych. Od głosu  w strzym ali się: Ew a 
R o g o w ic z  (W sL u )  i A n d rz e j S o b ilo  
(LuzM ).

W edług przyjętej uchw ały zw ykła dieta 
radnego bez żadnej funkcji wynosi 962,14 
zł m iesięcznie. M aksym alna dieta p rzysłu­
guje przew odniczącem u R ady w  w ysoko­
ści 1804 zł i ryczałt 300 kilometrów. Za nie­
o b e c n o ś c i  na  p o s ie d z e n ia c h  w o b e c  
w szystkich radnych, oprócz przew odniczą­
cego, będą stosow ane potrącenia.

Tradycyjnie sesję kończyły: interpelacje 
i zapytania oraz w olne głosy i w nioski. Se­
sja zakończyła się o godzinie 22.15.

Paweł Radosław' K rzyżostaniak i 
Piotr Paweł Ruszkowski

środki w łasne, które są  często w ym agane 
przy staraniu się o środki pom ocow e ze­
wnętrzne. Oficjalny sprzeciw  w obec gło­
sow ania uchw ały na sesji bez zaciągnięcia 
opinii stosownej komisji złożył P. Ruszkow­
ski.

P rzyjęto ponadto  plan  pracy K om isji 
Rewizyjnej oraz upow ażniono Przew odni­
czącego Rady do spraw ow ania funkcji w y­
nikających z praw a pracy wobec B urm i­
strza.

Na łapu - capu

O statnia uchw ała dotyczyła przystąpie­
nia do sporządzenia  m iejscow ego  planu 
zagospodarow ania przestrzennego m iasta 
Luboń. Radny R uszkowski zw racał uw a­
gę, iż try b  p rz y g o to w a n ia  tak  w ażn e j 
uchwały jest karygodny, bowiem  zaciągnię­
cie opinii kom isji kom unalnej odbyło się 
jedynie  na stojąco w przerw ie sesji. Tryb 
pracy na ostatnią chw ilę bez odpow iednie­
go przygotow ania jes t znany z poprzedniej 
kadencji -  gdzie, np. w ysypiskiem  śmieci 
zajęto się dopiero wów czas, gdy autostra­
da w kroczyła na budow ę i zakazała w yw o­
zu śmieci. Podobnie w spraw ie cm entarza 
zaczęto pow ażnie działać dopiero, gdy za­
częło brakow ać na nim  miejsca.

W  w olnych głosach radny M arek w nio­
skow ał, aby term iny obrad kom isji Rady 
były um ieszczane na stronie internetowej 
UM . Po przyjęciu protokołu z II sesji obra­
dy zakończono. Z egar pokazyw ał godzinę 
21.20.

Paweł Radosław K rzyżostaniak



U ła tw ien ie  d la  in w e s to ró w
O g ó ln y  p la n  z a g o sp o d a ro w a n ia  p rz e s trz e n n e g o  L u b o ń  będz ie  w ażny je s z c z e  p rzez  rok .

Luboń, jak większość gmin w Polsce, 
posiada plany miejscowe obejmujące 
tylko część miasta. Dla pozostałej czę­
ści podstawą do podejmowania decyzji 
administracyjnych związanych z jaką­
kolwiek zabudową jest plan ogólny za­
gospodarowania przestrzennego, które­
go w ażn o ść  od trze ch  la t by ła  
systematycznie przedłużana.

Nieoficjalnie mówiono, że Sejm za­
mierza przedłużyć ważność planów ogól­
nych do końca 2003 roku. Ustawodawca 
dał gminom możliw ość przedłużania 
ważności planu ogólnego zagospodaro­
wania o jeden rok, a mianowicie wtedy, 
gdy Rada Gminy podejmie do końca roku 
2002 uchwalę o przystąpieniu do opra­
cowania planu miejscowego dla całej 
gminy lub jej części.

Na ostatniej sesji w 2002 r. nasi radni, 
(przy jednym głosie sprzeciwu) podjęli 
uchwałę o przystąpieniu do opracowania

Mniejsze zło -  potwierdzone
N a cze ln y  S ąd A d m in is tra c y jn y  o d d a lił s ka rg ę  p a ń s tw a  K o ś c ia k ó w  na u ch w a łę  R ady M ias ta  L u b o ń  o d rz u c a ­
ją c ą  ic h  p ro te s t do  p ro je k tu  m ie js c o w e g o  p la n u  za g o sp o d a ro w a n ia  p rz e s trz e n n e g o  „L a s e k  -  P ó łn o c ” .

Ciągnąca się przez dwa lata sprawa, 
k tó rą  szczegółow o opisyw aliśm y w 
kwietniu ub. roku (WL 4/02 -  „M niej­
sze zło”) dotyczy postanowień planu 
uchwalonego przez Radę 25 paździer­
nika 2001. Zdaniem Kościaków plan 
pozbawia ich działkę, położoną w głębi 
pasa gruntu pomiędzy ul. Traugutta i 
Polną, drogi dojazdowej planowanej 
przez miasto w przeszłości i skazuje ich 
na wydzielenie ze swojej wąskiej pose­
sji przy ul. Traugutta tzw. drogi koniecz­
nej gwarantującej dotarcie do działki w

Luboń  w y p ro m o w a n y
Pod koniec ubiegłego roku w  Pozna­

niu odbyła się kolejna edycja Targów In­
w estycyjnych M iast Polskich  - Investcity. 
Tradycyjnie ju ż  bez udziału Lubonia. A jak  
było przed laty? C zy Luboń nigdy n ie sta­
w iał na prom ocję? O tóż nie. Początkow o 
w y staw ia ł s ię  reg u la rn ie . P isa ły  o tym  
„W ieści L ubońskie” . M iasto nasze po raz 
p ierw szy brało  udział w  w ystaw ie w 1995 
r. S to isk o  L u b o n ia  m ie śc iło  s ię  na  12 
m 2.W ów czas p isano w  „W ieściach Luboń­
sk ich”, że głów nym  akcentem  było p ięk­
ne, duże zdjęcie w tedy jeszcze  p lacu  W ol­
n o śc i  ( d z iś  p la c  b ł. E d m u n d a  
Bojanow skiego), w ykonane „z lotu p taka”, 
z p rzy legającą  zabudow ą tonącą  w  zie le­
ni. N a ekranie telew izora m ożna było obej­
rzeć nagrany na taśm ę w ideo film  o m ie­
śc ie  i j e g o  o fe r ta c h  in w e s ty c y jn y c h . 
W ydano także specjalny  inform ator m .in. 
z indeksem  firm  lubońskich. Przed 7 laty 
m artw iono się n iską frekw encją na stoisku. 
A le był to jak iś  początek prom ocji m iasta.

Rok później Luboń też  był obecny na 
tej im prezie. P isano w ów czas, iż z roku na 
rok przybyw a uczestników , a  fakt, że po ­
jaw ia ją  się  na nich nie tylko ekipy najlep­
szych m iejskich specja listów  od inw esty­

planu miejscowego dla całego Lubonia. 
Jest to dobra wiadomość dla mieszkań­
ców planujących jakąkolwiek budowę w 
tym roku. Inwestor planujący budowę 
domu, garażu czy choćby przyłącza do 
kanalizacji składał w urzędzie wniosek o 
wydanie „decyzji o warunkach zabudo­
wy” . Urząd „decyzję” wydaje zgodnie z 
planem miejscowym, a dla terenów nie 
objętych planami miejscowymi -  zgod­
nie z planem ogólnym zagospodarowa­
nia przestrzennego Lubonia.

W przypadku utracenia w ażności 
tych planów, inwestor musiałby na wła­
sny koszt zlecić urbaniście opracowanie 
miejscowego planu dla własnej działki. 
Są to dodatkowe koszty dla inwestora i 
wydłużają czas załatwiania niezbędnych 
dokumentów potrzebnych do rozpoczę­
cia budowy.

Podejmując powyższą uchwałę, Rada 
M iasta w yszła naprzeciw  potrzebom

głębi. Powstanie takiej drogi narazi ich 
na szkody materialne.

Protest państw a K ościaków  w tej 
sprawie Rada Miasta odrzuciła na sesji, 
na której przyjęła plan, co stało się ko­
lejnym przedmiotem ich sprzeciwu. O 
w y jaśn ien ie  o k o liczn o śc i p o d jęc ia  
uchw ały przyjm ującej plan „Lasek -  
Północ” również wnioskowali do NSA.

Podstawową kwestią rozpatrywaną 
przez sąd było ustalenie, czy argumenty 
podnoszone przez Kościaków uprawnia­
ły Radę Miasta do potraktowania ich jako

cji i prom ocji, ale także prezydenci i b u r­
m istrzow ie, św iadczy, że  docen iają  w agę 
odbyw anych tu  spotkań, rozm ów , dysku­
sji. U czestn ictw o w  tych  targach n ie za­
w sze przynosi natychm iast w ym ierne efek­
ty, ale stanow i d la m iasta dobrą  inw estycję 
na przyszłość. K oszt sam ej w ystaw y je s t 
śm ieszny, je ś li w eźm iem y pod uw agę po ­
trzebny m etraż 12 m 2. M ateriały  prasow e 
ilustrow ano zdjęciam i z targów.

Później Luboń p rzesta ł byw ać na Inve- 
stcity  - p isa liśm y o tym  w ielokrotnie. N asi

D y ż u ry  ra d n y c h
IV każdy  I i III p o n ie d z ia łe k  m ie s ią ca  w g o d z in a c h  16.00 do 18.00 w  
p o s z c z e g ó ln y c h  o k rę g a ch  w y b o rc z y c h  d y ż u ru ją  ra d n i z ty ch  o k rę ­
g ó w  w  n a s tę p u ją c y c h  m ie js c a c h :

okręg n r  1 -  Żab ikow o -  B iu ro  R ady M iasta, U rząd M iasta p o k ó j n r  113

o k rę g  n r  2 -  L u b o n ia n ka  -  B ib lio te k a  M ie jska ,

o k rę g  n r  3 -  L u b o ń  -  G im naz jum  n r  1, sa la  7a,

o k rę g  n r  4 -  L a se k  -  O śro d e k  K u ltu ry  ul. S o b ie sk ie g o .

mieszkańców, umożliwiając funkcjono­
wanie inwestorom na dotychczasowych 
zasadach.

W ciągu roku będzie czas na dokład­
ne przeanalizowanie obszarów, dla któ­
rych w pierwszej kolejności powinny 
być opracowane plany miejscowe, bo 
procedury uchwalenia planów są długo­
trwałe i uciążliwe.

Nowe plany są kosztowne dla mia­
sta, a po ich zatwierdzeniu gmina jest 
zobowiązana wykupić grunt pod drogi, 
zieleń czy obiekty miejskie.

Obecnie mamy uchwalone cztery pla­
ny miejscowe, a trzy plany są w trakcie 
realizacji.

Nie znam takiej gminy, która dla ca­
łego swojego obszaru miałaby miejsco­
we plany zagospodarowania przestrzen­
nego.

L ech o sła w  K ęd ra  -  za stęp ca  
b u rm istrza

zarzut, jak to stwierdziła Rada, czy też 
jako protest. NSA podzielił w tym wzglę­
dzie stanowisko Rady Miasta, gdyż zda­
niem sądu, domaganie się uwzględnienia 
w planie publicznej drogi dojazdowej, 
która miałaby przebiegać przez grunty 
osób trzecich, stanowi interes faktyczny, 
a nie prawny Kościaków (ograniczenia 
nałożone na Kościaków przez plan nie 
naruszają ich prawa materialnego).

Zainteresowani zamierzają wystąpić 
teraz w swojej sprawie do prokuratury. 
(HS)

sąsiedzi d o skonale  w y k o rzy stu ją  sw o ją  
szansę i p rom ują  gm iny  nie tylko tym , co 
m ają, ale przede w szystk im  tym , co chcie- 
liby m ieć, szukając inwestorów.

B liskość  P oznan ia  je s t  dodatkow ym  
atu tem  w  zorganizow aniu  stoiska, a  u tw o­
rzone przy urzędzie  k ilka lat tem u przez 
B urm istrza , sam odzielne  stanow isko  do 
spraw  prom ocji m iasta pow inno być m ię­
dzy innym i w ykorzystane do tego celu.

U w ażam , że na  tych targach po prostu 
w ypada Luboniow i być.

Paweł Radosław K rzyżostaniak

K R Ó T K O

P rze o cze n ie ?
Inform ator M iejski Lubonia redago­

w any i w ydaw any przez Urząd M iasta 
je s t  też w k ład k ą  do „W ieści L uboń­
skich” . O d k ilku  lat zam ieszczane są  w  
niej w szystk ie  uchw ały  R ady M iasta 
Luboń. C zy aby na pew no w szystkie? 
W  ostatn im  num erze 12(42) tegoż In­
form atora na stronie 7 uw ażny czytel­
nik znajdzie dziw ny p rzeskok w num e­
racji. B rakuje bow iem  U chw ały nr 29. 
Ktoś uznał, że inform acja która doty­
czyła w ynagrodzenia Burm istrza była 
m ało  isto tna  d la  m ieszkańca  m iasta. 
(P.R.K .)

B o g a c tw o
M ajątek Lubonia oszacowany jest na 

135 m in z ło tych. S tanow i to 227 ha 
gruntów  kom unalnych, w  tym: około 60 
ha dróg, 33 ha dzierżaw y w ieczystej, 4 
ha dzierżaw y oraz 29 budynków  kom u­
nalnych m ieszkalnych i 11 niem ieszkal­
nych (szkoły, urząd itd.). (I)

D łu g i
Zadłużenie Lubonia na koniec III ka­

dencji w ładzy sam orządow ej wynosiło 
9 m in  136 tys. zło tych. Na początek 
roku 2003 w ynosi ju ż  10 m in 765 tys. 
z łotych co stanow i 8,9%  m ajątku m ia­
sta. N a  koniec roku m a w rócić do po­
ziom u 9 m in zł -  zakłada Burm istrz. (I)

P rz y w ile j
Jed y n ą  słu żb ą  ra to w n iczą  p łacącą 

podatek  od nieruchom ości w Luboniu 
je s t Pogotow ie R atunkow e. Ze w zglę­
dów  fo rm alnych  zw o ln ien ia  od tego 
p o d a tk u  m oże  u d z ie lić  je d y n ie  b u r­
m istrz  na w n io sek  zain teresow anego  
nie zaś R ada M iasta. Jak  dotąd d la tej 
jednostk i burm istrz nie skorzystał z tego 
p rz y w ile ju . U c h w a łą  R ad y  M ia s ta  
zw o ln io n e  zo sta ły  trad y cy jn ie  m .in. 
Straż Pożarna i Policja. (I)

P ie rw s z y  w  p o w ie c ie
W itraż p rzedstaw iający  herb pow ia­

tu poznańskiego został zaprojektow a­
ny i w ykonany w kościele pw. N ajświęt­
szego A rcykapłana Jezusa C hrystusa w 
M urow anej G oślinie. (1)

K s ię g o w a  p o szu k iw a n a
U rząd  p o szuku je  osoby  na w olne 

s ta n o w isk o  k s ięg o w eg o  M ie jsk ieg o  
Z espołu  O bsługi Szkól, (s)

N a w ie rzch n ie  w  2003
Jak  w ynika z przyjętego budżetu i 

o rientacyjnych kosztów  w  br. środków  
i finansow ych w ystarczy na dokończenie 
pętli au tobusow ej p rzy  ul. Poniatow ­
skiego -  355 tys. zł oraz na u licę Bucz- 

I ka (od Poprzecznej) -  1170 zl. W  na- 
i stępnej kolejności u tw ardzone zostaną 
ulice: C hopina i N iepodległości. (P)

C h o d n ik i w  2003
W g zasad przyjętych przez kom isję 

kom unalną 10 %  budżetu na nawierzch­
nie przeznaczonych będzie na budowę 
chodników. W  obecnym  roku pow staną 
w ul. Ogrodow ej -  48 tys. zł, Lem ań­
sk iego  -  36 tys. zł, d okończen ie  ul. 
Szkolnej -  24 tys. zł i Kozińskiego -  42 
tys. zł. W  następnej kolejności wg ilości 
środków w ykonane zostaną chodniki na 
ul. K urow skiego i N iepodległości. (P)
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N o m in ac ja
F o s fo ró w

W  sobotę 4 stycznia br. odbyło się  tra ­
dycyjne Spotkanie N ow oroczne sam orzą­
dow ców  W ojew ództw a W ielkopolskiego, 
p a rlam en tarzystów  oraz  p rzedstaw icie li 
nauki, kultury  i gospodarki z m arszałk iem  
i w ojew odą w ielkopolskim . W  tym  roku 
po raz pierw szy wręczano N agrody G ospo­
darcze  W ojew ództw a W ielkopolsk iego . 
N agrody są  przyznaw ane w  5 kategoriach: 
P rzedsiębiorstw o w  W ielkopolsce, M ałe 
Przedsiębiorstw o w  W ielkopolsce, Ekspor­
ter, Inw estycja w  W ielkopolsce i W ynala­
zek  w  dziedzinie produktu lub techno lo ­
gii. Do nagród zostało  nom inow anych 15 
firm  z całej W ielkopolski. W śród nom ino­
w anych są  Z a k ła d y  C h em iczn e  LUBO Ń  

- zespól k ie ro w an y  p rzez  p. Jó ze fa  K oń- 
cza la  za  w d ro żen ie  m eto d y  g ra n u la c ji  
naw ozów  fosfo row ych . W ięcej o nagro­
dzonych w  następnym  num erze „W L ” .

W ojciech D u tk a

Z je d n o c ze n io w e
d y le m a ty
Czy n a le ży  bać s ię  U n ii E u ro p e js k ie j?

To temat cyklu spotkań zorganizowanych 
przez Bibliotekę M iejską w  Luboniu. M ło­
dzież z G im nazjum  nr 2 co miesiąc będzie 
uczestniczyć w  zajęciach na terenie Biblio­
teki, prowadzonych przez pracownika na­
ukowego UAM  w Poznaniu -  pana dr. Zbi­
gniewa Czachóra. Cykl zostanie zakończony 
w m aju konkursem  ze znajom ości proble­
matyki UE. Pierwsze spotkanie odbyło się 
11 grudnia, tuż przed szczytem  w  K openha­
dze, kiedy to ważyły się losy kandydatów 
do Unii, w  tym także Polski. Prowadzący 
poruszył wiele problemów ważnych dla m ło­
dych ludzi, nie tylko w  aspekcie członko­
stwa naszego kraju, ale przede wszystkim 
ważnych dla ich przyszłości. Przekonywał, 
że aby dobrze funkcjonować w e współcze­
snym  świecie, potrzebne są: jak  najlepsze 
ogólne wykształcenie (najlepiej zgodne ze 
swoimi zainteresowaniami i możliwościami), 
znajomość języków  obcych, ciekawość świa­
ta. Zachęcał m łodzież do w łączania się w 
rodzinne dyskusje o Unii, a mając na uwa­
dze, że młodzi ludzie posiadają często lep­
szą umiejętność obsługi kom putera i lepszy 
niekiedy dostęp do nowoczesnych środków

M łodzież z  Gimnazjum nr 2

A t r a k c y j n y  L u b o ń ?
W  państw ach UE sporządzenie szcze­

gółow ego planu zagospodarow ania p rze­
strzennego dla gm iny lub m iasta to jeden  
z najw ażniejszych kroków, dzięki którym  
m ożliw e staje się  dofinansow anie z unij­
nej kasy. A by  jed n a k  tak a  pom oc by ła  
m ożliw a, szczegółow o m usi się określić 
w szystkie param etry inwestycji, jak ie  m ają 
pow stać na danych działkach ze szczegól­
nym  uw zględnieniem  tradycyjnych form  
budow nictw a regionalnego. O dnosi się to 
w  tej sam ej m ierze do obiektów  m ieszkal­
nych m ałych i dużych oraz, co najw ażniej­
sze, przem ysłow ych. C elem  zm ian w pro­
w adzonych  do p lanu  zagospodarow ania  
L ubonia pow inno być działanie na rzecz 
popraw y jakości przestrzeni i krajobrazu, 
które są  obecnie m ocno zniszczone, oraz 
p o d k re ś len ie  zn ac ze n ia  h is to ry czn eg o , 
g o sp o d arczeg o  i tu ry s ty czn eg o  m iasta . 
N asze m iasto m usi być atrakcyjne n ie ty l­
ko  d la  m ie sz k ań c ó w  L u b o n ia , a le , ze  
w zględu na sąsiedztw o z Poznaniem  o tar­
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Prowadzący spotkanie -  Zb. Czachór 
infonnacji takich jak  np. Internet, namawiał 
w ręcz do „edukowania” swoich rodziców w 
tym  zakresie. M ów ił także o konieczności 
przełam yw ania stereotypów  dotyczących 
naszego kraju; dzisiaj Polak postrzegany jest 
za granicą zupełnie inaczej niż kiedyś -  jako 

cd. na str. obok

gow ych tradycjach, także d la odw iedzają­
cych  n asz  kraj cudzoziem ców . W edług 
Ustaw y z  dnia 7 lipca 1994 r. o Z agospo­
darow aniu  Przestrzennym  obow iązującej 
w  naszym  kraju, (Art. 1 2  w  zagospodaro­
w a n iu  p r z e s tr z e n n y m  u w zg lę d n ia  s ię  
zw łaszcza: I )  w ym agania ładu przestrzen ­
nego, urbanistyki i architektury, 2) w alory  
architektoniczne i krajobrazowe, 3) w ym a­
gania  ochrony środow iska przyrodn icze­
go, zdrow ia  o raz bezpieczeństw a ludzi i

Luboń z  wieży kościoła  .śiv. Barbary
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mienia, a także wym agania osób n iepeł­
nosprawnych, 4) w ymagania ochrony dzie­
dzictw a kulturow ego i dóbr kultury...).

Do najatrakcyjniejszych m iejsc L ubo­
nia zaliczyć m ożna sąsiedztw o W arty i ar­
chitekturę  p rzem ysłow ą m iasta, p ro jek to­
w aną  przez najw ybitn iejszych ów cześnie 
architektów . Jeżeli nie przyjm ie się  pew ­
nych kierunków  działania i nie podejm ie 
radykalnych działań, to n iedługo m oże być 
ju ż  za późno, by  m ieć atuty przyciągające 
turystów , klientów  oraz inwestorów.

Jak przed w o jną

Jednym  z w niosków  do planu je s t re­
kultyw acja skażonych terenów  przy Zakła­
dach C hem icznych i stw orzenie w  obsza­
rz e  K o c ich  D o łó w  te re n u  re k re a c ji  z 
akw enam i. W  tych okolicach pow stała ju ż  
p rzy  w ysiłku  obyw ateli L ubonia ścieżka

Zainteresow anych tem atem : J a k i  los m ożem y zgo tow ać  sob ie  i w ielu n a s tę p ­
nym  p o k o len iom , jeżeli o d rz u c im y  w re fe re n d u m  t r a k ta t  z jed n o czen io w y  z  U nią 
E u ro p e jsk ą ?  zapraszam  do rzeczow ej i m erytorycznej dyskusji.

W ojciech Skow roński 
8 13-00-80, Żabikow ska 56 m 7

Inwestycje komunalne -  grudzień 2002 r.
1. K a n a liz a c je  s a n ita rn e

- F irm a  H Y D R O B U D O W A  9 z  P o z n a n ia  
k o n ty n u u je  b u d o w ę  K o le k to ra  W irs k ie g o  w  
o d c in k u  ul. A rm ii P o z n a ń  o d  u l. C h o p in a  do  
u l. D w o rc o w e j,

- F irm a  W odA n Instalacje S an itarne z  L u b o ­
nia przekazała  d o  eksploatacji PW iK  w  P ozna­
niu  kanały  san itarne w  ul. D ługiej na odcinku  od 
ul. M igalli do  ul. Szko lnej w raz  z  odc ink iem  
kanału  w  u liczce do jazdow ej d o  posesji.

- F irm a  W odA n  In s ta la c je  S a n ita rn e  z  L u ­
b o n ia  rozp o czę ła  b u d o w ę  k anałów  san itarnych  
w  ul. P rze m y sło w ej, o d c in k u  ul. N ie p o d le g ło ­
śc i i R iv o lie g o . Z a k o ń c z e n ie  b u d o w y  p rz e w i­
d z ia n e  na  II k w a rta ł 200 3  r.

- F irm a  P IB  IN E X  Sp. z  o .o . ro z p o c z ę ła  
b u d o w ę  k a n a łó w  s a n ita rn y c h  w  o d c in k u  ul. 
K ręte j. Z a k o ń c z e n ie  b u d o w y  p rz e w id z ian e  na 
II k w a r ta ł 2 0 0 3  r.

row erow a. Pom ysł ten m a na uw adze przy­
w rócenie funkcji, ja k ą  spełn iały  nadw ar­
c iań sk ie  te ren y  w latach  trzydziestych , 
gdzie spotykały  się  na spacerach w zdłuż 
pięknej w ów czas W arty rodziny, n ie tylko 
z naszego m iasta. U praw iano w ędkarstw o 
i pływ ano, a m łodzież rozw ijała tężyznę 
fizyczną w  klubach w ioślarskich  Pozna­
nia i Lubonia, przepływ ając W artą przez 
Luboń.

Patrzm y po europe jsku

Pam iętać należy, że w oda jes t czynni­
kiem  życia, odgryw a w ielkie znaczenie w 
życiu każdego człowieka. Całkiem  niedaw ­
no wszystkie osady oraz m iasta rozw ijają­
ce się w zdłuż rzek czerpały z tego dodatko­
w e  k o rz y ś c i  f in a n s o w e  i k u ltu ro w e . 
Zrozum iano to na Zachodzie, gdzie m iasta 
i w sie pow racają z  pow rotem  nad brzegi 
rzek i tam szukają pieniędzy, inwestując w 
centra rozryw ki, obiekty rekreacji publicz­
nej i porty przeładunkow e, gdyż transport 
rzeczny okazuje się  tańszy i bardziej eko­
logiczny od kolejow ego i drogowego.

Pow rót do zw iązków  z w odą m oże po­
móc w zaham ow aniu degradacji środow i­
ska, utrzym aniu rów now agi flory i fauny, 
zindyw idualizow aniu środow iska i regio­
nu. O becnie w raz ze w zrostem  przem ysłu i

cd. na str. obok

- Z IS G iO  W ła d y s ła w  O siń sk i z  L u b o n ia  
p rz e k a z a ła  d o  e k sp lo a ta c ji P W iK  w  P o z n a ­
n iu  k a n a ł s a n ita rn y  w  o d c in k u  p la c u  E . B o- 
ja n o w sk ie g o .

2. C h o d n ik i i u lice:
- F irm a  T O R -B R U K  z  P o z n a n ia  k o n ty ­

n u u je  d w u e ta p o w ą  m o d e rn iz a c ję  p ę tli a u to ­
b u so w e j w  Ż a b ik o w ie .

- F irm a  J E D Y N K A E M P E E R D E  z  P o z n a ­
n ia  k o n ty n u u je  m o d e rn iz a c ję  n a w ie rz c h n i 
u lic y  P o p rz e c z n e j.

3. S ieć w od o c iąg o w a :
- F irm a  IN T E R -T E C H  z  P o z n a n ia  p rz e k a ­

z a ła  do  e k sp lo a ta c ji PW iK  s ieć  w o d o c ią g o w ą  
w  u lic a ch  N a g ie tk o w a , A z a lio w a  i F io łk o w a .

L eszek  M ic h a lik  
B iu ro  M a ją tk u  K o m u n a ln eg o
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Te łam y udostępn iam y w szystk im  fo rm a ln ie  is tn ie jącym  ugrupow aniom , k tó re  zajm ują s ię  rozw iązan iam i s łużącym i d obru  w spólnem u Lubon ia  -  p o lityce  lokalnej. 

Zachęcam y do na dsy łan ia  re fle ks ji, kom entarzy, p ro p o z y c ji i  in fo rm ac ji.

WSPÓLNOTA
LUBOŃSKA

LUBONIANKA 
Z MIASTEM

K O A L IC J A  Sojusz Lew icy 
* U P  i Demokratycznej ;

PRAWO I
SPRAWIEDLIWOŚĆ 

(Praworządny Luboń)

skupia koa lic ję  rządzącą 
Luboniem

Z e b r a n i e
F o r u m

20 grudnia w  gm achu LO na ul. Arm ii 
Poznań odbyło się  spotkanie K lubu Poli­
tycznego Forum  O byw atelskiego. W  m i­
łej św iątecznej atm osferze, p rzy  opłatku 
zebrało  się  k ilkadziesiąt osób. P rzew od­
niczący przedstaw ił członkom  K lubu sw o­
ich najb liższych w spółpracow ników . Do 
now ego Z arządu K lubu, oprócz przew od­
niczącego weszli B eata  R a ta jcz y k  (sekre­
tarz), M a r iu sz  F rą c k o w ia k  (w icep rze ­
w o d n iczący  i zarazem  p rzew o d n iczący  
okręgu Lasek), J e rz y  N o w ak o w sk i (w i­
cep rzew o d n iczący  i jed n o c ze śn ie  p rz e ­
w odniczący okręgu Luboń) oraz A n d rz e j 
B rzyck i (skarbnik i p rzew odniczący okrę-

A tra k c y jn y  L u b o ń ?
cd. ze s tr. 12

zanieczyszczeń wszelkiego rodzaju, kory­
tami rzek płyną groźne dla życia zanieczysz­
czenia. W iększość rzek pod w pływ em  in­
g e ren c ji c z ło w iek a  zm ie n iła  b ieg  o raz  
zaw ęziła swoje koryta, drastycznie obniża­
jąc  poziom  wody, przez co stały się nieże­
glow ne i nie m ieszczące potężnych fal po­
wodziow ych. K oniecznyny zatem  staje się 
pow rót do równow agi przyrody, zapew nie­
nie naturalnego obiegu wody, pogłębienie i 
posze rzen ie  n iek tó ry ch  o dcinków  rzek. 
O śro d k i m ie jsk ie  i g o sp o d a rcze  w inny  
zwrócić się z pow rotem  ku rzekom , które 
są  trwałym  i n ierozłącznym  elem entem  kra­
jobrazu i historii regionu. Położenie m iast 
w pob liżu  zb io rn ików  w odn y ch  m a też 
istotny w pływ  na ich klim at. W oda pow o­
duje intensyw niejszy ruch pow ietrza, osła­
bienie upałów, łagodniejsze zimy, sprawia 
że pow ietrze je s t dużo czystsze. Czasam i 
zm iana w zapisach planu zagospodarow a­
n ia  m iasta przez zrezygnow anie z użytko­
w ania terenów  jak o  przem ysłow ych i przy- 
j ę c ie  u ż y tk o w a n ia  z g o d n e g o  z 
uw arunkow aniam i eko log icznym i m oże 
ura tow ać  dany reg ion  lub ob sza r p rzed  
zniszczeniem , a m iastu m ogłoby przynieść 
w ym ierne korzyści.

N a terenie daw nego boiska sportowego 
pom iędzy Z akładam i Z iem niaczanym i a 
by łą  ko lon ią  m ieszkalną Z akładów  C he­
m icznych i rzeką W artą pow stać m a cm en­
tarz kom unalny, a także całe zaplecze zw ią­
zane z d z ia ła ln o śc ią  nekropolii. O bszar 
nowego cm entarza m a zaspokoić potrzeby 
m iasta na około 20 lat. W  przyszłości, jeśli 
zajdzie potrzeba, cm entarz m iałby zostać 
poszerzony.

C m entarz jest w tym m om encie najgor­
szym  z m ożliw ych rozw iązań d la tej dziel­
nicy miasta. Jego lokalizację pow inno się 
wybrać o w iele bardziej ostrożnie. N ie w ia­
dom o jeszcze, jak ie zagrożenie będzie stwa­
rzał dla wód podskórnych, które znajdują 
ujście w korycie rzeki przepływ ającej nie-

w koalic ji
rządzącej Luboniem

FORUM
OBYWATELSKIE

obecni we w ładzy Lubonia 
- opozycja

gu L ubonianka). Przew odniczącym  okrę­
gu Żabikow o został R a fa ł G raczy k .

O bok tem atów  m erytorycznych po ru ­
szan y ch  w  trak c ie  sp o tk an ia  w yrażono  
chęć zorganizow ania im prezy integrującej 
środow isko członków  Forum  i ich rodzin. 
P ostanow iono  zorganizow ać rajd  now o­
roczny, który m iałby charakter otw arty dla 
m ieszkańców  naszego m iasta.

Paw eł R ad o sław  K rz y ż o s ta n ia k  -
P rzew o d n iczący  K lu b u  P olitycznego  

FO R U M  O BYW ATEL SK IE

całe dw a kilom etry od tego m iejsca. M iej­
sce, w  którym  m a pow stać cm entarz, trak­
towane pow inno być jak o  strategiczne dla 
rozw oju m iasta, a sąsiedztw o rzeki przyjąć 
należy jako  dodatkow y atut i czynnik roz­
woju. W  w ypadku budow y cm entarza w 
tym  m iejscu zostąją  autom atycznie zablo­
kow ane w szelkie inw estycje o funkcji roz­
rywkowej, które m ogąprzynieść m iastu tak­
że pieniądze. K to w ie, czy położenie w  tak 
strategicznym  m iejscu cm entarza nie po­
grzebie także inspiracji Lubonia stania się 
atrakcyjnym  m iastem  dla m ieszkańców  i 
przybyszów  z zewnątrz, gdyż to oni głów ­
nie m ają zostaw iać tutaj sw oje pieniądze. 
O bszar ten jak  najszybciej należy wyłączyć 
z uciążliw ych i kłopotliw ych funkcji.

W ładze Lubonia powinny jak  najprędzej 
zaw rzeć w  planie zagospodarow ania usłu­
gi dla ludności o charakterze kom ercyjnym , 
które przyciągałyby m ieszkańców  z duże­
go Poznania, jeżeli nie teraz, to za dziesięć 
lub dw adzieścia lat. Pam iętać bow iem  trze­
ba, że po nas będą  nasze dzieci i warto im 
oszczędzić kłopotów, z którym i się obec­
nie zmagamy.

Rafał G raczyk

Z je d n o c z e n io w e  d y le m a ty
-  cd. ze s tr. 12

człowiek pracowity, a przysłowiowa „pol­
ska gościnność” jest naszym  wielkim atutem. 
Przestrzegał przed wypowiadaniem  bezpod­
stawnych i niesprawiedliwych osądów po­
równujących „Brukselę” z „M oskwą”, z  któ­
rych pierw sza symbolizuje system  obecnie 
panujący w  UE, a druga jest uosobieniem  
daw nego system u sow ieckiego. Z w racał 
uw agę na zgoła odm ienny sposób wprowa­
dzania obu system ów w życie.

Pan Czachór podkreślał, że nie wszystko 
co niesie za sobą wolny rynek, będący pod­

obecni we w ładzy Lubonia 
- opozycja

Refleksja osobowa
U g ru p o w a n ie  W sp ó ln o ta  L u b o ń ska , k tó re  u zyska ło  8 m anda tów , w raz  
z L u b o n ia n k ą  z M ias tem , k tó ra  ma 5 ra d n ych , za w ią za ły  K lu b  R adnych  
p o d  nazw ą „W s p ó ln y  L u b o ń ” . B io rą c  p o d  uw agę w yd a rzen ia  z dw ó ch  
p ie rw s z y c h  se s ji, o kazu je  s ię , że „w s p ó ln y ”  -  je d y n ie  d la  dw óch . O 
s z e ro k ie j k o a lic j i  d la  do b ra  m ia s ta  z u g ru p o w a n ie m , k tó re  u zyska ło  
n a jw ię kszą  i lo ś ć  g ło s ó w  -  F o ru m  O b yw a te lsk im , n a w e t n ie  ch c ia n o  
ro zm aw iać , n ie  m ó w ią c  o zg o d z ie  na p rz y s tą p ie n ie  do  n ie j.

Być radnym  czy urzędn ik iem ?

N ie będzie żadnym  odkryciem  stw ier­
dzenie, że tak  napraw dę w  w yborach sa­
m orządow ych głosuje się przecież na kon­
k re tn ą  o so b ę , a n ie  na  u g ru p o w a n ie . 
Z resztą  byłoby  tak  form alnie, gdyby L u­
boń m iał tylko k ilka tysięcy  m ieszkańców  
mniej. O bow iązyw ałaby wów czas ordyna­
cja  jednom andatow a, a w ięc taka ja k  w 
pierw szych  dw óch kadencjach. W ybrana 
konkretna osoba reprezentow ała dany te ­
ren. Teraz czyni to k ilka  osób, teren  je s t 
w iększy, a kandydow ać m ożna tylko jak o  
kom itet wyborczy. M andat radnego nato­
m iast o trzym ują  niekoniecznie ci, k tórzy 
w  danym  okręgu m ają  najw iększe popar­
cie społeczne.

Po raz pierw szy w  historii sam orządów  
m am y do czyn ien ia  z  sy tuacją, k iedy  rad ­
ny obdarzony  zaufan iem  sw oich w y b o r­
ców, ze w zględu  na now e praw o, m usi 
w ybierać . Z ostać  tam , gdzie  m nie  ludzie 
w y b ra l i,  c zy  też  p o s ta w ić  na  k a r ie rę  
urzędniczą. W  L uboniu  trzy  osoby  ob d a­
rzone  przez m ieszkańców  zaufan iem  po 
to , aby  rep rezen tow ać  ich  w R adzie  M ia­
sta , z rze k ły  s ię  sw o ich  m andatów . W. 
K aczm arek , k tó ry  sta rtow ał zarów no na 
burm istrza , ja k  i na radnego , zgodn ie  z 
p raw em  m u siał dokonać w yboru . Dw aj 
pozostali: L. K ędra i R. O lszew ski jak o  
radni w zięli udział jed y n ie  w  k ilku  pe r­
sonalnych  g łosow aniach  (w iadom o d la ­
czego), po czym  w ybra li s tanow iska  w e 
w ładzy  w ykonaw czej. S ą  to e ta tow e, le ­
piej p łatne  m ie jsca  niż spo łeczna  funkcja 
radnego  z k ilkak ro tn ie  n iższą  dietą. Z a ­
stanaw iam  się  jed n ak , ja k  m oże być ode­
brane  p rzez  w y b orców  w y stąp ien ie  ich z 
Rady, która je s t  p rzecież  o rganem  uchw a­
łodaw czym , a w ięc nadrzędnym  w  stosun­
ku  do w ykonaw czego?  To są  dy lem aty  i 
rozterki, których nie było w cześniej. Przy-

staw ą funkcjonowania UE, jest dobre. Wolny 
rynek oznacza czasem również niestety do­
stęp do towarów i usług propagujących np. 
agresję chociażby przez ogólnodostępne gry 
komputerowe. Biorąc pod uwagę opinie, że 
„Polska ma jeszcze czas” i „nie za taką cenę”, 
podczas spotkania zastanawialiśmy się nad 
tym, czy m am y jakąś alternatywę. Czy może 
korzystniejsze byłoby pozostanie na „wyspie” 
wśród państw -  członków UE lub przystą­
pienie do innej organizacji europejskiej (np. 
ZBiR (Związek Bialomsi i Rosji).

nieobecni we w ładzy Lubonia

szły  one z n o w ą  u staw ą  i m usim y zdaw ać 
sobie z  n ich  spraw ę.

Pozbyć się fachow ca !!!

O b u rz y ł m n ie  fa k t g ło so w a n ia  nad 
członkostw em  radnych w  poszczególnych 
kom isjach. D ecydow anie poprzez g loso­
w anie o tym , czy kolega lub koleżanka ma 
p raco w ać  w  danej kom isji, k tó rą  sobie 
wybrali, jes t rzeczą w prost niebywałą. N ie­
stety  by ły  takie p rzypadki w  naszym  m ie­
ście. Szczególnie zbulw ersow ał m nie fakt 
w ykluczenia z kom isji gospodarczej D a­
riusza Szm yta - radnego z  Forum  O byw a­
te lsk ie g o . R a d n i k o a lic ji  rz ą d z ą c e j - 
W spólnota Lubońska i Lubonianka z M ia­
stem , n ie znając dobrze „obcego” kolegi i 
n ie pytając  o jeg o  zapatryw ania  czy plany 
gospodarcze, pozbaw ili go pełnienia m an­
datu zgodnie z  w łasną  wolą. U znali oni (a 
by ł to jed y n y  przypadek  dla tej kom isji), 
że jako  dyrektor banku w  Luboniu Dariusz 
Szm yt m niej przyda się  m iastu, pracując 
w  kom isji gospodarczej n iż sze f kuchni, 
nauczyciele czy lekarz z w łasnego ugru­
pow ania. Bez obrazy, ale, m oim  zdaniem , 
to  g łupota  i party jna  zagryw ka rodem  z 
najgorszych czasów  PRL. No cóż, nie będę 
w ym ieniał teraz z  nazw iska tych „dem o­
k ra tó w  lu b o ń sk ic h ” , k tó rz y  g ło so w a li 
przeciw ko byciu  w  kom isji gospodarczej 
dyrektora banku (było ich siedm iu). Z a­
chęcam  jed n ak , w  im ię  jaw nośc i życia p u ­
blicznego, społecznej nauki kościoła, ha­
seł, k tó re  g ło szą  w  sw oim  program ie, a 
także licząc na  szczyptę  odw agi cywilnej 
z ich  strony, do opow iedzenia i uśw iado­
m ienia w szystk im  obyw atelom  Lubonia -  
jak ież  to w zględy m erytoryczne przem ó­
w iły  w ich przypadku  za w yrzucen iem  
dyrektora  banku z kom isji gospodarczej 
R ady M iasta L uboń?

Paw eł R adosław  K rzyżostaniak

W  czasie dyskusji padało wiele pytań, 
zarówno z jednej, jak  i z  drugiej strony. Jed­
nym  z ważniejszych było: co stanie się, gdy 
w  referendum  dotyczącym  przystąpienia 
Polski odpowiemy NIE? Jak się okazuje, nie 
oznacza to, że nigdy już  nie wejdziem y do 
Unii, m oże to jednak przesunąć proces przy­
stąpienia o kilka, a nawet kilkanaście lat, w  
zależności od tego, z kim  byśmy do niej wstę­
powali.

Paweł i Beata Jankowiak
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W y b ra li now y zarząd
20 listopada 2002 r. w  św ietlicy Spół­

dzielni M ieszkaniowej „Lubonianka” Pol­
ski Z w iązek Em erytów  Rencistów  i Inw a­
lidów Koło nr 61 w  Luboniu podsum ow ał 
4-letni okres swojej działalności i dokonał 
wyboru now ego zarządu. Z uwagi na to, że 
zebranie spraw ozdaw czo-w yborcze po łą­
czono z D niem  Seniora obchody były bar­
dzo uroczyste. Spotkanie zaszczyciły sw o­
j ą  o b ecn o śc ią  w ładze m iasta: bu rm istrz  
W łodzim ierz Kaczm arek, zastępca Ryszard 
O lszewski, przedstaw iciele Zarządu O krę­
g ow ego  P o lsk ieg o  Z w iązk u  E m ery tó w  
R encistów  i Inw alidów  z  Poznania oraz 
kom endant policji w Luboniu  - Tadeusz 
Woźniak. W  zebraniu uczestniczyli również 
darczyńcy wspierający jego  działalność oraz 
przedstawiciele Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Lubonianka”, na  terenie której koło m a 
sw oją siedzibę. Po w yborze przew odniczą­
cego zebrania i sekretarza oraz stw ierdze­
niu praw om ocności zebrania, przew odni­
cząca B ogum iła K oźlik złożyła obszerne

sprawozdanie z działalności koła. N a szcze­
gólną uw agę zasługuje ogrom ny w kład pra­
cy pani przewodniczącej w  funkcjonow a­
nie koła na rzecz em erytów , rencistów  i 
inwalidów naszego miasta. Zabierający głos 
w  dyskusji pozytyw nie oceniali działalność 
koła oraz udzielili ustępującem u zarządo­

M oment uhonorowania przewodniczącej Kola -  Bogumiły Koźlik

w i absolutorium. Burmistrz M iasta, dzięku­
jąc  B. Koźlik za jej osobisty wkład pracy na 
rzecz koła, a tym sam ym  środowiska lokal­
nego, wysoko ocenił działalność związku i 
u h o n o ro w a ł p . B o g u m iłę  d y p lo m em  i 
ogrom nym  bukietem kwiatów. Przedstawi­
ciel Zarządu Okręgowego Oddziału PZERiI 
w Poznaniu p. Kortylewicz określił koło lu- 
bońskie jako  jedno z najlepszych w Oddzia­
le O kręgow ym  Zw iązku i zasługujące na

K R Ó T K O
Mapa a ku s tyczn a  do w g lą d u

Instytut A kustyki U niw ersytetu im. 
A. M ickiew icza w Poznaniu zaprasza 
w szystk ich  zain teresow anych m iesz­
kańców  naszego m iasta na spotkanie, 
podczas k tórego zaprezentow ana zo ­
stanie m apa akustyczna Lubonia. D o­
k ład n y  te rm in  i m ie jsc e  sp o tk a n ia  
w krótce zostaną ogłoszone we w szyst­
k ich  lu b o ń sk ich  p a ra fiach  p o d czas 
m szy św. (B .R .)

F-16
Sam olotam i, które będą  latały  nad 

lubońskim  niebem  będą F -l 6 F ighting 
Falcon (W aleczne Sokoły), okazało się 
po rozstrzygnięciu  przetargu na zakup 
w ojskow ego sam olotu w ielozadanio­
w ego. P ierw szych  16 m aszyn  b o jo ­
w ych  trafi do poblisk ich  K rzesin  w 
2006 r. (I)

Wybory

wyróżnienie. Koło otrzym ało w ięc dyplom  
z podziękowaniami za dotychczasow ą pra­
cę, a  Bogumiła Koźlik list pochwalny od Pre­
zydium  Zarządu Oddziału Okręgowego za 
długoletnią działalność społeczną na rzecz 
środow iska emerytów, rencistów i inwali­
dów. Podczas dyskusji ustalono listę kandy­
datów do zarządu Związku i delegatów na 
Zjazd Okręgowy, którą jaw nie i jednom yśl­
nie przegłosowano.

W  skład now ego zarządu koła w  Lubo­
niu w eszły następujące osoby: Bogum iła  
K oźlik -  przew odnicząca koła, Leon Sty­
p e r e k -  sekretarz koła, Antoni Przybylski 
-  skarbn ik , M aria Su ch ow iak , Felicja  
B rych  -  członkow ie zarządu.

Delegaci na Zjazd Okręgowy: B ogum i­
ła Koźlik, Leon Styperek i Antoni Przy­
bylski.

Na zakończenie zebrania p. Bogum iła 
Koźlik podziękowała darczyńcom: państwu 
Butkom  i M azurkom  oraz Piotrowi Krzy- 
żańskiemu, dzięki którym  w  miłej i serdecz­
nej atm osferze m ogło odbyć się zebranie 
spraw ozdaw czo-w yborcze. Podziękow ań i 
rozm ów nie było końca, a p. przew odniczą­
cej Bogum ile K oźlik długo jeszcze składa­
no gratulacje i kwiaty. Odśpiew ano pełnym  
głosem  „Sto lat” .

Antoni PrzybylskLTM M I.

Piętnasta akcja krwiodawców
Z c y k lu :  F a k ty  i m ity  o  a lk o h o l iz m ie

M i t y  F a k t y

On nie m oże być alkoholikiem , bo pije W ielu alkoholików  potrafi latami pić tylko 
w yłącznie po  pracy. w czasie weekendów i wieczorami po pracy.

Piw o w spom aga m acierzyństw o. Piw o je s t najsiln iejszym  statystycznie czyn­
nik iem  uszkadzającym  płód.

N a sz  ak tu a ln y  ad res  
w  p o w sta jąc y m  now ym  
ce n tru m  L u b o n iaELEGANCE

L _

UL. PUŁASKIEGO

Profesjonalna kosmetyka 
lecznicza i upiększająca 
oraz fryzjerstwo damsko-męskie.

-O

(k610)

N a s z  n o w y  n r  t e l e f o n u  :

899-13 -35
N a s z  a d r e s  :

DNI POWSZEDNIE
1 0 .0 0  - 2 0 .0 0

SOBOTY
9 .0 0  - 1 5 .0 0

Luboń, ul. W sch o d n ia  22d

Piętnastą akcję krwiodawczą -  pierwszą 
w nowym roku -  zorganizował Klub Hono­
rowych Dawców Krwi HDK PCK „Lubo­
nianka” w niedzielę 5 stycznia w Szkole Pod­
stawowej nr 1. Prowadziło ją  18 pracowników 
R egionalnego C entrum  K rw iodaw stw a i 
Krwiolecznictwa z  Poznania. Przy 6 stano­
wiskach krew oddało 127 osób 
(w tym 26 kobiet), co przynio­
sło 57,151. Teraz na koncie po­
wstałej w 1994 „Lubonianki” 
jest ju ż  ponad 12601 -  podczas 
piętnastu akcji oddano w sumie 
739,65 1. Nie wszyscy przybyli 
mogli przekazać sw oją krew.
Dzięki akcji klub wzbogacił się 
o 6 nowych członków , zatem 
„Lubonianka” liczy teraz 142 
krwiodawców.

Iw ona D rop z Lubonia w 
latach 1977 -  1986 oddawała 
krew regularnie - co trzy m ie­
siące. O tej akcji dowiedziała 
się z ogłoszenia w  autobusie.
Uznała, iż jej krew jest potrzeb­
na innym, dlatego tu przyszła.

Przem ysław  Idzikow ski z  Lubonia na 
akcji krwiodawczej był po raz drugi (pierw­
szy raz w 1998 r.). Pracuje w  lubońskich 
Zakładach Chem icznych, z których wielu 
pracowników przyszło oddać krew. Tadeusz 
K ow alczyk od 5 lat jest członkiem  „Lubo­
nianki” . Krew oddawał ju ż  w latach 60, gdy 
ktoś jej potrzebował. Do Klubu wciągnęli 
go synowie. Teraz przychodzi na akcje cala 
rodzina -  ojciec, synow ie W aldemar i To­
m asz oraz synowa Gabriela.

Prezes Klubu Honorowych Dawców Krwi 
HDK PCK „Lubonianka” -  Jerzy Zieliński 
dziękuje dyrektorowi Szkoły Podstawowej nr 
1 -  Zbigniewowi Jankowskiemu - za udostęp­
nienie pomieszczeń. W  przygotowaniu akcji 
pomagali prezesowi członkowie Klubu -  m. 
in.: wiceprezes Bronisław Tomkowiak, czło­

Podczas akcji

fo
t. 
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nek Z arządu-Z byszko Wojciechowski, Piotr 
Nowak.

Tradycyjnie krwiodawcy po przekazaniu 
krwi otrzymywali upominki. Akcję wsparli 
sponsorzy, którymi byli: „Ziołolek” Poznań, 
Grupa Żywiec SA, Bank Spółdzielczy -  Od­
dział Poznań, M alta Ski, hurtownia wyrobów 
cukierniczych „Mikoli” z Lubonia, Radio 88,4 
FM, Radio Merkury, Radio S -  z  Poznania, 
fabryka czekolady „Terravita” z  Poznania, 
Novol z Komornik. R o b e rt W rzesiński
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O  c o ,  k o m u  c h o d z i?O
O a n te n ie  na da ch u  U rzędu M iasta

Na początku listopada, na kilka dni 
przed drugą tu rą w yborów  burmistrza, 
W łodzim ierz K aczm arek poinform o­
wał dom agających się likwidacji an­
teny telefonii kom órkow ej na U rzę­
d z ie  M ia s ta , że p o d ją ł „d z ia ła n ia  
zm ierzające do w ypow iedzenia um o­
w y na dzierżaw ę ww. anteny” . (Pod 
listem  w  tej spraw ie podpisało się 155 
okolicznych m ieszkańców ).

Z aw artą na czas nieograniczony i 
przew idującą 6-m iesięczny okres w y­
pow iedzenia um ow ę burm istrz w ypo­

w iedział z dniem  1 grudnia ub. roku. 
Poproszony przez IDEA  CEN TER - 
TEL, zorganizow ał jednak (10.01.03.) 
spotkanie z m ieszkańcam i, m ające na 
celu  zm ianę ich decyzji w  spraw ie 
anteny. Ze strony operatora sieci w 
sali gim nastycznej SP 1 zjaw ił się kil­
kuosobow y sztab z dyrektorem  IDEI 
i rz e c z o z n a w c a m i, z d e c y d o w a n y  
p rzep row adz ić  na kosz t C EN TER - 
T E L -u  ek sp erty zy , k o n su lta c je  ze 
w skazanym i specja listam i, a naw et 
nap raw y  sp rzę tu  te lew izy jn eg o  na

koszt firmy. P rzekonując o n ieszko­
dliw ości anteny (znikom a m oc, zain­
stalow anie na dużej w ysokości i spo­
sób  d z ia łan ia ) o raz  zasad n o śc i je j 
istn ienia w  tym  m iejscu  L ubonia (im 
dalej od posiadacza telefonu, tym  go­
rzej), a także pow ołując się  na po ­
w sz e c h n o ść  te le fo n ó w  k o m ó rk o ­
w ych, nie zdołali przekonać nikogo 
z przybyłych , k tórzy  swój cel okre­
ślili ju ż  w  petycji do burm istrza  w 
p aźd ziern ik u  ub. roku  i o b se rw u ją  
szkodliw e zm iany w  funkcjonow aniu 
sprzętu  rad iow o-telew izy jnego  oraz 
w e w łasnym  zdrow iu . M ieszkańcy  
byli n iezadow oleni z postaw y burm i­
strza , k tó ry  w ypow iada jąc  um ow ę

dzierżaw y uszanow ał ich w olę, a na 
spotkaniu je j nie reprezentow ał.

P o d k re ś la jąc  zg o d n e  z p raw em  
funkcjonow anie na rynku lubońskim  
zdeterm inow ani przedstaw iciele IDEI 
zapow iedzieli, że jeśli dojdzie do li­
kw idacji anteny na budynku Urzędu, 
w ykorzystają w szystkie m ożliw ości, 
by postaw ić w  tym  rejonie (w prom ie­
niu 200-300 m) now y maszt.

Spotkanie nie zadow oliło żadnej ze 
stron. Zdaniem  m ieszkańców  m iało­
by sens, gdyby odbyło się przed zain­
stalow aniem  anteny, ale w tedy nikt 
(zgodnie z obow iązującym  w ówczas 
praw em ) nie pytał ich o zdanie.

(H S )

Losy... to  o p o w ia d a n ia  p ra w d z iw e , k tó re  n a p isa ło  
życ ie  -  Z a p ra sza m y  w s z y s tk ic h  do  re d a g o w a n ia  z 
n a m i tego  cyk lu ...

P o w r ó t  d o  k o r z e n i
O lga Ł u n ina , o b yw a te lka  K azachs tanu , P o lka  z p o ch o d ze n ia , w ie rzy ła , 
że a b y  u zyska ć  w izę  re p a tr ia c y jn ą , w y s ta rc z y  ty lk o  c h c ie ć  i  n ap raw dę  
ko ch a ć  P o lskę . Tym czasem  je j  s ta ra n ia  o p o ls k ie  o b y w a te ls tw o  trw a ją  
ju ż  s ie d e m  lat.

Polskę znała ty lko  z opow iadań m atki 
i dziadków , ale zaw sze m arzyła o p ow ro­
cie do kraju, z którego p o chodząje j przod­
kow ie (pradziadkow ie Olgi Łuniny, w y­
w ie z ie n i  na  S y b ir  p o d c z a s  I w o jn y  
św iatow ej, przybyli do K azachstanu, szu­
kając  lepszych  w arunków  ży cia). O lga 
w raz z  m ężem  i dw ójką  dzieci m ieszkała 
w  osadzie B urundaj, oddalonej o 20 km  
od A łm a Aty w K azachstanie. -  M iejsco­
wi zaw sze daw ali nam odczuć, że  je s te śm y  
obcy i n iem ile  widziani, a le  j a  n igdy nie  
ukryw ałam  polskości, byłam  z  n ie j dum na  
-  m ów i O lga Łunina.

B ezradność

Z aw sze było im  c iężko, ale  k iedy  w 
1994 r. m ąż Olgi, zatrudniony  w  m iejsco­
w ych  zak ład ach  skórzan y ch , p rzez  pó ł 
roku nie o trzym yw ał żadnego  w ynagro­

dzenia, sytuacja je j rodziny stała  się tra ­
giczna. K ilka m iesięcy później m ąż Olgi 
zmarł. W  w ieku 28 lat została  w dow ą z 
dw ó jk ą  m ałych  dzieci, bez środków  do 
życia. Zbliżała się  zim a, a ona nie m iała 
ani pieniędzy, ani pracy. N ie w ypłacano jej 
naw et przyznanej renty  na dzieci. -  N ie  
m iałam  z  czego zap łacić  za  prąd, w ięc aby  
o g rza ć  m ieszka n ie , m u s ia la m  p o rą b a ć  
m eble na opał -  w spom ina O lga Łunina. 
Z m uszona do sprzedaży dom u, nie o trzy­
m ała za niego um ów ionej ceny, jednak  nie 
udało jej się wyeksm itow ać lokatorów, k tó­
rzy ju ż  się wprow adzili. C zuła się bezrad­
na. -  N aw et gdyby stać  m nie było na p ro ­
ces, sędziam i byliby Kazachowie, w ięc nie  
m iałabym żadnych szans. Gdy upomniałam  
się  o sw oje  praw a, byłam  zastraszana, gro­
żono m i i dzieciom  śm iercią i spaleniem  
mieszkania -  m ówi O lga Łunina.

Decyzja

Coraz częściej m yślała o wyjeździe do 
Polski, nawet kiedy w  Ałm a Acie poznała 
swojego drugiego męża. -  Myślałam p izede  
wszystkim o dzieciach -  m ówi Olga Łunina.
-  Nie chciałam, żeby mówiły  w  kazachskim  
języku  i żyły według muzułmańskiej tradycji, 
poza tym  w  Polsce miałyby lepsząprzyszłość
-  dodaje. Jednak uzyskanie wizy repatriacyj­
nej nie jest proste. -  Repatriacja je s t  ja k  wy­

g ran y  los na loterii. Tysiące rodzin składa 
wnioski i czeka latami na zaproszenie od  po l­
skiej gminy. A p o  otrzymaniu zaproszenia trze­
ba jeszcze  czekać dwa lata na dopełnienie 
form alności. Ja  nie mogłam tyle czekać -  
wyjaśnia Olga Łunina. Dzięki kontaktom jej 
drugiego męża, uzyskali zaproszenie osoby 
prywatnej, co pozwalało im mieszkać w  Pol­
sce przez trzy miesiące -  w  tym  czasie zamie­
rzali starać się o obywatelstwo polskie już  na 
miejscu. I tak, w  lipcu 1997 r. wyjechali do 
Polski -  na w łasną rękę, za własne pieniądze, 
mając nadzieję, ż e , .jakoś to będzie”. -  JE cza­
sie podróży, gdy przez okno zobaczyłam ten 
piękny krajobraz, poczułam w  sercu niesamo­
wite ciepło i szczęście. O d razu wiedziałam, 
że  nigdy ju ż  nie wrócę do Kazachstanu -  mówi 
Olga Łunina.

R adość i rozczarow anie

Zamieszkali w  Stęszewie, u  znajomego, 
który ich zaprosił. Gdy po m iesiącu musieli 
się wyprowadzić, O lga napisała list do bur­
mistrza Stęszewa, z prośbą o wydanie zapro­
szenia dla jej rodziny. We wrześniu dzieci 
(nie znając języka) zaczęły chodzić do miej­
scowej szkoły. Gdy upływał termin pozwo­
lenia na ich pobyt w  Polsce, całą rodziną 
przekroczyli granicę z  Białorusią, by, dzięki 
zaproszeniu innej znajomej osoby, ponow­
nie wjechać na teren Polski, na kolejne trzy

cd. na str. 34
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ORZEtEK-LECZENIE , 
R E S Z K A -W Ó W IE N IE

Sty , i  f k .

O d ep re s ji p raw ie  
w s zy s tk o

W  ostatn ich  dziesięcio leciach  coraz w ięcej ludzi zm aga się  z p ro­
blem em  depresji, jednocześn ie  został osiągnięty  postęp  w  dziedzinie 
leczenia, szczególnie farm akologicznego tych zaburzeń. W zrosła tak­
że dostępność do specjalistów  leczących tę  chorobę. M im o pow szech­
ności w ystępow ania  depresji, c iągle  w stydzim y się  udać do n ich  po 
pom oc.

Dostrzegając w agę problem u, pani Irena Skrzypczak -  radna powiatu 
poznańskiego oraz Biblioteka M iejska w Luboniu zorganizowały 10 grud­
nia w  „Galerii na Regale” spotkanie z panią dr Dorotą Kisiel Dowejko -  
psychiatrą z  poradni przy ul. Opolskiej w Poznaniu. Pani doktor om ówiła 
ważne zagadnienia dotyczące depresji: wym ieniła czynniki prowadzące 
do zaburzeń depresyjnych (np. stresy, różne choroby somatyczne), om ó­
wiła najczęściej występujące objaw y (najbardziej typowym i są: smutek, 
przygnębienie, brak zainteresowania otoczeniem, kłopoty związane ze snem 
i wiele innych) oraz sposoby leczenia. Pani doktor odpowiadała na pyta­
nia, dotyczące np. stosowania konkretnych leków, objaw óws depresji u 
dzieci. Po prelekcji kilka osób zasięgnęło indywidualnych porad, co po­
twierdziło potrzebę organizowania tego typu spotkań.

Szerzej o sam ej chorobie -  w  następnym  num erze „W L ” .
Paweł Jankow iak

D r Dorota Kisiel-Dowejko
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N aszym  
b a b c io m  
i d z ia d k o m

A n to n i P rzyb y lsk i -

C o  roku w sty czn io w y  dzień  m ó w im y  W am  b ard zo  szczeg ó ln ie :  
k o ch a m y  W as za w sze , bez w zg lęd u  na p o rę  roku i p o g o d ę  za  o k n em . 
D o b rze, że  je s t  D zień  B abci i D z ia d k a , bo m o żem y  p rzy n ieść  
n a jp ięk n ie jsze  i n a jczu lsze  pod zięk ow  an ia  za  to , że  je s te śc ie  i 
u b o g a ca c ie  n aszą  c o d z ien n o ść . C h o ć  n iezb yt często  o tym  m ów im y  
to p rzec ież  czu jem y, że  sw o ją  o b ecn o śc ią  czy n ic ie  nasze  życie  
b ezp ieczn iejszy m  i p ew n ie jszy m . D la teg o  z tak ą  ra d o śc ią  sk ła d a m y  
n a jserd eczn ie jsze  ż y cz en ia  i p ro sim y  w y b a czcie , je ś li czasam i 
je s t  coś n ie  tak ...

w n u czę ta

w y ró żn io n y
40-lecie istnienia W ielkopolskiego Towarzystwa 

Kulturalnego obchodzone uroczyście 7 grudnia w 
Poznaniu było okazją do przyznania około stu dzia­
łaczom  społecznym  i kulturalnym  medali-stauetek. 
Odbyło się  to w  Sali Czerwonej Pałacu Działyń- 
skich. W yróżnienia w ręczali prezes W TK  -  Stani­
sław Słopień oraz m arszałek w ojew ództw a w iel­
k o p o ls k ie g o  -  S te fa n  M ik o ła jc z a k . W śró d  
uhonorow anych znalazł się  prezes Towarzystwa 
M iłośników  M iasta Lubonia -  A n to n i P rzy b y l­
ski. Tym sam ym  została doceniona jego  aktywność 
na rzecz lokalnej społeczności Lubonia.

Pan A ntoni uw aża, że dzia łające  w m ieście 
organizacje społeczne m ogą zrobić jeszcze  w ię­
cej dla m ieszkańców , aniżeli rob ią  do tej pory  -  
ich potencjał nie je s t w pełni wykorzystany. R .W .

Z ło te  g o d y
50 la t tem u  na ś lu b n y m  k o b ie rc u  s ta n ę li p a ń s tw o  G enow efa  i  E u g e ­
n iu s z  M agdz ia rz  za m ie s z k a li w L u b o n iu  p rz y  ul. W iśn iow e j. N iedaw no  
o b c h o d z ili z lo ty  ju b ile u s z  p o ż y c ia  m a łże ń sk ie g o .

P o d w ó jn e  s zc zę ś c ie
K olejną  p a rą  b liźniaczą zam ieszkałą  na  terenie Lubonia, którą  przedstaw iam y są: N i­
ko le  i  K a m il B ied erm a n n  zam ieszka li p rzy  ul. Lipowej.

Pani G enow efa pochodzi z  pob lisk ie­
go Puszczykowa, natom iast pan Eugeniusz 
urodził się  w  lubońskim  Lasku.

Państwo M agdziarz przed  50 laty

Pan M agdziarz poznał sw o ją  przyszłą  
żonę na jednej z u roczystości rodzinnych 
i od tej p o ry  d z ie lił z  n ią  sw o je  życie. 
U w ieńczeniem  uczucia, k tóre narodziło się 
pom iędzy narzeczonym i, był ślub kościel­
ny, k tó ry  odbył się  24 sierpnia w Puszczy­
kow ie. Pani m łoda m iała w ów czas 19, a 
je j m ąż 25 lat.

Przez p ierw szy rok m ałżeństw a now o­
żeńcy m ieszkali w  dom u rodzinnym  pani 
m łodej, następn ie  p rzeprow adzili się  do 
Lubonia, do rodziców  pana Eugeniusza, 
gdzie zam ieszkiw ali aż do 1959 r. Na św iat 
w  tym  czasie p rzyszły  dzieci: w 1954 r. 
syn -  Paw eł, a po czterech latach córka -  
H alina. C zteroosobow a ju ż  rodzina p rze­
p ro w ad z iła  s ię  do  m ieszk an ia  p rzy  ul. 
O krzei, a następnie w  1968 r. do dom u na 
terenie Żabikowa. Przy ul. W iśniowej pań­

stw o  M a g d z ia rz  w raz  z  ro d z in ą  có rk i 
m ieszkają  do dziś.

Pani G enow efa przez 22 lata była p ra­
cow nikiem  Zakładów  Row erow ych Rom et 
w  Poznaniu. Pan E ugeniusz tuż po odby­
ciu służby w ojskow ej pracow ał w zaw o­
dzie elektryka. Od 1954 r. przez 2 1 lat ( 18 
lat na terenie Lubonia) p. M agdziarz reali­
zow ał się  zaw odow o jak o  funkcjonariusz 
m ilic ji. W arto  ró w n ież  w sp o m n ieć , że  
przez trzy  kadencje (lata  60. i 70.) był rad­
nym  lubońskiej R ady M iasta.

D ziś Jubilaci p rzebyw ają  na  zasłużo ­
nych em eryturach. D oczekali się  p ięcior­
ga w nucząt, które są  dla nich  radością  ży­
cia i podporą.

Z łote gody państw o M agdziarz uczcili 
w raz z rodz iną  24 sierpnia 2002 r., uczest­
n icząc  w  uroczyste j m szy  odpraw ionej 
p rzez ks. p roboszcza B. C egłę  w kościele 
pw. św. B arbary w  Żabikow ie. Po niej w raz

.. i dziś

z gośćm i udali się  do dom u rodzinnego, 
gdzie w kam eralnej atm osferze św iętow a­
li 50. rocznicę  sw ojego ślubu.

Beata R atajczyk

P o d z ię k o w a n ie
Składam y serdeczne podziękow ania 

księdzu proboszczow i B ernardow i C e­
gle za odpraw ienie  uroczystej m szy ju ­
bileuszow ej z  okazji 50. rocznicy nasze­
go  ślubu.

G. E. M agdziarz

O fak cie , że  ro d z in a  B ied erm an n ó w  
p o w ięk szy  się  o dw óch  n o w ych  p o to m ­
ków  po in fo rm o w ał, b ę d ąc ą  w ó w czas w 
7 m iesiącu  ciąży, m am ę, je j  lekarz. B yło  
to dok ład n ie  l k w ie tn ia  (p rim a  ap rilis). 
W  p ie rw sz e j  c h w ili  w ia d o ­
m ość o c iąży  m nogiej p rzy ję ­
ta  zo s ta ła  ja k o  żart, w k ró tce  
jed n a k  okaza ło  się, że  to p raw ­
da.

Po kilku tygodniach, 19 m aja 
1998 r., urodziły  się bliźnięta, 
którym  nadano im iona: N ikole 
i Kam il.

D ziś dzieci m ają  po 4  lata.
R óżnią  się  nie tylko w yglądem , 
ale  rów nież charakteram i. N i­
gdy nie były ubierane jed n ak o ­
wo. Podczas w spólnych zabaw  
daje się  zauw ażyć dom inującą 
ro lę  N ik o le , k tó ra  m a d u ż y  
w pływ  na brata. K am il bierze 
przykład  z siostry bliźniaczki i 
bardzo  chętn ie  baw i się  z n ią  
lalkam i. O gólnie rzecz biorąc, 
ja k  tw ierdzi ich m am a, są  bar­
dzo zgrani.

B liźnięta m ają  ośm ioletn iego brata  -  
D am iana. R odzeństw o je s t  ze sobą  zżyte 
do tego stopnia, że potrafi podzielić  osta t­
niego cukierka na trzy rów ne części.

Od dw óch lat N iko le  i Kam il uczęsz­
cza ją  do ochronki sióstr służebniczek na 
pl. E dm unda B ojanow skiego. Popołudnia 
spędzają  w  tow arzystw ie  starszego brata i 
rodziców.

D om  państw a B iederm annów  zaw sze 
tętni życiem , co je s t zasługą  ich ukocha­
nych pociech.

Beata R atajczyk

C zło w ie k  -  
o rk ie s tra

Spotkanie opłatkow e w  SP 4 upłynęło 
w w ybitn ie m iłej atm osferze, przy m uzy­
ce i śpiew ie kolęd. W spaniały nastrój stw a­
rzała m uzyka m łodego m iłośnika m uzyki 
A rk a d iu sz a  A d am sk ieg o , który grał na 
organach. Z zaw odu je s t  e lek tron ik iem . 
W SP 4 pełni funkcję konserw atora. Z  m u­
zyką  je s t zw iązany od dzieciństw a. Z Lu­
boniem  łączą  go w ięzy rodzinne. Z brać­
mi tw o rzy  zesp ó ł. U k o ń czy ł l sto p ień  
szkoły m uzycznej na akordeon. Co dwa 
lata uczestn iczy  w  konkursach w ojew ódz­
kich. G ra także w  kościele pw. M aksym i­
liana M arii K olbego w  Lasku. To n iezw y­
kła rzecz, by  konserw ator był m uzykiem  i 
organistą. (K .K .)
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Manuela powiedziała „tak” P rzy lec ia ły
25 g ru d n ia  2002 ro k u  lu b o n ia n k a  M anue la  M ich a la k  -  p o p u la rn a  d z ię k i 
sw o je m u  u d z ia ło w i w  p ie rw s z e j e d y c ji te le w izy jn e g o  p ro g ra m u  „B ig  
B ro th e r”  - zaw arła  zw iązek  m a łżeńsk i.

W ybrankiem  28-le tn ie j M anueli je s t  
m łodszy od niej o cztery lata Tomek Jabłoń­
ski, fryzjer, k tórego M anuela poznała  w 
G orzow ie W ielkopolskim  podczas trasy
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K to  je s t  K im  w  L u b o n iu  

S ła w o m ir  K m ie c ik
s e k r e ta r z  r e d a k c ji  „ G ło s u  
W ie lk o p o ls k ie g o ”

Ur. 12 marcu 1965 r. w Pleszewie, ab­
solw ent dziennikarstw a  w Instytucie  
Dziennikarstwa na Uniwersytecie War­
szawskim, autor książek: „ Wolne żarty! 
Humor i polityka, czyli rzecz o polskim  
dowcipie politycznym ” i „Chichot (z) po­
lityka Jego biogram znalazł się w  ency­
klopedii biograficznej „ Who is Who w 
Polsce” oraz słowniku „Who is Who w> 
Poznaniu”. Żona, Iwona, absolwentka 
socjologii na U A M  i pedagogiki na stu­
diach podyplomowych, pracuje w luboń- 
skim Przedszkolu nrl, ośmioletnia cór­
ka, Weronika, uczy się w II  klasie SP  n rl 
,v Luboniu.

D ebiutow ał jak o  licealista, publikując 
na łam ach „Ziem i K aliskiej” koresponden­
cje z P leszew a i okolic. D ziś na sw oim  
koncie m a w yw iady z prezydentam i Le­
chem  W ałęsą i A leksandrem  K w aśniew ­
skim  oraz w szystk im i polskim i p rem iera­
m i. J e s t  a u to re m  se te k  a r ty k u łó w  i 
reportaży, głów nie o tem atyce politycznej 
i społecznej. Będąc jed n y m  z trzech s e k re - . 
tarzy redakcji „G łosu  W ielkopolskiego”, 
decyduje o poniedziałkow ym  i czw artko­
w ym  w ydaniu  gazety. Jego obow iązkiem  
je s t  z ap lan o w an ie  stro n  re d ak cy jn y ch , 
przede w szystk im  w ym yślenie  tem atu  na 
pierw szą stronę, zdecydow anie z kim prze­
prow adzić  rozm ow ę dn ia  i jak ie  podjąć 
tem aty publicystyczne. O prócz tego, by nie 
w ypaść z w praw y, regu larn ie  p isuje  ko­
m entarze do bieżących wydarzeń, zam iesz­
czane w  rubryce „O pin ie” .

O karierze dziennikarskiej m arzył od 
dziecka, dlatego nie m iał problem u z w y­

prom ującej film  „Gulczas a jak  m yślisz?” . 
K iedy po raz pierw szy zobaczyła Tomasza, 
wiedziała, że to jes t ten chłopak. Tomka na­
tom iast ujęła sw oją szczerością oraz w dzię­

kiem. M anuela i Tomek zdecydo­
w a li  s ię  n a  tra d y c y jn y  ś lu b  
kościelny. M iłość, wierność i uczci­
wość m ałżeńską przysięgali sobie 
w  kościele pw. św. Jana B osko w  
Luboniu. Na w eselu baw iły się do­
kładnie 103 osoby, gdyż jest to m a­
giczna liczba, z  k tórą zw iązane są  
w spom nienia M anueli i Tomka. Nie 
zabrakło też G rzegorza M ielca, z 
którym  w ystępow ała w  program ie 
„Big Brother” . Panna m łoda m iała 
na sobie b iałą sukienkę ozdobioną 
perełkam i i srebrne dodatki, a pan 
m łody m iodow y garnitur ze złoty­
mi dodatkam i. M anuela zdecydo­
w ała  s ię  na  p rzy jęc ie  n azw isk a  
m ęża. W  podróż poślubną m łoda 
para pojedzie najprawdopodobniej 
w  drugiej połowie stycznia.

Ż yczym y M łodej Parze w szyst­
k iego, co najlepsze i aby spełniły 
się ich najw iększe m arzenia.

Izabella C hodorow ska

borem  kierunku studiów. O d początku in­
teresow ało  go dz ien n ik arstw o  p rasow e, 
jeg o  zdaniem  ma ono najw iększy ładunek 
indyw idualizm u. Pisząc, m ożna przekazać 
najw ięcej inform acji i danych, a ponadto 
baw ić się słow em , czynić dygresje, aluzje, 
naw iązania -  w  tym  czuje się  najlepiej. 
Studiując w spółpracow ał z  w ielom a gaze­
tam i, jeg o  artykuły  d rukow ały  m .in. „N a 
p rze ła j” , „E xpress W ieczorny” , „ T IM ” , 
„Praw o i Ż ycie” , „Politechn ik” i „Tygo­
dnik D em okratyczny” . C hoć praca dzien­
nikarza podczas studiów  pozw alała m u się 
u trzym ać, k ilka razy  podczas w akacji je ź ­
dził za granicę „na saksy” , by dorobić -  
pracow ał na  budow ie, pom agał przy prze­
prow adzkach, sadził sałatę. Po studiach, w  
1991 r.. rozpoczął pracę w  Telew izji „C en­
trum ” w  K aliszu  oraz w spó łp racę  z po ­
znańskim  „Teleskopem ” i w rocław skim i 
„Faktam i” . Jego m ateriały  ukazyw ały  się 
m .in. w „Teleexpresie” , „W iadom ościach” 
i „Panoram ie” . Po dw óch latach postano­
w ił w rócić do dziennikarstw a prasow ego, 
dlatego zgłosił się do kaliskiego oddziału 
„G ło su  W ie lk o p o lsk ieg o ” . W „G ło sie”

W  piątek 13 grudnia, w  swojej siedzi­
b ie -  p iw nicy O środka Kultury na  ul. A r­
mii Poznań członkowie Sekcji 6 Luboń przy 
O ddziale 409 Poznań-Z achód Polskiego 
Z w iązku H odow ców  G ołębi Pocztow ych

Najlepsi w  kategorii gołębi dorosłych -  seniorów: od lewej -  
wicemistrz Jarosław Piasecki, mistrz Tadeusz Nowak, II 

wicemistrz Bogdan Vogt

zo rgan izow ali zebran ie  
polotow e. Prezes -  A n­
drzej D em bski - wręczył 
nagrody za wyniki uzy­
skane przez hodowców w 
m in io n y m  se z o n ie . W 
kategorii dorosłych -  se­
niorów  -  m istrzem  został 
T ad eu sz  N ow ak , w ice­
m istrzem  -  tandem: M ie­
czysław  P iechocki i J a ­
r o s ła w  P ia s e c k i ,  II 
w icem istrzem  -  B ogdan  
Vogt. M istrzostw o gołę­
bi m łodszych zdobył Ta­
d eu sz  W aliczak , w ice ­
m istrzem  został B ogdan  
Vogt ,a II w icem istrzem  
T adeusz  N ow ak.

W

zn alaz ł n ie  ty lk o  p racę , a le  i żonę: od 
pierw szego w ejrzenia zakochał się w ciem ­
nych oczach Iwony, studentki, k tóra zg ło­
siła się  do redakcji na praktyki -  są  m ał­
żeństw em  od 1994 r.

W  n iecały  rok  od rozpoczęcia  p racy  w  
kaliskim  „G łosie” przeniósł się do poznań­
skiej redakcji dziennika. Początkow o p ra ­
cow ał w dziale ekonom icznym , następnie 
objął stanow isko k ierow nika działu spo­
łecznego, a od  lutego 200 łr. je s t sekreta­
rzem  redakcji.

in teresuje się  m .in. najnow szą h isto rią  
Polski, h isto rią  system ów  to talitarnych i 
literatu rą  faktu, za sw oją  na jw iększą pasję 
uw aża jed n ak  dow cip polityczny  w  Pol­
sce. W łaśn ie  tem u  tem ato w i p o św ięc ił 
sw oje książki: „W olne żarty! H um or i po ­
lityka, czyli rzecz o polskim  dow cipie po­
litycznym ” i „C hichot (z) polityka”. Pierw ­
sza op isu je  h isto rię  tw orzen ia  i rodzaje  
po lskiego dow cipu politycznego, druga to 
zb ió r w yw iadów  z p o litykam i na tem at 
satyry politycznej w  Polsce. O bie pozycje 
ukazały się w 1998r. i zyskały na tychm ia­
stow y rozgłos w  całym  kraju.

Choć zajm uje się dow cipem , jes t raczej 
pow ażnym  człow iekiem , co nie znaczy' że 
nie lubi się śmiać. K onsekw entny i syste­
m atyczny, przejaw ia skłonności do porząd­
kowania, nie tylko papierów  na biurku, ale

Podczas odbyw ającej się  w  dniach 7 -  
8 grudnia w g im nazjum  w M osinie w ysta­
w y okręgow ej Tadeusz N ow ak reprezen­
tow ał Sekcję 6 Luboń. W sum ie pokazano 
580 gołębi. Tadeusz N ow ak odniósł tam  

sukces -  zdobył I na­
grodę w  klasie „o lim ­
pijska sport” . Z w ycię­
sk i g o łą b  b ę d z ie  
rep rezen to w ać  O kręg  
Poznańsk i na ogólno­
polskiej w ystaw ie, k tó­
ra odbędzie się w K a­
tow icach w  dniach 24 
-  26 stycznia. Jako cie­
kaw ostkę w arto dodać, 
że na m osińskiej wysta­
w ie były gołębie, które 
uczestn iczy ły  w locie 
W atykan 2002 zorgani­
zow anym  z okazji 24. 
ro c zn icy  p o n ty fik a tu  
Jana Paw ła II.

Robert W rzesiński

Triumfatorzy’ w  kategorii gołębi młodych: od lewej -  wice­
mistrz Bogdan Vogt, mistrz Tadeusz Waliczak, II wicemistrz 

Tadeusz Nowak
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i całego życia. Z natury pragmatyk, nie w ie­
rzy w  cudow ne recepty i życiow ą drogę na 
skróty. Szczyci się um iejętnością prowadze­
nia rozm ow y z każdym  i na każdy temat. Z 
łatw ością przysw aja języki obce, co przy- 
daje się w  podróży (najchętniej podróżuje 
bez w cześniejszych rezerwacji). M a słabą 
wolę jeś li chodzi o przysm aki -  preferuje 
ciasta oraz kuchnię egzotyczną: indyjską, 
chińską, m eksykańską. Uwielbia kom edie 
W oody’ego A llena. C hoć trudno zastać 
pana Sław om ira w dom u, nie posiada jesz ­
cze telefonu kom órkow ego, co tłum aczy 
n iechęcią do bycia na uwięzi: „Jak komuś 
bardzo zależy, to m nie znajdzie”. W Lubo­
niu m ieszka ju ż  praw ie trzy lata, do nowe­
go dom u w prow adził się wraz z rodziną 
dokładnie w  dniu sw oich 35 urodzin. Jest 
przekonany, że nazw a Luboń m usi m ieć 
zw iązek ze słowem  „lubić” , gdyż on sam 
zdążył ju ż  bardzo polubić now e m iejsce 
zam ieszkania, odpow iada mu, że „mieszka 
się  iv mieście, a le w łaściw ie ja k  na w s f . 
W ychowany w  bloku, dopiero w  Luboniu 
ze zdziw ieniem  odkrył w sobie zam iłow a­
nie do obsadzania ogródka.

O b ecn ie  S ław om ir K m iec ik  m yśli o 
napisaniu kolejnej książki, nie zdradza je d ­
nak szczegółów . W ierzy w ew olucję a nie 
rew olucję , d latego  p oddaje  się  b iegow i 
zdarzeń -  co m a być, to będzie. A .K .
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K o ń s k a  p a s j a
Ma 21 la t  i  je s t  zo d ia ka ln ą  rybą . O siem  la t  tem u s ta ł s ię  w ła śc ic ie le m  
ku cyka  o im ie n iu  Zefir. D ziś lu b o n ia n in  Tom asz M ańczak je s t  c z ło n ­
k iem  k lu b u  je ź d z ie c k ie g o  i  ma na sw o im  k o n c ie  w ie le  sukcesów .

Już jak o  nasto la tek  należał do klubu 
jeździeckiego w Jastrzębsku Starym, gdzie 
trenow ał p rzez  około  3 lata. P artnerem  
Tom ka by ł w ów czas Iw an -  p rzepiękny 
o g ie r  o k a sz ta n o w e j m aśc i. D o k o n a li 
w spólnie w ielu  niebagatelnych osiągnięć, 
do których z całą pew nością zaliczyć m oż­
na zajęcie I m iejsca w  skokach konnych 
k lasy  L w  Lusow ie, udzia ł i zdobycie ty ­
tu łu  M istrza Polski w  skokach odbyw ają­
cych  się  w  H ali Targowej w  T rzebaw iu 
oraz udział w  konkursie W K K W  (W szech­
stronny K onkurs K onia W ierzchow ego) w 
G rubsku.

W  późniejszym  czasie Tomek przeniósł 
się do K lubu D ragon N ow elice, gdzie tre ­
nu je  do dz iś pod  o k iem  w ie lo k ro tn eg o  
m istrza Polski w  jeździectw ie  konnym  -  
Jacka Bobika.

W  zesz ły m  roku  za  n am o w ą  sw ojej 
dziewczyny -  Marceliny, pasjonującej się 
również jeździectwem , Tomek kupił konia 
o imieniu Wersja, z którym szybko zaprzy­
jaźnił się. Jego zdaniem  koń i jeździec sta­
now ią jedność, są  nie tylko partnerami, ale 
również dobrym i przyjaciółm i. D arzą się 
wzajem nym  zaufaniem, bez którego nie da 
się osiągnąć sukcesu. W spólne treningi za­
owocow ały w ielom a wygranymi. W  2002 r. 
Tomek zdobył tytuł Najlepszego Zaw odni­
ka M istrzostw Polski w  Rudnikach, I m iej­
sce w  konkursie zorganizowanym w  Biedru­
sk u  w  k a te g o r ii  sk o k i, I l i  m ie jsc e  w  
eliminacjach Turnieju Halowego w  Bodzi-

M etal to  skó ra
S u b k u ltu ry  w  L u b o n iu

C zerń i (o g ro m n ie  p o p u la rn e ) g lany. K o szu la  z 
nazw ą u lu b io n e g o  ze sp o łu , s kó rza n a  ku rtk a  czy  
s p o d n ie  i  d łu g ie , t łu s te  w łosy . Tak w yg ląda  ty ­
p o w y  m eta l.

Teraz m ałe  w y jaśn ien ie: g lany  -  bo w  n ich  się  najlepie j 
poguje*  (no i w  kotle* lepiej m ieć coś ciężkiego „pod  ręką”, 
na  w sze lk i w ypadek), d ług ie  w łosy  -  bo  m ożna nim i g e ­
n ialn ie  zarzucać, robiąc w ia traczek  ludziom  dookoła.

C zego słuchają  m etale? -  g łupie pytanie... m etalu. A le 
oczyw iście  i tu są  podziały: je ś li słuchasz M etallicy  (oczy­
w iście tej starszej, nie skom ercjalizow anej), to n ie m asz płyt 
Slayera (taka jes t teoria). M etale lubią czerń, bo ona jest sym ­
bolem  m roku i tajem niczości. N ie zobaczysz białej koszulki 
z  napisem  A nathem a, b iały  kojarzy się  z niew innością, a nie 
śm iercią, grzechem  i krw ią. M im o ciężkich i dość dołują­
cych tekstów , jak im i są  m etalow e kaw ałki, rasow i słucha­
cze nie m ają  depresji -  w prost przeciw nie, nie są też agre­
syw ni (zbytnio), m im o, że ta agresja aż w ycieka z każdej 
zwrotki czy refrenu. M etale n ienaw idzą tylko skinów  (z w za­
jem nośc ią), a le  czy je s t ktoś, kto ich n ie nienaw idzi...?

C zęsto  m eta low ców  u tożsam ia  się  z sa tan istam i -  b łąd, 
m im o że  s łu ch ają  m uzyki, gdzie  słow o „ sza tan ” po jaw ia  
się  nazby t często , to w cale  n ie m usi oznaczać, że  go czczą. 
O czyw iście  sa tan ista  m oże być m etalem , trzeba jed n a k  p a ­
m iętać , że to n ie  je s t  regu ła , a  raczej w yjątek.

W ażną częśc ią  życia m etalow ców  są  koncerty -  tam  czu­
je  się  w ięź i m ożna w yskakać siódm e poty (i porów nać 
d ługość w łosów ).

eM !Pe
*poguje  się  najlep ie j w  ko tle  (idziesz  na  koncert, np. M y 
D ying B ride, p odchodzisz  pod  barie rk i p rzed  scen ą  -  ko ­
cio ł, gdzie  w szyscy  skaczą, ro zp y ch a ją  się  i rzu ca ją  w ło sa ­
mi -  pogują)

szewie, III miejsce w  konkursie na styl jeźdź­
ca w  M łodzikowie, Grand Prix oraz wiele 
innych wyróżnień. Obecnie Tomek przygo­
towuje się do M istrzostw Polski w  Rudni­
kach, które odbędą się ju ż  w  marcu br.

Tomasz M ańczak na koniu Iwanie

W  dni pow szednie nasz luboński je ź ­
dziec trenuje po 2 godziny  dziennie, nato­
m iast w eekendy  p o św ięca  na  zaw ody  i 
zgrupow ania.

Jeździectw o określa jak o  drogi sport. 
Jest w dzięczny rodzicom  za w sparcie f i­

nansow e, bez k tórego udzia ł w  zaw odach 
byłby niem ożliwy. Docenia rów nież facho­
w ą  pom oc i doradztw o sw ojej dziew czy­
ny, która je s t  technikiem  hodow li koni. To

W  s trzy k a w c e  m yśli 
s ię  ju ż  n ie k o tłu ją

Bo b a w iło  m n ie  k ied y ś o g ląd an ie  g w iazd  w  dz ień  na śro d k u  
ru ch liw e j u licy  w  c en tru m  m iasta . T eraz  n ie  w id zę  g w iazd  n aw et 
w  n a jc iem n ie jsz ą  noc. Bo m am a m ó w iła , że  k ied y  b y łem  d z iec ­
k iem , często  p łak a łem , a  za raz  p o tem  się  śm iałem . T eraz  ju ż  n ie 
p łaczę . B o za  szy b k o  i zb y t ła tw o  tak  s ię  um ie ra ...

To ja k  otarcie się o śmierć. A jednak nic się nie zmienia. Co­
dzienność nie zabija monotonii. Wcześniej chciałem, by było „jak 
przedtem ”, a teraz nie cieszy krojenie chleba i uśmiech przechod­
nia. Brakuje emocji i adrenaliny. To ocieranie się o śmierć wciąga. 
Teraz palę marihuanę zamiast papierosów.

Ju ż  w iem  ja k  ro z p ro s to w ać  m o je  sk rzy d e łk a  -  ja k  ćm om . N a j­
p ie rw  z łap ać , k ied y  leci do  św ia tła , p o tem  p rzy k u ć  i p o p rzy cze- 
p iać  ro z c iąg n ię te  sk rz y d e łk a  szp ilk am i. Jeśli je d n a k  z ro b i s ię  to 
n ie fach o w o , sk rzy d ła  się  p o łam ią . B o ję  się  o  m o je  ź le  w y k sz ta łc o ­
ne  sk rzy d ełk a . M am  n ad zie ję , że  s ą  ź le  w y k sz ta łco n e , a  n ie  w y ­
im ag in o w an e ...

Od tej trawy mam pew ne problemy z  koncentracją... niezbyt mi 
wychodzi z  nauką, a rodzice zaczynają coś podejrzewać, no i zale­
ży im na moich dobrych stopniach. A mnie jeszcze zależy na nich... 
czas więc sięgnąć po  jakieś stymulatory. Jak wezmę ritalin albo 
efedrynę, wciągnę trochę amfy, to zdam ten egzamin i będzie spo­
kój.

M o je  n iesp e łn io n e  i d a w n o  zap o m n ian e  m arz en ia  p o w k le ja łem  
do  p am ię tn ik a , k tó reg o  n ie  p ro w ad zę . A le  o n e  w y sch ły  i o d p ad ły  
ja k  a lp in is ta . T eraz  d e p cz ę  j e  za  k ażd y m  razem , k ied y  id ę  do  k ib la  
w y rz y g ać  z g n iłą  n a d z ie ję  i w c zo ra jsze  śn iad an ie .

Zdałem, ale.tylko raz, potem trzeba było to ,,oblać". Święto­
wałem więc razem z kubą, markiem, koką, crackiem i speedbal- 
lem. W końcu wpadla jeszcze  heroina i tak ju ż  z  nami została do 
dzisiaj...

w łaśn ie  M arce lina  u sta la  d ietę  dla jeg o  
podopiecznych: W ersji i Haftki.

Jazda konna nie zaw sze je s t bezp iecz­
na. T rzeba być przygotow anym  na n iespo­
dzianki. Z gubna je s t  trem a jeźdźca, k tó rą  
koń n ieom yln ie  po trafi w yczuć. Tom ek 
podczas swojej w ieloletniej przygody  w 
siodle by ł w ielokrotn ie narażony na kon­
tuzje . R ezu lta tem  były  z łam ane  p a lce  i 
noga, ale n ie zaw ażyło  to jed n ak  na dal­
szej karierze. Szybko zapom niał o bólu i 
w  pełni pośw ięcił się  p racy  z końm i.

Z zaw odu Tom ek je s t operatorem  ob­
rabiarek skraw ających. O prócz czasu, któ­
ry  spędza w  siodle, dużą  część sw ojego 
życia pośw ięca pracy i nauce w zaocznym  
liceum  ogólnokształcącym . W olne chw ile 
spędza z dziew czyną. N iew ątpliw ie jednak 
p asją  życiow ą Tom ka są, były i będ ą  ko ­
nie.

Beata R atajczyk

.feta.

N ocna
ja z d a

D obry  w ieczór, a  m o że  ju ż  dzień  
dobry . Jeden  u lgow y, p roszę.

1. K rew  m nie  za lew a, k ied y  p o ­
m yślę , ile  je s t  tak ich  sy tu ac ji, z  k tó ­
rym i się  n ie  zg ad zam , a w  k tó ry ch  
m u szę  s ię  od n a leźć . To n ie sp raw ie ­
d liw e! Je s te m  ty lk o  m a łą  (n o  co ... 
175cm , to  w cale  n ie  tak  d u żo ), b ie d ­
n ą  (i to  ja k ! )  s tu d e n tk ą  (tu  na  sz c zę ­
ście  n ie  m a  w ą tp liw o śc i). N ie  d ość , 
że  len od  g e o m e trii w y k reśln e j z n ę ­
ca  s ię  nade  m n ą  tak , ja k  w zesz ły m  
sem es trze , to je s z c z e  n ie  zd a łam  ry ­
su n k u . I co?! P rzy sz ło ść  n ie  ry su je  
się  ró żo w o , w ła śc iw ie , te raz  po  tych  
p iw ach to je s t  b a rd zo  zam azana... N ie  
m ów ię, że  się  n iez iem sk o  m artw ię , 
ale  n ie c h cę  w y ląd o w ać  na b ru k u , a 
w szy stk o  ku tem u  zm ierza . N o  bo p o ­
w ied z , m am  ty le  lat, a do  czeg o  ja  w 
ż y c iu  d o sz ła m ?  Ja  ju ż  p o w in n a m  
m ieć  d o św iad czen ie  i tę (tu  m ałe  n ie ­
cen z u ra ln e  słó w k o ) p rak ty k ę . S am o ­
ch ó d , k o m ó rk ę  i fuli czasu . A  ja  co? 
A ni s a m o c h o d u , an i p ra k ty k i ,  an i 
czasu . To ro zn o szę  u lo tk i w  o k ie n ­
kach  na u cze ln i, a  ja k  s ie d zę  w  b i­
b lio tece , to m am  n ieczy s te  su m ien ie , 
że  m o g łab y m  zdo b y ć  w ted y  tro ch ę  
kasy. A lb o  s to ję  na  tych  p ro m o cjach , 
w c isk am  lu d zio m  ja k ie ś  k ity  rm o d lę  
s ię  w' d u ch u , żeb y  k u p ili n iep o trze b ­
ne im p rzed m io ty , b o ja  d o stan ę  p ro ­
w iz ję . P o tem  p ęd zę  na k u rs w ło sk ie ­
go , na  d o d a tk o w e  za jęc ia  z h isto rii 
sz tu k i i ju ż  k asa , k tó rą  za ra b ia łam  
p rzez  ca le  boże  dn ie , zo sta je  w y d an a  
na m o ją  ed u k ac ję . A k ied y  m i s ię  to 
z w ró c i?  N o p o w ied z , k ied y ?

2. N ie , stary, j a  p ie rw szy  raz. N o r­
m aln ie  to je ż d ż ę  sw oim  oplem , ale  te ­
raz c h cia łem  sob ie  w ypić . W iem , m o ­
g łem  w z iąć  ta k só w k ę , a le  n iez b y t 
u fam  ta k só w k a rz o m , z a w sz e  m n ie  
o b rąb ią , ja k  je s te m  podp ity . W iesz , 
w czora j by łem  w  W arszaw ie, z a ła ­
tw iłem  ten  k o n trak t i m am  teraz  w a ­
k ac je  ja k o  p rem ię . Super, w ezm ę  so ­
b ie  „ p rz e d łu ż k ę ” n a  u cze ln i, bo  to 
ak u ra t se sja  w y p ad a , a le  cóż, K a ra ­
iby n ie  zaw sze  b ę d ą  na m n ie  czek ać , 
a  s tu d ia  n ie  uc iek n ą. M ó w ię  c i, w y ­
starczy, że  sko ń czę  ten  k ierunek , d ru ­
gi ju ż  o la łem , i z a tru d n ia ją  m n ie  na 
s ta łe  -  m am  to  z a g w a ra n to w a n e  - 
z w łaszcza  te raz , po  tym  k o n trak c ie  
w  W arszaw ie. M ó w ię  c i, m y śla lem , 
że  m n ie  o z ło c ą , p o n o ć  g o śc iu  n ie  
ch c ia l iść na żad n e  uk łady , a ja  tak ie  
k ity  n aw cisk a łem , że  face t p o d p isa ł 
w szystko  i je szcze  d rina  ze m ną strze ­
lił. O , sorry , ja  ju ż  w y siad am .

Ja  n ie  p o d słu c h u ję , a le ... je ż d ż ą c  
n o cn y m i do  L u b o n ia , n ie  m a co  ro ­
b ić , a  n iek tó rzy  b a rd zo  g ło śn o  ro z ­
m aw ia ją ...

eM !P e
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W a lk i
o  L u b o ń ,  L a s e k  i Ż a b i k o w o
A r ty k u ł d o ty c z y  w a lk  o L u b o ń  w 1945 r. Z a łączona  do n ie g o  fo to g ra fia  je s t  ś la d e m  o d b y te j na p o c z ą tk u  la t 
70 w iz y ty  w naszym  m ie śc ie  g ene ra ła  B akanow a , o k tó re j w ie  n ie w ie lu  lu b o n ia n . Gen. B a ka n o w  b y ł d o w ó d ­
cą je d n e j z d y w iz ji b io rą c y c h  u d z ia ł w  w a lkach  o L u b o ń  i  P oznań.

O skrzydlen ie  Poznania  p rzez w ojska 
radzieckie i g łów na przepraw a w iększości 
ich sił nastąp iła  na k ierunku  C zapury  -  
W arta -  las kątnicki z 22 na 23 stycznia 
1945 roku. G enerał K atukow  w ydał bez­
pośredni rozkaz do oskrzydlenia południo­
wo-zachodniego odcinka tw ierdzy poznań­
skiej. Do tego celu w ydzielił ty lko  jed n ą  
brygadę zm echanizow aną, k tóra natarciem  
na Luboń oraz śm iałym i m anew ram i na 
odcinku W iry -  P lew iska -  Skórzew o i 
w ypadam i na Junikow o oraz Edw ardow o 
osłaniała kom unikację  głów nych sił I A r­
m ii Pancernej na zachodnim  brzegu W ar­
ty-

D ow ódca 20. brygady zm echanizow a­
nej gw ardii ppłk A nfim ow  otrzym ał roz­
kaz rzucenia w szystk ich  posiadanych na 
p rz y cz ó łk u  sam o ch o d ó w  p a n ce rn y ch  i 
transporterów  opancerzonych do ataków  
m ających zablokow ać L uboń i Żabikow o. 
Posiadał w tedy na przyczółku w K ątniku 
kilkanaście lekkich w ozów  bojow ych. W  
środę 24 stycznia w ojska n iem ieckie  dys­
ponow ały  jeszcze  w  czasie w alk  o Luboń, 
Lasek i Ż abikow o kilkom a czołgam i i nie 
usta loną  do dzisiaj liczbą żołnierzy. Z abu­
dow a pozw alała im na obronę pozycji w 
oparciu  o budynki m ieszkalne i gospodar­
skie. P odczas uporczy w y ch  w alk  o p o ­

szczególne ulice, ostrzelane z radzieckich  
czołgów  T-34 i dział sam obieżnych budyn­
ki, w k tórych  znajdow ały  się  punkty  opo­
ru  p rzeciw nika, u leg ły  uszkodzeniu.

W  czw artek  25 stycznia
w ieczorem  nastąpiło  p rze­
grupow anie oddziałów  ra­
dzieckich. U w olniono siły 
w spom nianej brygady, a na 
je j  m ie jsce  w esz ły  dw ie  
dyw izje p iechoty  pod do­
w ództw em  generała W ik­
tora G lebow a (dyw. 27) i 
generała D ym itra B akano­
w a (dyw. 74), które w  nocy 
z 25 na 26 stycznia p rze­
szły przez W artę w  rejonie 
C zapur na teren  Lubonia.
Te dw ie dyw izje w raz z 82. 
dyw iz ją  p iechoty  pod do­
w ództw em  gen. Chetagu- 
row a dz ia łającą  w  rejonie 
Sołacz -  N aram ow ice w e­
szły  w  skład  29. korpusu 
a rm ijn e g o  g w a rd ii  gen . 
m ajora A fanasija Szemien- 
k o w a , w ła śc iw e g o  z d o ­
byw cy Poznania. W  p iątek 26 stycznia nad 
ranem  pułki 27. dyw izji p iechoty  rozw i­
nęły  się  w  jed n y m  rzucie  na południe od

R udnicza, Fabianow a i Ż abikow a, a dw a 
pułki p iechoty  74. dyw izji na po łudn io ­
w ym  skraju  obsadzonym  przez N iem ców  
Lubonia.

Gen. Bakanow  w  obozie żabikowskim oprowadzany przez przewodniczące­
go Prezydium M iejskiej Rady Narodowej w  latach 1961-69, Mariana 
Woszczalskiego (fot. własn. Marian Woszczalski, obecnie arch. LSH)

A tak na Luboń rozpoczął się o godzi­
n ie  8.00 ogniem  arty lery jskim  przen iesio ­
nym  w  głąb obrony niem ieckiej. Jednocze­

śnie przeszła do natarcia piechota. Po li­
kw idacji w ysuniętych  posterunków  n ie­
m ieckich  doszło do potyczki przy nasypie 
kolejow ym  w  rejonie skrzyżow ania torów  
Luboń -  Puszczykow o -  Luboń -  Wiry, 
gdzie N iem cy stracili około 20 żołnierzy z 
oficerem . W  rejonie tych w alk Rosjanie 
ponieśli dotk liw e straty  w  sprzęcie i lu­
dziach, poległ tam  m ajor armii radzieckiej.

O ddziały  obu w spom nianych pułków  
ju ż  rano w darły  się  do Lubonia i spycha­
ją c  zaskoczonego  a tak iem  przeciw nika, 
uniem ożliw iły  m u w ykorzystanie zabudo­
w y m iejskiej, a także gm achów  zakładów  

przem ysłow ych do staw ia­
nia skuteczniejszego oporu.

N a przejętych ju ż  przez 
w ojska radzieckie terenach 
w ydzielone oddziały zajm o­
w ały  budynki nadające się 
na  szpitale  połow ę. W  L a­
sku istniały cztery takie p la­
ców ki, pierw szy w  budyn­
ku  daw nej szkoły pruskiej 
na  u licy  K rętej, następne w 
szkole pow szechnej na uli­
cy S obiesk iego  i na u licy  
K ośc iu szk i p o d  num erem  
29 (obecnie u lica 1 M aja) -  
w b u dynku  m ieszkalnym , 
k tórego w łaścicielam i byli 
Jan  i S tan isław a K rystko- 
w iakow ie. Tam od stycznia 
do  m arc a  1945 r. is tn ia ł 
szpital połowy, gdzie na pię­
trze znajdowała się sala ope­
racyjna, w której ratow ano

rannych żołn ierzy  z  postrzałam i kończyn. 
Z a  s tó ł o p e ra c y jn y  s łu ż y ły  p o k o jo w e  

cd. na str. 33

Zapom niani konspiratorzy
K ażde p o k o le n ie  ma s w o ic h  bo h a te ró w . Są n im i m ężow ie  s ta n u , p o l i ­
tycy, a rty ś c i, s p o rto w c y , lu d z ie  sze ro ko  ro z u m ia n e j k u ltu ry . W  czasach  
m o ic h  D z ia d kó w  b o h a te ra m i b y l i  ci, k tó rz y  sw o je  życ ie  o d d a w a li za 
w o ln ą  P o lskę , co  p rz e le w a li k re w  na p o la c h  b ite w  i w  w ię z ie n n ych  ka ­
zam atach . B y ły  ic h  tys ią ce , s e tk i ty s ię c y  b e z im ie n n ych , o k tó ry c h  n ie  
p is z e  s ię  w p o d rę c z n ik a c h  s z k o ln y c h , n ie  s p o tk a s z  ic h  n a zw isk  na ro ­
gach  u lic  n a szych  m ias t, je d y n ie  co, to  g ró b  i  s za cu n e k  tych , k tó rz y  
je s z c z e  pa m ię ta ją .

W 1998 roku nakładem  Instytutu Z a­
chodniego w Poznaniu ukazała się m onu­
m en ta ln a  zb io ro w a  p raca  pod  red ak c ją  
naukow ą ów czesnego pracow nika Insty­
tutu, d r M ariana W oźniaka, E ncyklopedia  
K o n sp ira c ji W ielkopol­
sk ie j 1939-1945. Zespół 
redakcyjny, w śród które­
go  n ie  z a b ra k ło  tak ż e  
m ieszkanki naszego m ia­
sta Lubom iry  B roniarz- 
Press, opracow ał praw ie 
ty siąc  haseł b io g raficz ­
nych, przede w szystk im  
osób zw iązanych z dz ia­
łalnością konspiracyjną z 
czasów  II w ojny św iato­
wej. Byli w śród nich tak­
że m ieszkańcy Lubonia,
Ż abikow a i najbliższych 
okolic , np. Jó z e f K usik 
czy Florian Schm idt, któ­
rych dane osobow e zo ­
stały zam ieszczone w aneksie książki, z 
m yślą  o kontynuacji tego w ydaw nictw a. 
N iestety, tak jak  w  w iększości w ypadków  
na przeszkodzie stanęły  problem y finan­
sow e i Encyklopedia  nie doczekała się dru­

Okladka książki

giego tom u. C hcąc jed n ak  w ypełnić choć 
w m ikroskopijnej części lukę pow sta łą  na 
rynku wydaw niczym , przytoczę krótki b io­
gram  jed n eg o  z w ielu  żo łn ierzy  n iepod le­
głościow ego podziem ia, który w  w ydanej 

E ncyklopedii ze w zglę­
du  na  b rak i ź ród łow e 
doczekał się  tylko k il­
ku słów  uwagi.

Z ygm unt Sękowski 
(1 9 1 2 -1 9 8 1 ), c z ło n ek  
N arodow ej O rganizacji 
Bojowej (N O B) i Arm ii 
Krajowej. U rodzony 14 
VIII w Środzie W ielko­
polskiej. Syn A nton ie­
g o  i M a r ii  z  d o m u  
C w ojdzińska. Po ukoń­
c z e n iu  s z k o ły  p o ­
w szechnej w  Środzie w  

1929 roku  p rzez  trzy  
lata kontynuow ał naukę 
w  P u b licz n e j S z k o le

D okształcającej, k tó rą  ukończył w  1931 
roku  zdając egzam in  cze ladn iczy  przed  
Izbą R zem ieśln iczą  w  Poznaniu w  zaw o­
dzie kraw ca. Jako sym patyk S tronnictw a 
N aro dow ego  po  n astan iu  o k upacji n ie-

Zygmunt Sękowski w  przedwojennym mun­
durku organizacji narodowej. Uwagę zwra­
ca odznaka - M ieczyk Chrobrego, symbol na­
rodowców.

m ieckiej w stąpił w  szeregi N O B  i 15 III 
1940 roku został zaprzysiężony  przez K o­
m endanta N O B  w Środzie A ntoniego M a­
lanow skiego pseudonim  „S trzem ię” jak o  
jed en  z dziesięciu  sekcyjnych. A resztow a­
ny  17 XI 1942 roku i oskarżony o dzia łal­
ność  w  podziem nej organizacji konspira­
c y jn e j .  P rz e w ie z io n y  d o  P o z n a n ia  
przeszedł ciężkie śledztw o w  siedzibie ge­
stapo w Dom u Ż ołnierza, gdzie przebyw ał 
do 16 XII 1942 roku, będąc rów nocześnie 
w ięźniem  bunkra n r 1 w  Forcie VII w  Po­
znaniu. W  dniu 17 XII 1942 roku w raz z 
grupą przeszło pięćdziesięciu  konsp ira to ­

rów  z okolic  K órnika i Środy zostaje p rze­
niesiony do w ięzienia śledczego Zw ickau 
(liczba dziennika 2 O js 168/42), gdzie w 
drugiej połowie m aja 1943 roku zostaje po­
now nie  p rzetransportow any  do Legnicy. 
Tam też na rozpraw ie sądowej 11 VI 1943 
roku  zostaje skazany w yrokiem  W yższe­
go Sądu K ra jow ego  (O berlandesgerich t 
Posen -  O L G ) na 5 lat obozu karnego i 
przekazany celem  odbycia kary 20 V I 1943 
roku do w ięzienia  w  R aw iczu, gdzie p rze­
byw ał do 1 9 1 1945 roku, czyli do m om en­
tu ew akuacji na teren R zeszy do obozu w 
W aldheim . Po zajęciu  obozu przez w ojska 
am erykańskie zostaje z niego zw olniony 
7 V  1945 roku, skąd w  pierw szej połow ie 
czerw ca w raca  do Środy. Od 1951 roku 
członek ZBoW iDu. W 1958 roku ukończył 
roczne S tudium  E konom iki Skupu przy 
Polskim  Tow arzystw ie Ekonom icznym  w 
Poznaniu. Zm arl w  Środzie W lkp. 7 VIII 
1981 roku. Żona W anda z dom u Garcza- 
rek. Dzieci: W ojciech, Zbigniew , Piotr.

In fo rm ac je  u zy sk an e  na podstaw ie: 
W spom nień z  la t 1939-45 z  działalności 
konspiracyjnej o d  pierw szych ogniw  aż do 
scalenia z  A rm ią Krajową p rzy  Sredzkim  
Inspektoracie Rejonowym A K  z  siedzibą  w 
Środzie Wlkp. pod redakcją A. Borowskiej- 
W alęskiej, Środa 1992; relacja Wandy Sę­
kowskiej; zbiory w łasne autora w Luboniu.

W szystkie osoby zainteresow ane, m o­
gące przekazać relacje na tem at dzia łalno­
ści konspiracyjnej z  czasów  II w ojny św ia­
tow ej, a  także z  okresu u trw alania w ładzy 
ludow ej, proszone są  o kontakt z redak­
cją.

M irosław  O rłow ski
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U czu c ia  i szk ło
O czym piszę? -  Krajobraz, stany uczuciowe i szkło, wszystko co kruche. -  Tak, o swej 
tw órczości m ów iła pani Ł ucja D anielew ska, kiedy w  grudniow y, m roźny w ieczór  
gościła  w „G alerii na R egale” B iblioteki M iejskiej w L uboniu.

Pani Łucja w yw odzi się  ze  środow iska 
w ielkopolskiego i je s t poetką, literatką  i 
tłum aczką  języ k a  chorw ackiego. D o tej 
pory  ukazało się  28 je j książek z poezją, 4 
z  prozą i 7 tłum aczeń. N a spotkaniu opo­
w iedziała  o sw oim  życiu i pracy. W  b la ­
sku św iec i p rzy  nastrojow ej m uzyce C ho­
p ina zarecytow ała
w iele sw ych w ier­
szy , ja k o  p ie rw ­
szy: „D la m atk i” , 
którym  zadebiuto­
w ała w  1952 roku, 
w szystk ie zostały  
n a g ro d z o n e  b ra ­
w a m i. Z  w ie lk ą  
p r z y j e m n o ś c i ą  
słu ch ało  się  pan i 
Łucji, k iedy opo­
w iadała o p ięknie  
Chorwacji, do któ­
rej często jeździ i 
z  k tó rą  je s t  silnie 
zw iązana.

Jak  n a  p rz e d ­
ś w ią te c z n y  c za s  
przystało, nie zabrakło opow ieści o trady­
cjach świątecznych, kolędach i pastorałkach 
i oczywiście życzeń: A b y  Św ięta państw a  

były w  aurze dobra, pogody  ducha, stańm y  
się dziećmi... Po tak ciepłych życzeniach, 
na zakończenie spotkania poetka zabaw ia­
ła słuchaczy fraszkam i ze swojej książki 
„Fraszki na  łaszki” , wydanej 22 lata temu. 
Jako pierw szą, specjalnie dla dyrektor B i­

blioteki M iejskiej zacytow ała „Na Elżbie­
tę” -  następne dotyczyły imion padających 
z sali. N ie w szyscy do tąd  odgadli, ja k  napi­
sać fra szkę  o Leokadii -  to fraszka stw o­
rzona przez pan ią  Ł ucję na m iejscu, kiedy 
to okazało się, że na Leokadię (jedna ze słu­
chaczek) fraszki jeszcze nie napisała.

J a zzo w e  k o lę d o w a n ie
Również w  tym  roku nie zabrakło kolęd w  Bibliotece Miejskiej. Ich koncert zatytułowa­

ny „Z dom ieszką jazzu... w ieczór kolęd” odbył się we wtorek 7 stycznia w  „Galerii na Rega­
le” . Zadedykowano go zmarłej w  nocy z 6 na 7 stycznia pracownicy biblioteki -  Dorocie 
Matysiak. Wystąpili: Julia Rosińska -  jazzująca wokalistka oraz akompaniujący jej Jacek 
Skowroński i Wojciech Winiarski. Zebrani mieli okazję wysłuchać najpopularniejszych ko­
lęd i pastorałek oraz, zaproszeni przez artystów, wspólnie z nimi pośpiewać. R.W.

f c  i

Był to m iły  w ieczór, w noszący ulotny 
czar poezji w  nasze życie, odryw ając nas 
od codziennej krzątaniny i obowiązków.

Po spotkaniu  m ożna było nabyć opo­
w iadania autorki: „B iały  m oty l” i „C zło­
w iek, który ubrał cho inkę” , a także zdo­
być dedykację.

(BJ)

fo
t. 

Pi
ot

r 
Pa

w
eł

 R
us

zk
ow

sk
i

Biblioteczny Informator Kulturalny
B ib lio tek a  M iejska w  L u b o n iu  ul. Ż a b ik o w sk a  4 2  tel. 813-09-72  za p ra sza :

• 18 I 2003 r. godz. 9.00 i 11.00 -  Działania plastyczne „K olorow e m alow anie”
• 20 I 2003 r. godz. 18.00 -  Nowe, ważne regulacje w Praw ie K onsum enckim  - 
spotkanie z M ark iem  R adw ańskim . Powiatowym Rzecznikiem Konsumentów w Filii 
n r  4 Biblioteki M iejskiej na ul. Sobieskiego 97 (Ośrodek Kultury).

• 27 I 2003 r. -  31 I 2003r. -  Ferie w bibliotece: „Abecadło z pieca spadło...” -  wśród 
wierszy dziecięcych Juliana Tuwima oraz „Czerwony Kapturek i Kopciuszek w biblio­
tece” -  spotkania z bohaterami baśni Charlesa Perrault. W stęp 3 zl.

• 8 11 2003 r. godz. 9.00 i 11.00 - Działania plastyczne „K olorow e m alow anie” .
• 11 II 2003 r. godz. 14.00 -  Spotkanie w Klubie „P ro m y k ” .

Jeśli masz problemy z językiem  polskim, skorzystaj z konsultacji polonisty w bibliote­
ce! Pierwsze spotkanie 7 II 2003 r. godz. 16.00-18.00.

W każdy pierwszy i trzeci poniedziałek miesiąca, w godz. 16.00 -  18.00 w bibliotece 
dy żu r pełni rad n y  R ady M iejskiej w Luboniu.

J
uż trzeci dzień m inął od w yruszenia 
w nieznane. Za nam i pozostał w ię­
z ien n y  g ig an t, m iasto  D n iep ro p ie - 
trow sk. Z ogrom nej 20-tysięcznej grom a­

dy skazańców ubyło kilka tysięcy nieszczę­
śn ik ó w . K ró tk o  p rz e d  sfo rm o w a n ie m  
naszego eszelonu do bram  dniepropietrow - 
skiego w ięzienia stukały now e rzesze stra­
ceńców, brakow ało  m iejsc, dlatego też w 
b ły sk aw iczn y m  tem p ie  zo rg an izo w an o  
naszą podróż na  W schód, do części ZSRR. 
Jazda  trw ała  p rzew ażn ie  nocą, w  ciągu 
doby  p o konyw aliśm y  setki kilom etrów . 
Postój odbywał się tylko w ieczorem  na nie­
znanych, m ałych stacyjkach na bocznych 
torach. B ył on potrzebny zarów no nam  -  
w ięźniom , jak  i ochronie. Szczelnie zabite 
deskam i okna wagonów , um ocnione ko l­
czastym  dru tem  źle w pływ ały  na naszą 
psychikę. W agony bez św iatła, ciągle po­
grążone w  ciem ności spraw iały  w rażenie 
trum ien, k tóre toczą  się  ku nieznanym  nam  
grobom . N a nasze pytania, dlaczego nie m a 
św iec lub lam p naftow ych, odpow iadano 
krótko: nie po lożeno , co w  języ k u  polskim  
znaczy  tyle co nie  należy się  i tyle. E nka­
w udziści nie dopuszczali dyskusji. Podno­
sząc głos, z uśm iechem  na twarzy, zapew ­
n ia l i ,  że  n ie  p o z w o lą  na  p o d p a la n ie  
w agonów . Jedząc w  pośpiechu gorącą  ba- 
łandę (zupę), dopóki drzwi były szeroko 
rozsunięte, rozkoszow ałem  się w ięc c ie ­
p łą  straw ą i św iatłem . O blizyw ałem  drew ­
n ian ą  łyżkę i nie m yślałem  o tym , co sta­
nie się w przyszłości. Tę h istoryczną część 
zastaw y posiadał każdy z nas i p ilnow ał 
jak  oka w głow ie. W razie zguby m usiał- 
by chłeptać ciecz, zaś dolne, gęstsze w ar­

stw y zupy w ybierać brudnym i palcam i. 
P o su w a liśm y  s ię  p o m a lu s ie ń k u  ku

w schodzącem u słońcu, które budziło  nas 
ze  snu  p ro m ien iam i w k rad a jący m i się  
przez szpary w deskach ścian i okien w a­
gonów. Jechałem  w  tym  bydlęcym  w ago­
nie w śród osób, które znały  trasę M oskw a 
-  W ładyw ostok, tzw. transsyberyjską. Je ­
den z nich w  nocy, gdy m ija liśm y ośw ie­
tloną stację, odczytaw szy nazw ę Szachty,

Po d ru g ie j s tro n ie  U ralu
Ze w spom nień Sybiraka

stw ierdził, że zbliżam y się do Stalingradu 
(d z is ie jszy  W ołgograd), k tó ry  straszn ie  
ucie ip ia ł w  czasie oblężenia przez N iem ­
ców  w  okresie  II w ojny  św iatow ej. M inę­
liśm y chyba w czoraj w  nocy D onieck, m i­
n iem y  też  n ie  za  d łu g o  to b o h a te rsk ie  
m iasto, a co najw ażniejsze kieru jem y się 
na Saratów , by w łączyć się  do głów nej eu­
roazjatyckiej m agistrali.

M inęła następna doba. G dy dotarliśm y 
do Saratow a czekał nas d łuższy  postó j, 
poniew aż zachorow ał jed en  z w ięźniów  z 
n aszeg o  w agonu . Chory, n iep rzy to m n y  
człowiek..}. -  k rzyczeliśm y w spólnie, lecz 
nikt naw et nie zajrzał z  zew nątrz. Dopiero 
przed rozdaniem  posiłku, dwóch w ięźniów  
z  obsługi kuchennej na noszach odniosło 
go w  nieznane, praw dopodobnie do w y­
delegow anej z  m iejscow ego w ięziennego

szp ita la  karetki. W nocy przy  św iatłach  
dużego dw orca rozpoczęły się m anew ry w 
naszym  kolejow ym  składzie. D oczepiano 
now e w agony, być m oże z now ą p a rtią  
w ięźniów . O godzinie 12.00 m iejscow ego 
czasu, m ijając Orał, ruszyliśm y w  k ierun­
ku  O renburga. Po dotarciu  do tego pó łm i­
lionow ego siedliska czekał na nas Orsk, 
m niejszy praw ie o połow ę od baszkirskiej 
m etropolii. Stąd linia kolejow a m ija za ­

chodn ią  część sław nej bramy. Od XI do 
X III w ieku służyła ona jak o  przejście hor­
dom  tatarsko-m ongolsk im  pod dow ódz­
tw em  D żyngis-C hana prącym  na zachód, 
aby podbić Europę. T ędy też m aszerow ali 
Po lacy  ja k o  zes łań cy  cara tu  z pow stań  
styczniow ego i listopadow ego, ale w prze­
c iw ną stronę, na w schód. H istoria nasze­
go narodu była tragiczna, a co isto tn iej­
sze, pe łna  negatyw nych  skutków . To w 
Kraju Rad, po obu stronach Uralu po II 
w o jn ie  św ia to w ej p o w staw a ły  o d k ry te  
św iatu stosunkow o niedaw no słynne łagry 
-  obozy karne o najcięższym  reżim ie m .in. 
dla przesiedlonych kułaków  z  U krainy i 
B iałorusi. Byli tam  także Polacy. R ozsia­
ne nad rozlew iskam i rzek W yczegdy i Pe- 
czory w śród bagien i m oczarów  były m iej­
scem , gdzie  na w ięźn iach  dokonyw ano

na jró żn o ro d n ie jszy ch  zbrodni. N ik t nie 
w spom niał dotąd o linii lagrów  m iedzy 60 
a 70 rów noleżnikiem  arktycznym  od za­
chodu po Daleki W schód aż po rzekę Ko- 
łym ę. Północny skraw ek sow ieckiego im ­
perium  był w ielk im  obozem  niew olniczej 
pracy, w ażnym  ogniw em  archipelagu G U- 
Ł A G  (Państw ow e P rzedsięb io rstw a Ła- 
gierne). Po czasach sow ieckiego to ta lita­
ry z m u  p o z o s ta ło  tu  w ie le  p a m ią te k  
zbrodni.

18 listopada 2002 r. w program ie 2 TVP 
ukazał się  film  pod tytułem  „Zagubiony 
na Syberii” w reżyserii A leksandra M itta 
z  roku 1991. M ożna w  nim  było zobaczyć 
jask raw e  przykłady  degeneracji rozum u 
lu dzk iego , k tó ra  d o p ro w ad ziła  do tych  
haniebnych zbrodni. Jeśli uda mi się w spo­
m nieniam i dotrzeć do m om entu pobytu  w 
lagrach na Sachalinie, fakty okażą  się po­
dobne, m oże naw et gorsze od  pokazanych 
w  film ie. O dczułem  tam  na w łasnej skó­
rze dram at ciężkiej pracy, tortur, chłodu, 
głodu, choroby i załam ania psychicznego.

N asz eszelon m knie, raczej pełznie ku 
O rsku. Za nam i szczyty  U ralu. Pniem y się 
zygzakam i po tarasach na pogórzu, serpen­
tynam i podążam y ku łagodnym  w zniesie­
niom . N a jed n y m  z nich rozpościera się 
bajeczna M agnitka -  nazw ane tak ju ż  w 
1929 r. p rzez  b u d o w niczych  od gó ry  o 
w ie lk ich  zaso b ach  m agnety tu  w  rudzie  
żelaznej pow stające m iasto M agnitogorsk. 
N iedaw no poznałem  w  Luboniu m ężczy­
znę, który  w  latach dz iew ięćdziesiątych  
pracow ał tam  przy rozbudow ie hut żela ­
znych i m artenów  stalow ych.

E. Przybylak
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N ie c o d z ie n n a  in ic ja tyw a
K o n k u rs  p o e ty c k i w p a ra f ii  św. Jana B o sko

ŚW. 
BARBARY
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Przed Świętami Bożego Narodzenia dzie­
ci z parafii pw. Św. Jana B osko uczestniczy­

ły w  wielu propozycjach wspomagających 
dobre przygotowanie do tego ważnego wy­
darzenia. Jedną z nich był ogłoszony przez 
księdza proboszcza Karola Biniasia konkurs 
poetycki o tem atyce związanej z Narodze­
niem Pańskim. Zwycięzcami w tych arty­
s ty czn y ch  zm ag an iach  zo sta ły : A N N A  
M NISZAK, KLAUDIA SAP1KOW SKA i 
SA RA O RŁOW SK A. Poniżej, w  ramach 
nagrody drukujem y próby literackie, pod 
którymi podpisały się laureatki.

Anna M niszak -  „B oże  N aro­
dzen ie”  (k l.llb )

G w iazdka w schodzi 
B óg się  rodzi.
Jasno w koło 
Jest wesoło.
A niołki Mu przygryw ają  
C ześć i chw ałę Mu oddają.
K ażdy patrzy, co się  dzieje 
To B óg zesłał nam nadzieję.
Leży w  żłobie nasz zbaw iciel 
Nasz jed y n y  O dkupiciel 
Plącze z  zim na dziecię m ałe 
Lecz On nam  przyniesie chw ałę. 
Pasterze doń przybyw ają  
Zw ierzęta się poklaniają.
K rólow ie dary przynoszą 
W szyscy o laskę Go proszą.

K laud ia  Sap ikow ska „W ieczó r 
w ig ili jn y ”  (k l.ll a)

A niołek m ruga ju ż  z choinki 
A za okienkiem  gw iazdka św ieci. 
Słodkie p ierniki i rodzynki 
I m nóstw o ciastek  je s t d la dzieci.
A pod cho inką kolorow e 
Prezenty leżą uśm iechnięte. 
Zabaw ki now e, książki now e 
M iło gw iazdkow ym  być prezentem , 
N a stole leży obrus biały 
Na nim  opłatek i chlcb świeży. 
K ażdy z  nas -  duży czy też m ały 
Lubi zasiadać do w ieczerzy

Sara O rłow ska -  „Z b liża  się 
Boże N arodzenie”  (kl. la)

Z bliża się Boże N arodzenie 
D ajm y w szystk im  przebaczenie. 
Jest to czas pokoju  i radości 
N iepotrzebne nam  dziś żadne złości. 
U cieszyła się  Boża Dziecina 
Bo w pokoju  zasiada rodzina. 
Podzielim y się opłatkiem  
Z rodzicam i, z babcią  i dziadkiem . 
N iech m iłość trw a w  nas 
A G w iazdka będzie cały czas.

G im n a z ja ln e  re fe re n d u m
W G im nazjum  nr 2 kontynuow ana je s t edukacja europejska. 3 grudnia 2002 r. z ini­

cjatyw y Szkolnego K lubu E uropejskiego E U R eka odbyło  się  referendum  na tem at w stą­
pienia Polski do U nii E uropejskiej. W zięło w  nim  udział 457 uczniów. Program  do g ło­
sow ania opracow ał sam odzieln ie Jakub Sołtysiak z klasy II b. Dzięki niem u w szystko 
przebiegało  bardzo spraw nie. K ażdy uczeń siadał przy kom puterze i zaznaczał odpo­
w iedź na pytanie: „C zy jes teś  za p rzystąpieniem  Polski do Unii E uropejsk iej?” . C ało ­
ścią  kierow ały  panie: W iesław a R atuszna i W ioletta N yczka.

Po podsum ow aniu  w yników  okazało się, że za p rzystąpieniem  Polski do U nii opo­
w iedziało  się  308 uczniów , co stanow i 67% , natom iast p rzeciw ko w stąpieniu  było 149 
g im nazjalistów  -  33 %.

W iesław a R atuszna-H enicz

Z  w iz y tą  u k a n a rk ó w
19 grudnia udaliśm y się do pana W ie­

sława K rajew skiego -  lubońskiego hodow ­
cy kanarków . D ow iedzie liśm y się  w ielu 
ciekaw ych rzeczy o tych pięknych ptakach. 
Pom agaliśm y w  w ieczornym  karm ieniu  i 
o b rą c z k o w a n iu  m ło d s z y c h  p ta k ó w . 
W spóln ie  o b e jrzeliśm y  film  z w ystaw y 
kanarków. Z achw yciły  nas także liczne na­

grody  i wyróżnienia", które o trzym ał ho ­
dow ca.

K lasa IV  c z  SP 1, do której chodzi syn 
pana K rajew skiego, o trzym ała  w  prezen­
cie parkę kanarków , za k tó rą  serdecznie 
dziękuje.

U czniow ie K ółka E kologicznego  
przy SP 1 w Luboniu

Z e  s ta ty s ty k i lu b o ń s k ic h  
p a r a f i i  -  2 0 0 2  r.

AParafia pw. św. Barbary
L iczba parafian  -  ok. 12 000
L iczba ochrzczonych -  159 (o 5 w ięcej n iż w  r. 2001)
L iczba dzieci, k tóre przy ję ły  I K om unię św. -  161

(o 20 w ięcej)
B ierzm ow ani -  138 (o 5 m niej)
L iczba ślubów  -  42 (o 17 m niej)
L iczba zgonów  -  135 (o 8 w ięcej)

Parafia pw. św. M aksym iliana Kolbe
L iczba parafian  -  ok. 4 .700
L iczba ochrzczonych  -  70 (o 9 w ięcej niż w  r. 2001) 
L iczba dzieci, k tóre przy ję ły  I K om unię św. -  80

(o 32 w ięcej)
B ierzm ow ani -  0 (w  r. 2001 -  115)
L iczba ślubów  -  8 (o 3 m niej)
L iczba z g o n ó w - 4 1  (o 12 m niej)

ŚW. MAKSYMILIANA 
KOLBEGO

Parafia pw. św. Jana Bosko
L iczba parafian  -  ok. 5000
L iczba ochrzczonych  -  56 (o 1 w ięcej niż w  r. 2001)
L iczba dzieci, k tóre przy ję ły  I K om unię  św. -  57 (o 2 w ięcej) 
B ierzm ow ani -  0 (w  r. 2001 -  195)
L iczba ślubów  -  27 (o 2 m niej)
L iczba zgonów  -  66 (o 1 w ięcej)

Teraz -  p ró b a
W  poniedziałek  6 stycznia szóstoklasiści ze w szystk ich  czterech lubońskich podsta­

w ów ek pisali testy  próbne spraw dzające w iedzę z zakresu szkoły podstaw ow ej. G im na­
zjaliści z  klas trzecich przechodzili próby 7 i 8 stycznia (test hum anistyczny i m atem a­
tyczno-przyrodniczy).

Pod koniec roku szkolnego w szyscy przystąp ią  do testów  w łaściw ych. (HS)

S to łó w k i s zk o ln e
Tylko trzy  lubońskie szkoły  dysponują  

stołów kam i w ydającym i gorące posiłki w 
porze obiadow ej. Ta w budynku G im na­
zjum  nr 1 działa rów nież d la uczniów  SP 
3 i funkcjonuje na  zasadzie najm u. Od li­
s topada  2002 r. a jen t, lu b o n ian in  P io tr 
H aw ryluk zatrudnia  tu do pom ocy dw ie 
osoby (też z Lubonia). O biady są  dw uda- 
n iow e i kosz tu ją  3,50 zł (pojedyncze -  4 
zł). K orzysta z n ich  około  70 osób. Ponad­
to w ie lu  uczn ió w  zak u p u je  w  sto łów ce  
bułki śniadaniow e w cenie 1 zł.

W  SP 2 stołów ka szkolna u trzym yw a­
na je s t  p rzez  m iasto. P racow nicy w  oso­
bach: kucharka, pom oc i in tendentka są  
p racow nikam i szkoły. K orzysta jących  z

obiadów  je s t około 170 (w  tym  około 18 
nauczycieli). 38 ob iadów  dla dzieci dofi­
nansow uje M iejski O środek Pom ocy Spo­
łecznej, a 7 PCK . C ena obiadu w ynosi dla 
dzieci 2,50 zł, nauczyciele p łacą  o 0,50 zł 
drożej. D w a razy w  tygodniu obiad  je s t 
jednodaniow y, a 3 razy  -  dw udaniow y z 
ow ocem . Ponadto  z okazji św iąt dodatko­
w o podaw ane są  słodycze.

W  SP 4 od w ielu  lat funkcjonuje sto­
łów ka szkolna prow adzona przez pracow ­
ników  szkoły (m ieszkanki Lubonia). Cena 
ob iadu  w ynosi 2 ,50 zł. K orzysta z nich 
ponad 100 uczniów . Ponadto grupa m łod­
szych uczniów  otrzym uje do śniadania c ie­
p łą  herbatę. (K .K .)

Stołówka  w  SP  2
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U J Ifc U lU B O fiSK I E
B u d yn e k  p rz y j­
m ow a n ia  p a ­
czek, s k ła d  
w ęgla, łaźn ie , 
k o m o ry  do  
o d w sza w ia n ia

D om y poza  
obozem

/  R e sz tk i ba ra ku  p rzy ję ć ,
C eg ie ln ia  /  g łó w n a  d ro g a  obozow a,
G lab isza  /  re s z tk i ba ra ku  (z ko m in a m i) P ra ln ia , m agazyn , szw a ln ia W arsz ta ty

B u n k ie r

P o d w ó jn y  za s ie k  ze w n ę trzn y

Panorama obozu Żabikowskiego tuż po je g o  likw idacji.
Z ję c ie  w yko n a ne  na p o c z ą tk u  lu te g o  1945 r. z m ie jsca  re k o n s tru o w a n e j 
o b e cn ie  w ie ży  s tra ż n ic z e j
(p ie rw sza  p e łn a  p a n o ra m a  -  o p ra co w a n ie  „W ie ś c i L u b o ń s k ie ”)

R e fle k s ja  nad p rzy s z ło ś c ią  o b o zu  ża b ik o w s k ie g o
W p ie rw s z e j p o ło w ie  w rze śn ia  1942 r., N ie m cy  ro z p o c z ę li na te re n ie  b y łe j c e g ie ln i S u w a ls k ie g o  w  Ż a b iko w ie  b u d o w ę  O bozu K a rn o  -  Ś ledczego , 
p o d le g łe g o  b e z p o ś re d n io  p o z n a ń s k ie m u  ges ta p o . B a rdzo  szyb ko , bo  ju ż  w  lu ty m  1943 r., k ie ro w a n o  do  tego  ob o zu  p ie rw s z y c h  w ię ź n ió w  ś le d ­
czych . K res  trw a ją c e j 700 d n i k rw a w e j d z ia ła ln o ś c i fu n k c jo n a r iu s z y  g e s ta p o  n a s tą p ił w  s ty c z n iu  1945 r. w w y n ik u  z w y c ię s k ie j o fe n s y w y  A rm ii 
R a d z ie ck ie j. O d tą d  każdego  20 s ty c z n ia  w ie lu  m ie s z k a ń c ó w  naszego  m ias ta , s z c z e g ó ln ie  o s o b y  s ta rsze , w  m y ś la c h  p o w ra ca  do o w ych  s tra s z ­
n ych  d n i fu n k c jo n o w a n ia  obozu . N ie s te ty  la ta  u p ływ a ją  i  ubyw a  lu d z i, k tó rz y  o s o b iś c ie  to  p ie k ło  p rze ży li.

Z b ro d n ie  n ie m ie c k ie  w  o b o z ie  ż a b ik o w s k im
Przypomnijmy zatem podstawowe fakty:
- Liczba więźniów, którzy przeszli przez obóz wy­

nosiła: 18 160 Polaków, 1500 Niemców, 900 Żydów, 
300 obywateli radzieckich, oraz innych, w tym W ę­
grów i Słowaków, 764. Razem 2 1 624 więźniów.

- Z powodu braku dokumentacji obozowej, którą 
hitlerowcy w ostatnim dniu spalili, nie udało się do­
tychczas, mimo upływu prawie sześćdziesięciu lat, 
ustalić liczby zamordowanych w tym obozie więźniów. 
Jedynie straty polskie, w wyniku powojennych żmud­
nych poszukiwań, są dość dobrze znane. Pozostaje nam 
jedynie (do czasu ustalenia przez Muzeum Martyrolo- 
giczne -  Żabikowo, ostatecznej liczby ofiar) przyjąć 
przybliżone liczby zamordowanych osób: 400 Polaków, 
40 Niemców, 50 Żydów, 35 obywateli radzieckich, in­
nych 25 -  razem około 550 osób.

G d z ie  są  g ro b y  p o m o rd o w a n y c h  ?
W szystkie opisy i relacje powojenne wskazują na 

to, że zwłoki przewożono do krematorium uniwersy­
teckiego w Poznaniu i tam je  palono. Palono je  też w 
obozie, np. 20 stycznia 1945 r. spalono ok. 80. ludzi. 
Już ten fakt wskazuje, że cały teren dawnego obozu to 
nie tylko pamiątka z czasów niemieckiej okupacji, ale 
także wielki cmentarz, który winniśmy odpowiednio 
uszanować i zaznaczyć w krajobrazie.

F u n d a c ja  ro d z in y  S u w a ls k ic h  na  rz e c z  p r z y ­
s z łe g o  m u z e u m

Tuż po wojnie, ostatni potomek rodziny Suwalskich, 
właścicieli dawnej cegielni, wzruszony losem więzio­
nych w tym miejscu ludzi, ofiarował gminie Żabiko­
wo cały teren byłego obozu pod przyszłe planowane 
muzeum. Dar ten przyjęto.

P o w o je n n e  d z ie je  o b o z u  -  z a c ie ra n ie  ś la d ó w  
n ie m ie c k ic h  z b ro d n i

W ciągu wspomnianych sześćdziesięciu lat obóz i 
jego relikty stopniowo ulegały zniszczeniu i umniej­
szeniu. Przyczyna główna leży być może w tym, że za 
późno uświadomiliśmy sobie wartości tych reliktów dla 
dziejów okupacji hitlerowskiej i jej grozy, wynikają­
cej z programowego wyniszczenia w pierwszej kolej­
ności Polaków i Żydów przez państwo niemieckie.

Niezrozumienie tych spraw, a także chęć odcięcia 
się od przykrych wspomnień doprowadziły do tego, że 
naszymi polskimi działaniami i decyzjami zatarliśmy 
wiele śladów na terenie obozu. Odbywało się to w kil­
ku etapach:

E t a p  1. Je s t rz e czą  
o cz y w is tą , że N iem cy  
świadomi ogromu popeł­
nionych w tym  m iejscu  
zbrodni, tuż przed swoją 
u c ieczką  w ieczorem  20 
stycznia 1945 r. musieli 
podpalić cały obóz, by w 
ten sposób zatrzeć wszel­
kie ślady. Byłem kilka dni 
później i stwierdziłem, że 
spalen iu  u leg ły  jed y n ie  
drewniane baraki. W cało­
ści pozostały: murowane 
obiekty z wyposażeniem, 
np. duża hala pocegielnia- 
na z komorą do odw sza­
wiania, budynki warsztato­
w e, k u ch n ia  z całym  
zapleczem, stajnia, więzie­
nie, wszystkie wewnętrzne iys. Piolr Flicgcr

opłotowania, lampy, zewnętrzne zasieki z wieżami 
strażniczymi, długi ceglany mur wzdłuż ul. Niezłom­
nych oraz sześć murowanych baraków wybudowanych 
między obozem a ul. Kościuszki. Tak więc po wojnie 
pozostało dużo po dawnym obozie (patrz zdjęcie).

E tap II. Niestety nastąpił później długi okres dalsze­
go zacierania śladów i to za sprawą nieuświadomionej 
części społeczeństwa żabikowskiego. W ciągu kilku 
pierwszych powojennych lat zabrano wszystko, co moż­
na było wynieść, np. piece stałopalne, naczynia, sprzęty, 
kołki ogrodzeniowe -  później rozbierano dachy i rnury, 
Wywieziono drut kolczasty. Z obozu pozostał tylko grunt 
ze zbiornikiem wody i żelaznym bunkrem.

M uze um  M a rty ro lo g ie z n e  Ż a b ik o w o

—  g ra n ic e  o b o z u  ż a b ik o w sk ie g o  w  1945 r.

■  w ie że  s tra żn icz e  w  1945 r.

1 b u d y n e k  m uzeum

2 b u d y n e k  m ie szk a ln y  
z  1997 r.

W

A  d a w n y  se k to r  w ię ź n ió w  p o lity c z n y ch  
o d d a n y  p o d  z a b u d o w ę  m ie szk a ln ą

B d a w n y  se k to r  g o sp o d arcz y  o d dany  
pod  b u d o w ę  a u to strad y

C re sz ta  d a w n e g o  o b o z u  (m u z e u m )
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s tra żn icza  S p o p ie lo n e  re s z tk i z a sa d n icze j c z ę ś c i ob o zu  S zk la rn ia  Ś m ie tn ik  S ta jn ia  Wieża s tra żn icza

S tu d n ia  R e sz tk i ku c h n i, ba ra ku  (w  o g ro d ze n iu ), ła źn ia  z ty łu  In s p e k ty  P o d w ó jn y  zas iek
ze w n ę trzn y

E ta p  III. Na podstawie nieznanej mi decyzji władz 
miasta Lubonia wydanej chyba w latach siedemdzie­
siątych, umniejszono teren Muzeum Martyrologiczne- 
go do połowy, pozostawiając za ogrodzeniem cały od­
dział więźniów politycznych, w tym żołnierzy Armii 
Krajowej i działaczy Polskiej Partii Robotniczej, któ­
rych w tym miejscu zabijano (mapka p. A). Decyzja 
ówczesnych władz lubońskich i przyzwolenie kierow­
nictwa muzeum zostały bardzo ne­
gatywnie ocenione przez środowi­
sko by ły ch  w ięźn iów  
żabikowskich. Swoją opinię na ten 
tem at w yraził dobitnie M arian 
Woźniak, znany badacz dziejów 
martyrologii Polaków, pisząc w 
1985 r.

„Gdy w 40 rocznicę wyzwole­
nia Poznania wracamy pamięcią  
do tych czasów grozy i upodlenia, 
przywołujemy w pamięci tych, któ­
rzy w Żabikowie i Forcie VII od­
dali życie za Ojczyznę. Jednocze­
śniejednak, gdy stajemy dziś przed  
tablicami Miejsca Pamięci Naro­
dowej iv Żabikowie, stwierdzamy 
z  bólem, ja k  wielu tych, którzy tam 
oddali życie, nie znalazło na nich 
miejsca. Rani serca byłych więź­
niów fa k t okaleczenia terenu byłego więzienia policyj­
nego. Chodzi zwłaszcza o teren byłego sektora poli­
tycznego mężczyzn, na którym rozciągają się dziś 
prywatne działki. Chodzi o teren głównego miejsca ża- 
bikowskiej kaźni, o byłą strzelnicę, na której rozciąga­
ją  się pola uprawne. To właśnie tam cierpieli i ginęli 
żołnierze Podziemnej Wielkopolski. Zdaniem autora, 
należałoby  ja k  najprędzej rewindykować te tereny i
objąć je  statusem Miejsca Pamięci Narodowej. Autor 
sądzi, że te postulaty, wyrażające pragnienia byłych 
więźniów, staną się przedmiotem rozważań kompetent­

nych władz. ” (wg „Kronika W ielkopolski” nr 1 (36) 
1985 rok, s. 190).

Jak wiemy, tego apelu byłych więźniów politycz­
nych nie tylko nie uwzględniono, lecz wydawano na­
dal kolejne urzędowe decyzje, jak to zobaczymy póź­
niej, jeszcze gorsze w skutkach.

E tap IV. W 1997 roku Wydział Budownictwa i Ochro­
ny Środowiska wydał zezwolenie na budowę budynku

Szeregowiec mieszkalny stoi w  miejscu, gdzie podczas wojny byt blok dla 
więźniów politycznych

wielorodzinnego w miejscu dawnego sektora polityczne­
go. Budynek ten niestety powstał (mapka poz. 2).

E ta p  V. Podobnie uczyniono w 2001 roku, odcina­
jąc część terytorium obozowego pod budowę autostra­
dowej oczyszczalni wód opadowych, choć mogła ona 
powstać równie dobrze na pustym terenie po drugiej 
stronie Strumienia Junikowskiego (mapka p. B).

E tap  V I. Jeszcze dziś w głowach planistów powsta- 
ją  kolejne zamiary budowy obiektów z naruszeniem spój­
ności dawnego terenu obozowego, np. nowej drogi wy- 
tyczonej na planach budowy autostrady (mapka).

Taki jest obecny stan terenu obozowego, bardzo 
umniejszonego i pozbawionego większości pamiątek.

P ro g ra m  ra tu n k o w y
Przypomnieniem tym pragnę wywołać pozytywną re­

akcję naszego społeczeństwa w sprawie ratowania relik­
tów obozowych. Artykuł ten ma nam uświadomić, że za­
grożenie trwa z różnych stron a częsta postawa obojętności 

tylko pomaga niszczeniu. Aby umniejszyć 
poczynione szkody, powinien być szybko 
opracowany projekt zagospodarowania te­
renu leżącego między autostradą A2 -  ul. 
Niezłomnych -  Strumień Junikowski. Ini­
cjatywa winna wyjść od władz Lubonia i 
wspomniany już Wydział Budownictwa i 
Ochrony Środowiska, który przy współpra­
cy z pracownikami Muzeum Martyrolo- 
giczneg, a w szczególności z jego kusto­
szem  - panem  A ndrzejem  Berytem, 
sporządzi wstępny projekt, zaopiniowany 
następnie przez grono miejscowych towa­
rzystw kulturalnych (Towarzystwo Miło­
śników Miasta Lubonia, Stowarzyszenie

t  Kulturalno-Oświatowe „Forum Luboń­
skie”, Lubońskie Stowarzyszenie Histo­
ryczne, PTTK i Towarzystwo Gospodar­
cze Miasta Lubonia) oraz środowiska 
zainteresowane tematycznie. Po uzyskaniu 

stosownej opinii, projekt powinien być wniesiony pod ob­
rady Rady Miasta Luboń celem zatwierdzenia i wydania 
odpowiedniej uchwały.

Na podstawie moich obserwacji, a także kontaktów 
z kustoszem muzeum wiem, że istnieją różne pomysły 
zagospodarowania terenu i ustawienia znaków widocz­
nych od strony budowanej autostrady. Pomysł ten po­
pieram i od siebie dodaję propozycję ustawienia trwa­
łych znaków w trzech miejscach, gdzie stały wieże 
strażnicze (patrz mapka).

S ta n is ła w  M a le p sza k
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A k c ja  m ik o ła jk o w a

Jedna z  obdarowanych rodzin

„Odwiedził nas 
prawdziwy św. Mikołaj”
Relacja z p rzedśw ią tecznego spo tkan ia  w  SP n r  4 w  klas ie  III b

Przed kilkom a m iesiącam i inform ow a­
liśm y  o u tw o rzen iu  w  L u b o n iu  K lubu  
O tw artych  Serc. C elem  jeg o  pow ołan ia  
stała  się pom oc rodzinom  w ielodzietnym . 
O becnie klub w szedł w  skład M iędzyna­
rodow ej O rganizacji Sathya Sai, która 6 
grudnia 2002 r. p rzeprow adziła  na terenie 
L ubonia akcję m ikołajkow ą (organizacja 
zajm uje się propagow aniem  wartości ludz­
kich i służbą ludziom  potrzebującym  po ­
m ocy). C złonkow ie k lubu  w ręczyli dzie­
ciom  w ich dom ach rodzinnych św iąteczne 
upom inki, k tóre spraw iły ogrom ną radość. 
B łysk w  oczach dzieci i radosne uśm ie­
chy były n iezw yk łą  nag rodą  dla tych, k tó ­
rzy tę  akcję zorganizow ali. O bdarow ano 
75 dzieci (67 z  Lubonia, 6 z Poznania i 2 z 
K om ornik). W  zw iązku ze św iętam i B o­
żego  N a ro d ze n ia  paczk i ży w n o śc io w e  
w ręczono także kilku najbardziej potrze­
bującym  lubońskim  rodzinom . W szystko 
to było m ożliw e dzięki ludziom  o o tw ar­
tych sercach i środkom  finansow ym  po­
chodzącym  ze składek pryw atnych. W szy­
scy  c z ło n k o w ie  o rg an izac ji w raz  z je j 
inspiratoram i -  Joanną  i M aciejem  B em a- 
czykam i - ży czą  m ieszkańcom  Lubonia 
szczęśliw ego N ow ego R oku. (K .K .)

Ś w ią te c zn ie
i m iło
S am orząd  S zko ln y  G im naz jum  n r  2 p rz y g o ­
to w a ł p rz e d  te g o ro c z n y m i ś w ię ta m i B ożego  
N arodzen ia  w ie le  a tra k c ji d la  u c z n ió w  i  n a ­
u c z y c ie li.

Już 6 grudnia zrobiło się kolorowo i wesoło, gdyż 
odwiedził nas Mikołaj z wielkim kartonem przepysz­
nych pączków. Uczniowie zadbali o piękny wystrój 
szkoły. Każda klasa przygotowała dużą skarpetę do 
prezentów oraz wielkiego bałwana, które stanowiły 
dekorację holu. Sale lekcyjne zostały przystrojone 
choinkami, bombkami, łańcuchami i różnobarwnymi 
obrazkami z motywami bożonarodzeniowymi. Powo­
łano specjalną komisję, która oceniła pomysły gim­
nazjalistów, wyłoniła zwycięzców w poszczególnych 
„konkurencjach” i przyznała nagrody -  słodycze.

19 grudnia był d la nas dniem  
szczególnym . O d sam ego rana z 
w ie lk ą  ra d o śc ią  c z e k a liśm y  na 
przybycie gościa -  św. M ikołaja. 
O czyw iście w iedzieliśm y, że nasze 
sp o tk a n ie  o d b ęd z ie  s ię  o godz. 
9.00, ale  czas d łużył się  n iem iło­
siernie i ju ż  o 8.30 w szyscy sły­
szeliśm y (tak  nam  się zdaw ało!?) 
dzw onki św. M ikołaja. W reszcie 
długo oczekiw any i specjalny gość 
pojaw ił się! Przyw italiśm y go ser­
decznie i zaprosiliśm y na p rzygo­
tow ane  p rzed staw ien ie . C hcie li- 
śm y  p o c h w a l ić  s ię  n a sz y m i 
um iejętnościam i! M ikołaj św ietnie 
baw ił się z nam i. Śpiew ał ko lędy  i 

zadow oleniem  podzw aniał dzw o­
neczkam i. A le jak  M ikołaj, to i pre­
zenty! Przyw iózł dla nas ogrom ne 
paczki. B yliśm y zdum ieni ich za­
w artością. K ażdy z nas o trzym ał 
nie ty lko  słodycze i ow oce, ale d o ­
staliśm y w spaniałe książki, przy- 
bory  szkolne i „coś” do zabawy. 
N apraw dę nie spodziew aliśm y się 
takich w spaniałości! C ieszyliśm y 
się ogrom nie i tak byliśm y zafascy- 
n o w a n i p re z e n ta m i,  że  n a w e t gMNMMNMRMNMMMNMMMHNI

Sprzedaż ciast

w spaniałe  sm akołyki na św ią tecz­
nym  stole nie były w  stanie nas sku­
sić. N ieste ty  w szystko , co  p iękne  
szybko się kończy. M ikołaj odjechał, 
żegnany przez nas serdecznie, a my 
pozostaliśm y jeszcze  w sali, by  j ą  
uporządkow ać.

To była G w iazdka, której nigdy 
n ie  z a p o m n im y !  D z ię k u je m y  
wszystkim  darczyńcom , sponsorom ,

firm ie PH U  „ P E R F E C T ” i p. S ław o m i­
row i P aw lak o w i, A g en cji C e ln e j „A G - 
C E L ” , A g e n c ji  C e ln e j  „ W & W ” p p . 
Iw onie  W ie rzb iń sk ie j i Iren ie  W iśn iew ­
sk ie j o raz  w szy s tk im  w sp an ia ły m  lu ­
dziom , k tórzy um ie ją  spraw iać radość.

wdzięczni uczniow ie klasy III I, 
z SP 4 w L ubon iu , rodzice o raz  w ycho­

w aw czyni M agdalena  Sosnow ska

W dniach 18-20 grudnia wszyscy tradycyjnie mo­
gli skosztować ciast, upieczonych przez gimnazjali­
stów i ich rodziców. Uzyskane w ten sposób pienią­
dze Samorząd przeznaczy na organizowanie kolejnych 
imprez.

Ostatni dzień przed przerwą świąteczną umi 1 ił nam 
okolicznościowy występ uczniów z klasy Illg  pod 
opieką pani Elżbiety Szwedziak oraz pani Doroty 
Frąckowiak. Nauczyciele i młodzież wysłuchali tak­
że pięknych kolęd w wykonaniu zespołu „Piano-For- 
te” pod kierunkiem  pani Doroty Muchy. Później 
uczniowie wraz ze swymi wychowawcami podzielili 
się opłatkiem oraz wymienili drobnymi upominkami.

K olo d z ien n ik a rsk ie
G im n a zju m  nr 2 w  L u b on iu

O p ła t e k
P ie rw s z y  raz  na o p ła tk u  b y ły  p i łk a rk i

L K S u

19 g ru d n ia  w  T a n ie j J a d ło d a jn i p rz y  
d o m u  p a ra fia ln y m , na u l. J a g ie łły , o d ­
b y ło  s ię  co ro c z n e  s p o tk a n ie  o p ła tk o ­
we, k tó re  z g ro m a d z iło  z a w o d n ik ó w  
w s z y s tk ic h  d ru żyn  L u b o ń s k ie g o  K lu ­
bu  S p o rto w e g o , d z ia ła c z y  i  g o ś c i, w  
tym  w ładze  m iasta .
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W ig ilia  w  O śro d ku  K u ltu ry
O kres p rz e d ś w ią te c z n y  sp rzy ja  s p o tk a n io m  w ig ili jn y m , na k tó ry c h  ła m ie m y  s ię  o p ła tk ie m  
i  s k ła d a m y  s o b ie  życzen ia . Takie s p o tk a n ie  z o rg a n iz o w a li 19 g ru d n ia  d y re kc ja  i  p ra c o w n i­
c y  L u b o ń s k ie g o  O środka  K u ltu ry  d la  s w o ic h  w ych o w a n kó w  i  ic h  ro d z in , tym  razem  w  
b u d y n k u  „P o d  K o m in e m ”  p rz y  u l. A rm ii Poznań.

N a sku tek  prob lem ów  zw iązanych  z n ag łośn ie­
niem  p ierw sze grupy  w ystąp iły  z opóźnien iem  i bez 
nag łośn ien ia. D opiero  dzięki uprzejm ości jed n eg o  
z rodziców  - pana  H irscha, k tó ry  p rzyw iózł swój 
sprzęt, pozosta li u czestn icy  byli słyszaln i dla całej 
sali. W  b lasku  św iec i przy  słodkim  poczęstunku  
rodzice  m ogli posłuchać  ko lęd  oraz p iosenek  św ią­
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teczn y ch  w w y k o n an iu  sw oich  p o c iech . W ystąp ili: 
„S łoneczna  P ięcio lin ia” , L ubońska O rk iestra  F lażole- 
tow a, trzy  g rupy  ry tm iczne oraz uczn iow ie p. Jana Go- 
gojew icza. P rom iennym  i ko lorow ym  akcentem  zazna­
czyły  swój w ystęp  „S łoneczniki” -  zespół taneczny pod 
k ierow nic tw em  pani L ubom iry  W ojtkow iak-K izew e- 
ter.

N a zakończenie dla dzieci i ich blisk ich  
w y stąp iła  w raz  z córkam i H alina  B ene­
dyk, k tó ra  o sta tn ią  p io sen k ą  sprow adziła  
na scenę M ikołaja z w orkiem  słodyczy dla 
dzieci.

N a  w idow ni zasiedli rów nież p rzedsta­
w ic ie le  w ładzy  lubońsk iej: b u rm is trz  -  
W łodzim ierz  K aczm arek, w iceburm istrz  
-  L echosław  K ędra o raz  p rzew odn iczący  
R ady M iasta  Luboń -  Z dzisław  Szafrań ­
ski. (B J)

Występ grupy Halina Benedyk
tanecznej z  córkami

Władze na widowni

Ś w ią te c zn e  s p o tk a n ia

Na zdjęciu  
uczniowie z  SP  3

22 grudnia w O środku Kultury 
przy ul. Sobieskiego odbyło  się 
sp o tk an ie  op ła tkow e dla grup 
duszpasterskich  z parafii pw.św. 
M aksym iliana M arii K olbego. 
O becni byli także ks. proboszcz 
Jó ze f M ajchrzak i ks. w ikariusz 
J a ro s ła w  G re lk a .  W b la s k u  
św iec, przy słodkim  poczęstun­
ku składano sobie życzenia, ła ­
m iąc się  o p ła tk iem . W spó lne  
śpiewanie kolęd w prow adzało w 
atm osferę zbliżających się św iąt 
B ożego N arodzenia.

M łodszych (m in istran tó w  i 
dziew czynki z E ucharystyczne­
go Ruchu M łodych) odw iedził 
g roźny z w yglądu G w iazdor z 
ró zg ą  i w ork iem  prezen tów  -  
było trochę strachu i dużo śm ie­
chu. W szyscy zostali spraw iedli­
w ie obdarow ani. (B J)

S p o tk a n ie  o p ła tk o w e  d la  
e m e ry to w a nych  n a u c z y c ie li 
i  p ra c o w n ik ó w  lu b o ń s k ic h  
s z k ó ł o d b y ło  s ię  w  tym  ro k u  
w  ś w ie t lic y  SP 2. W ie czó r  
u m il i ły  z e b ra n y m  d z ie c i z 
SP 1 i  SP 3. (HS)

20 g ru d n ia  tra d y c y jn ie  w  ja d ło d a jn i o d b y ła  s ię  
m ie jska  w ig ilia  d la  k o rz y s ta ją c y c h  z u s łu g  in ­
s ty tu c ji  o p ie k u ń c z y c h  w  L u b o n iu . W  u ro c z y s to ­
ś c i u c z e s tn ic z y li m .in . p rz e d s ta w ic ie le  w ładz  i 
p la c ó w e k  m ie js k ic h , c z ło n k o w ie  S to w a rzysze ­
n ia  S p o łe czn e g o  F u n d u szu  L u d z i D o b re j W o li 
(o rg a n iz a to rz y ) o raz  da rczyń cy , (red.)
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W
 tradycyjne, znane w szystk im  opo­
w iadanie o narodzeniu Jezusa w ple­
cione zostały  m otyw y w spółczesne, po ru ­

szające najbardziej aktualne problem y spo­
łeczne. O bok pasterzy  i T rzech Króli do 
betlejem skiej szopki przybyli m .in. sk łó­
cona rodzina, porzucona m atka, zapraco­
w any biznesm en i grupka zdegenerow a- 
nej m łodzieży . N a  po czą tk u  zag ub ien i, 
odw róceni od B oga, pod w pływ em  now o 
narodzonego D zieciątka i Św iętej R odzi­

ny bohaterow ie odnajdują sens i radość ży­
cia. C a łość  d o p e łn ił c iek aw y  rep ertu a r 
m uzyczny -  kolędy w najnow szych aran­
żacjach, np. Pospieszalskich  i M. R odo­
w icz oraz popularne przeboje radiow e, jak  
„W zn ie ś se rc e ” R. R y n k o w sk ieg o  czy  
w reszcie p iosenka finałow a -  „M agiczne 
słow a” grupy Ziyo.

N iew ątpliw ie ta  inscenizacja na długo 
pozostanie w pamięci wszystkich obecnych.

7 i ió r c r  spektaklu: 
reżyser i organiza­
tor -  Dorota 
Franek (z prawej) 
oraz kierownik 
artystyczny -  ks. 
Jarosław Grelka

J a s e łk a  w  „ tró jc e ”Ś w ię ta  w  SP  4
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„ C u d  N o w e g o  N a r o d z e n i a ”
26 g rudn ia  2002 r. w  kośc ie le  pw. św. M aksym iliana  M arii K o lbe  o d b y ło  s ię  n ie typow e  przeds taw ien ie  jase łkow e .

Nie była bow iem  pow szechnie znaną w er­
sją  opow ieści, ale m ów iła o tym , jak  cud 
Bożego N arodzenia odbierany jest dzisiaj, 
w naszej rzeczyw istości. To, co zaprezen­
towali aktorzy, napraw dę skłania do reflek­
sji i zastanaw ia nad celem  i sensem  życia.

Sukces p rzedstaw ienia (w iadom o już , 
że oglądać je  będą  także w ierni z  D ębca) 
w  dużej m ierze  zależał od n iezw ykłego 
zaangażow an ia  o rgan izatork i i reżysera  
zarazem , pani D oroty  Franek. A le nie ty l­
ko. Także aktorzy w  sw oją  g rę  w łożyli i 
serce, i duszę. W  przedstaw ieniu  uczest­
niczyły osoby w  różnym  w ieku: od 8 do 
48 lat z  różnych organizacji kościelnych. 
W szyscy doskonale ze sobą w spółpraco­

w ali i m yślę, że też 
św ietnie się  bawili.

P rz e d s ta w ie n ie  
jasełk o w e  było w y­
ją tk o w y m  p rz e ż y ­
c ie m  i w s p a n ia łą  
u c z tą  d u c h o w ą . 
D z ię k u je m y  p a n i 
D orocie  o raz  zaan ­
gażow anym  parafia­
n o m  i l ic z y m y  na  
n a s tę p n e  ta k ie  
p rz ed sięw z ięc ie  za 
rok!

Joanna
C yw ińska

Tegoroczne jasełka w Szkole Podsta­
wowej nr 3 zostały wystawione przez 
dzieci z kółka teatralnego (prowadzone­
go przez p. Renatę Sołtysiak) i kółka ta­
necznego (p. Elżbieta Nowak) pod kie­
runkiem  artystycznym  p. katechetki 
Ireny Gierach. Młodych aktorów wspo­
magał chór aniołów (dzieci z klas III).

P rzedstaw ien ie rozpoczęła scena 
zw iastow ania: pojaw ił się, Archanioł 
Gabriel, obwieszczając Maryi Pannie 
dobrą nowinę. Następnie poznaliśm y 
rodzeństwo: Sarę i Tobiasza, i śledzili­
śmy ich drogę do Betlejem. Udali się 
tam w poszukiwaniu „skarbu” . Dzieci 
prowadziła gwiazda, wskazując im dro­
gę, a trudy podróży pom agał znosić 
osiołek. Tak oto zbliżali się do odkry­
cia tajemnicy. Tym wielkim „skarbem” 
okazało się Dzieciątko Jezus narodzo­
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ne w żłobie. Nie pojawili się tam pierw­
si. Na miejscu zastali ju ż  pasterzy, kró­
lów i zwierzęta. M aryja z Józefem ra­
dośnie witali przybyłych, którzy oddali 
pokłon Jezusowi, a dzieci szczerym wy­
znaniem niektórych ludzkich słabości 
przyrzekały w formie dekalogu posłu­
szeństwo i oddanie.

Jasełka były wystawione w przed­
świąteczny piątek dwukrotnie na tere­
nie szkoły: dla uczniów klas młodszych 
oraz zaproszonych dzieci z przedszko­
la z ul. Konarzewskiego i dla uczniów 
klas starszych. Dodatkowe przedsta­
wienie pokazano w sobotę 21 grudnia 
o godz. 17.00 na terenie Pajo Centrum. 
W rewanżu firma ufundowała w świą­
tecznym upominku po czekoladzie dla 
wszystkich dzieci z SP 3.

M a g d a len a  D otk a

Przedstawienie odbyło się  w  oryginalnej scenografii
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H ero d y  w  S ta ro s tw ie
30 grudnia w  siedzibie S tarostw a Po­

znańskiego na ostatniej w  starym  roku se­
sji radnych pow iatu, za spraw ą pani Ireny 
Skrzypczak, radnej z naszego m iasta, za­
gościli kolędnicy z Lubonia. Byli to człon­
kow ie K oła M iłośników  G w ary Poznań­
sk ie j  ze  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  3 
przebrani w  stosow ne stroje, prow adzeni 
przez im ponującą gw iazdę, obiegani przez 
d iabła z  w idłam i i śm ierć z kosą. Po za­
kończeniu  obrad  w kroczyli na  salę sesyj- 
ną  ko lo row ą grom adą z g łośną ko lęd ą  na 
ustach , stanow iąc niew ątpliw ie m iłą  n ie­
spodziankę  d la w szystk ich  uczestn ików  
sesji naszego  pow iatu . Z du żą  sw obodą  
przedstaw ili dzieje srogiego H eroda i zm a­
gającą  się  w w alce o jeg o  czarną  duszę 
śm ierć  z d iab łem , w ęd ru jący ch  T rzech  
Króli i obserw ujących w szystk ie w ydarze­
nia pastuszków . D odatkow ą atrakcję  tego 
przedstaw ienia stanow ił dow cipny tekst w  
całości w ygłoszony  w  tak  bliskiej sercu 
każdego W ielkopolanina gw arze poznań­
skiej. N ie bez pow odu zatem  w ystępujący 
uczniow ie nadali scence tytuł „H erody po

O kiem  p ed ag o g a  
i p s y c h o lo g a
P o d su m o w a n ie  o b s e rw a c ji d z ie c i w ze ró w ka ch

O bserw acje w stępne grup „0” zostały 
p rzeprow adzone p rzez p racow ników  Po­
radni Psychologiczno-Pedagogicznej. O b­
ję ły  one 14 oddziałów  liczących 280 dzie­
ci s z e ś c io le tn ic h .  W  w y n ik u  
p rzep row adzonych  rozm ów  z dziećm i i 
nauczycielam i oraz na podstaw ie obserw a­
cji zajęć i analizy  prac sześcio latków  w y­
łoniono 16 dzieci z zaburzeniam i społecz- 
n o -em o c jo n a ln y m i i 191 d z iec i (68% ) 
w ym agających indyw idualnej p racy  pod 
opieką nauczyciela i rodziców. Sześciolatki 
m ają  k łopoty  z  w ysłuchiw aniem  głosek w 
w yrazach, z liczeniem  czy też z p raw id ło­
w ym  kreśleniem  szlaczków  i liter. T rud­
ności te często są  objaw am i zaburzeń w 
zakresie procesów  analizy  i syntezy słu­
chow ej, w zrokow ej, orientacji przestrzen­
nej czy spraw ności m anualnej (w  ty m g ra - 
fo m o to ry c zn e j) . Do b a d ań  p o d  k ą tem  
d o jrz a ło śc i szk o ln e j z a k w a lif ik o w a n o  
w stępnie 29 dzieci.

W w yniku badań logopedycznych w y­
łoniono 148 dzieci (53% ) z w adą  w ym o­
wy. Najczęściej w ystępują seplenienie oraz 
tzw. dyslalie. W przypadku dyslalii w ielo­
rakiej zaburzeniu  u lega w iele głosek. Na 
przykład, sz, ż, cz, dż w ym aw ia się  ja k  s, 
z, c, dz, a g łoskę r zam ienia na 1 albo j.

Podsum ow anie obserw acji w stępnych 
nasuw a pew ne w nioski:

1. Potw ierdza się bardzo zróżnicow a­
ny poziom  gotow ości szkolnej dzieci. C za- .  
sam i je s t on znacznie n iższy  od tego, k tó ­
ry założyli au torzy  podręczn ików  do klas 
„0” , co zm usza nauczycieli do poszukiw a­
nia odpow iednich  środków  przekazu in­
form acji d la danego dziecka.

2. W skazuje na konieczność zorgani­
zo w an ia  d z ia łań  w sp ie ra jący ch  rozw ój 
dziecka. W odpow iedzi na zapotrzebow a­
n ie  zg łaszan e  p rzez  n au czy cie li, w  p o ­
szczególnych zerów kach będą p row adzo­
ne w arsz ta ty  ak ty w izu jąco -re laksacy jne  
d la dzieci sześcioletnich.

poznańsku” . A ktorzy  zebrali grom kie b ra­
w a i gra tu lacje, obdarow ani zostali na j­
now szym i m apam i pow iatu poznańskiego, 
pozow ali do zd jęć  d la  p rasy  i u d z ie la li 
p ierw szych w  życiu wyw iadów. N a koniec 
szczęśliw i zasiedli do przygotow anego dla 
nich  poczęstunku. K olędow anie w  Staro­
stw ie niew ątpliw ie na długo zapisze się  w 
ich pam ięci.

N ależy dodać, iż autorem  scenariusza 
p rzed staw ien ia  je s t  lubon ian in  - B enon  
M atecki znany  w  środow isku jak o  w ielki 
p ropagator m ow y poznańskiej. Inspiracją 
były w łasne w spom nienia  z  okresu, kiedy 
sam uczestniczył w zapom nianym  ju ż  dziś, 
a pow szechnym  n iegdyś w  czasie św iąt 
B ożego N arodzenia, zw yczaju kolędow a­
nia.

P rzy  okazji p ragnę  w im ien iu  grupy 
serdecznie podziękow ać autorow i - Panu 
B enonow i M ateckiem u - za udostępnienie 
scenariusza oraz Pani dr Izabelli Szczepa­
n iak  za  ży cz liw ą  pom oc naszem u K ołu 
M iłośników  G w ary Poznańskiej.

Ewa R uszkow ska - opiekunka Koła

A nalizując po trzeby  środow iska, jako  
p o rad n ia  p rzy g o to w u jem y  się  także  do 
uruchom ienia „Szkoły  d la R odziców ” . Jej 
zadan iem  będzie  uczen ie  au tentycznego 
zaangażow ania  w  bycie z  dzieckiem , tak­
że z  dzieckiem  w roli ucznia (rozpoczęcie 
n a stąp i p raw d o p o d o b n ie  w  n astęp n y m  
roku szkolnym ).

3. K oniecznym  elem entem  byłyby  do ­
datkow e godziny  indyw idualnej p racy  z 
dzieckiem  na etapie „0” ! Jest to szansa dla 
tych, k tórzy m ają  trudności z  literam i lub 
działaniam i na liczbach (99 dzieci m iało 
k łopoty w  tym  zakresie). D zieciom  z om a­
w ianej grupy zasugerow ano indyw idual­
ne spotkania w  poradni celem  przeprow a­
dzenia szerszych badań psychologicznych, 
pedagogicznych, logopedycznych.

4. W zw iązku z coraz liczn ie jszą  g rupą 
dzieci z w adam i wym ow y, bardzo w ażny 
staje się  ja k  najw cześniejszy  kontakt z lo­
gopedą. Terapia logopedyczna bow iem  jest 
długotrw ała, m oże trw ać od roku do k ilku 
lat.

W ażne jes t abyście Państw o jak o  rodzi­
ce podjęli próbę w czesnej interw encji. Je ­
śli k tóryś z  aspek tów  rozw oju  W aszego 
dziecka budzi n iepokój, zg łoście  się  do 
Poradni Psycholog iczno-Pedagogicznej.

Iwona R. Błachowiak, Anna Kurelska
PPP Luboń, ul. Żabikowska 40, 

tel. 8130-173

G w ia z d o ry
c h o d z iły
w s z ę d z ie

W  tym  roku spotkać ich m ożna było 
ró w n ież  p rzed  n iek tó rym i sk lepam i w 
Luboniu

P ieśń
na B oże N a ro d ze n ie
Ja se łka  w z ię ły  s w ó j p o c z ą te k  z p rz e d s ta w ie ń  k o ś c ie ln y c h  n a w ią zu ją ­
cych  do  ro c z n ic y  B ożego  N arodzen ia . P o tem  ja s e łk a m i nazyw ano  c h o ­
d zen ie  p o  do m a ch  z szo p ką  -  p o  s ta ro p o ls k u  ż łó b k ie m . W  P rze d szko lu  
n r  1 w  L u b o n iu  „J a s e łk a ”  o tw a r ły  dw a d n i ś w ią te c z n y c h  u ro c z y s to ś c i.

A nioł pasterzom  m ówił...
W  przedstaw ien iu  jasełkow ym  grupy 

„K ropelek” historia  p rzy jścia  na św iat Je ­
zusa objęła  w ydarzen ia  od Zw iastow ania 
do przybycia  T rzech Króli z  daram i. W y­
chow aw czynie zadbały o odpow iednią sce­

f c d B h . u A -  y-
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nografię i stroje dla sw oich wychowanków. 
Przy pianin ie usiadła, tak  ja k  w  ubiegłym  
roku, M ałgorzata K arpińska. C iekaw ym  
akcentem  „Jasełek” było w prow adzenie do 
p rz e s ta w ie n ia  p rz ez  w y c h o w a w c zy n ię  
M agdalenę Sochę elem entu tańca w ielko­
p o lsk ie g o  do m e lo d ii p o lsk ie j k o lęd y  
„Pójdźm y w szyscy do sta jenk i” . Trudne 
figury taneczne zaprezentow ały tylko czte­
ry pary, dzieci ubrane były w  p iękne stroje 
ludowe. Rodzice dzieci obejrzeli „Jasełka” 
dzień  w cześniej.

Hej kolęda, kolęda!
T radycją  Św iąt B ożego N arodzenia za­

w sze  by ły  kolędy, a w spólne k o lędow a­

<2

nie je s t  zw yczajem  w szystk ich  polsk ich  
ro d z in . P rz e d  u ro c z y s to ś c ią  w ig ili jn ą  
M agda Socha poprow adziła  w spólne k o ­
lędow anie  -  dzieci śpiew ały, siedząc ze 
sw oim i w ychow aw czyn iam i przy  cho in ­
ce. M iędzy  ko lędam i p. M agda p rzypo­

m inała  p rzedszko lakom  fragm en ty  ja s e ­
łek, ro le jak ie  p e łn iły  w  nim  poszczegó l­
ne p o stac ie  i to , w  ja k  w ażne , radosne 
w y d a rze n ia  o b fito w ała  noc g ru d n io w a  
sprzed 2000 lat.

Jak przodkow ie nasi...
P rzed  w ig ilią  d y re k to r  B eata  P rzy- 

szczy p k o w sk a  z ło ży ła  ży czen ia  w szy s t­
kim  d z iecio m , p raco w n ik o m  i gościom . 
P ie rw sz a  p o d z ie liła  s ię  o p ła tk iem . Po 
w sp ó ln y ch  ży czen iach  dz ieci z apety tem  
z jad ły  b a rszczy k , ryby, k ap u stę  z g rzy ­
bam i, m ak ie łk i i p ie rn iczk i w  czek o la ­
dzie.

B ogatego G w iazdora!
N a s tę p n e g o  dn ia , tj. 19 

grudnia czekała na dzieci naj­
w iększa radość -  Gwiazdor. 
D zieci p rzygotow ały  d la n ie­
go p iosenki, a G w iazdor tań­
czył i śpiew ał razem  z nimi. 
Dzieci m usiały przyznać się, 
czy by ły  grzeczne. G w iazdor 
by ł w  tym  roku dociekliw y, 
rozm aw iał z każdym  dziec­
k iem  z osobna , u p ew niając  
się, czy prezent dla niego jes t 
w  pełni uzasadniony.

I życzym y W am Szczęśliw e­
go N ow ego Roku!

W  przygotow aniu do świąt 
w  przedszkolu  uczestniczyli 
w szyscy  pracow nicy. Sale i 
k o ry ta rz e  o z d o b io n e  b y ły  
dziesiątkam i papierow ych de­
k o ra c ji, św ie c iły  k o lo ro w e  
lam pki. D ługie były też przy­
gotow ania w  kuchni do w spa­
niałej w igilii. Dziękujem y.

Iw ona K m iecik
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U B O n S K IE

M iko ła jk i w  J e d y n c e
7 i  8 g ru d n ia  UKS Je d yn ka  p rz y  SP 1 tra d y c y jn ie  z o rg a n iz o w a ł w  s w o je j s zko le  tu rn ie j p i łk a rs k i  
d la  tra m p k a rz y  o raz  m ło d z ik ó w  „M ik o ła jk i 2002 ” . Im preza  o d b y ła  s ię  ju ż  p o  raz  s ió d m y.

W  turnieju  tram pkarzy udział w zięło  8 ze­
społów  podzielonych na 2 grapy. S taw ką był 
puchar dyrektora SP 1 Zbigniew a Jankow skie­
go. O to ja k  zostali podzieleni uczestnicy:

G rupa 1: UKS Jedynka I, Las Puszczyko­
wo, U K S Skórzew o, L ipno Stęszew.

G rupa 2: UK S Jedynka U, 1920 M osina,
L uboński K S, K ania Gostyń.

W  w yniku rozgryw ek grupow ych do m e­
czu finałow ego zakw alifikow ały  się  ekipy z 
Puszczykow a oraz M osiny. O statecznie zw y­
ciężyli ci drudzy, pokonując po w yrów nanym  
m eczu Puszczykow o 4:2. T rzecia lokata przy­
padła UKS Jedynka I, który w m eczu o 3 lo­
katę  uporał się  z L ubońsk im  K S 2:1. Piąte 
m iejsce zajęło  L ipno Stęszew , szóste K ania 
Gostyń.

N a zakończenie im prezy pierw sze trzy dru­
żyny  o trzym ały  m edale, puchary, upom inki 
oraz statuetki piłkarskie. O piekun UKS Jedyn­
ka -  Lech B artkow iak - w ręczy ł ponadto  specjalne upo­
m inki chłopcom  o im ieniu M ikołaj. B yły to  koszulki L e­
cha Poznań.

Puchar o trzym ali zw ycięzcy z rąk dyrektora Jankow ­
skiego; m edale, upom inki oraz pozostałe puchary  w rę­
czali: w icestarosta pow iatu M arek W oźniak, burm istrz L u­
bonia W łodzim ierz K aczm arek, w iceburm istrz Ryszard 
O lszew ski, prezes U K S Jedynka M irosław  K lecz oraz 
p rezes Stelli Luboń Jerzy  K ołodziej.

8 grudnia do ryw alizacji p rzystąp iły  m łodziki. Tym 
razem  staw ką turnieju  był puchar p rezesa UKS Jedynka 
M. K lecza. U dział m iało w ziąć 6 zespołów : UKS Jedyn­
ka (2 zespoły), LKS, Poznaniak Poznań, G O SiR  D opie­
wo. P ią ta  drużyna -  UK S C oncord  M urow ana G oślina 
ostatecznie n ie dojechała.

Po rozegraniu  m eczów  elim inacyjnych do potyczki fi­
nałow ej udało się aw ansow ać Poznaniakow i oraz ch łop­
com  z Jedynki. Po bardzo w yrów nanym  i dram atycznym  
m eczu zw yciężyli poznaniacy 2:1, zdobyw ając decydują­

Od lewej: M. Klecz -  prezes UKS Jedynka, Zb. Jan­
kowski -  dyr. SP  1, M. Wożniak -  wicestarosta pow ia­
tu, I. Skrzypczak-radna  powiatu, W. K aczm arek- bur­
mistrz Lubonia, R. O lszew ski- wiceburmistrz, L. Bart­
kowiak -  opiekun UKS Jedynka

cą  bram kę na 15 sekund przed zakoń­
czeniem  spotkania! N ie m niej ciekaw y 
był pojedynek  o 3 lokatę, w  którym  Je­
dynka pokonała lokalnego ryw ala LKS 
1:0.

Potem  doszło  do w ręczenia pucha­
rów. Z w ycięzcom  przekazał go M iro­
sław  K lecz. Pozostałe puchary, m edale 
oraz  sta tuetk i w ręczali b u rm istrz  Wł.
K aczm arek, dy rek tor SP 1 Zb. Jankow ­
ski oraz L ech Bartkow iak.

O rganizację im prezy w spom ogli fi­
nansow o: U rząd M iasta w  Luboniu, Starostw o Pow iato­
we, SZS w  Luboniu oraz darczyńcy, k tórzy  ufundow ali 
słodycze -  pp. G óm iaczykow ie oraz napoje -  p. Lisek. 
Sekretariat oraz nagłośnienie zaw odów  zapew nił Bogdan 
Jędrzejew ski.

18 grudnia, na ostatn im  treningu UKS Jedynka, odby­
ło się spotkanie św iąteczno-now oroczne, które stało się

ju ż  w  tym  klubie tradycją. Podczas treningu m łodziki ro ­
zegrały  turniej w ew nętrzny, tram pkarze natom iast trady­
cyjne spotkanie z rodzicam i. M ecze by ły  zacięte, toczyły 
się w sportow ej atm osferze, a o w ynikach decydow ały 
rzuty  karne. W arto nadm ienić, że w  bram ce zespołu ro ­
dziców  zagrała m am a -  M. W aw rzyniak, dzielnie zresztą  
sobie radząc.

Po części sportow ej doszło do złożen ia  życzeń. K ażdy 
z chłopaków  otrzym ał także prezent pod choinkę.

Już po raz drugi UKS Jedynka w ydał kalendarz  k lu­
bowy. Było to m ożliw e dzięki ofiarności sponsorów  k lu­
bu. To jed n ak  nie w szystko. 28 grudnia na M alcie w  Po­
zn an iu  o d b y ł się  b ieg  sy lw estrow y . Po raz  p ie rw szy  
zo rgan izow ano  także B ieg  M łodego  P iłkarza. Z U K S 
udział wzięli Ł. i W. K orczow ie oraz P. Jędrzejew ski. W iel­
ki sukces odniósł ten  ostatni, k tóry  w ygrał bieg, o trzym u­
jąc  za to puchar, upom inki oraz dyplom . To nie pierw szy

Z w y cięzcy  w  kategorii młodzików -  chłopcy z  Poznaniaka Poznań z  nagrodami

triu m f ucznia SP 1, o jeg o  innych sukcesach w biegach 
przełajow ych w ielokrotn ie inform ow aliśm y na naszych 
łam ach. Tak w ięc rok  2002 zakończył się  dla UKS Jedyn­
ka pięknym  sukcesem  sportow ym .

N ajbliższe turnieje, w których w ystąpi UKS Jedynka, 
odbędą się w Śrem ie, M osinie, G ostyniu  i Poznaniu.

P rzem ysław  K w iatkow ski

P ra c o w ity  rok
Na o tw a rty m  z e b ra n iu  w  d n iu  4 s ty c z n ia  br. 
Z a rzą d  O d d z ia łu  P TTK  p o d s u m o w a ł d z ia ła l­
n o ś ć  w  ro k u  2002.

W  sp o tk a n iu  p o z a  d z ia ła c z a m i i c z ło n k a m i P T T K  u c z e s t­
n ic z y ł w ic e b u rm is trz  L e c h o s ła w  K ę d ra , ra d n a  p o w ia tu  p o ­
z n a ń s k ie g o  Ire n a  S k rz y p c z a k  i w ic e p re z e s  Z a rz ą d u  G łó w n e ­
g o  P T T K  L e c h  D ro ż d ż y ń sk i.

R e a liz a c ję  p ro g ra m u  m in io n e g o  ro k u  o m ó w ił p re z e s  O d ­
d z ia łu  i p rz e d s ta w ic ie le  o d d z ia ło w y c h  K o m is ji S ta tu to w y c h : 
O c h ro n y  P rzy ro d y , T u ry sty k i P iesze j i K ra jo z n aw c z e j. W  roku  
2 0 0 2  O d d z ia ł  P T T K  im . C y ry la  R a ta js k ie g o  w  L u b o n iu  li­
c z y ł 147 c z ło n k ó w  sk u p io n y c h  w  9 k o ła c h  i S K K T  (S z k o ln e  
K o ła  K ra jo z n a w c z o -T u ry s ty c z n e ) . E fek ty , k tó ry m i O d d z ia ł 
m o ż e  s ię  p o c h w a lić , to  z a a n g a ż o w a n ie  w  sp o łe c z n e j p ra c y  
k a d ry  fu n k c y jn e j i p ro g ra m o w e j, na  k tó rą  sk ła d a  s ię : 2 9 -c iu  
P rz o d o w n ik ó w  T u ry s ty k i P ie s z e j, 3 P rz o d o w n ik ó w  T u ry s ty ­
k i G ó rs k ie j, p o  1 P rz o d o w n ik u  T u ry s ty k i M o to ro w e j i T u ry ­
s ty k i K o la rs k ie j , 15 In s tru k to ró w  K ra jo z n a w s tw a  R e g io n u , 4  
In s tru k to r ó w  K ra jo z n a w s tw a  P o ls k i o ra z  6  In s tru k to ró w  
O c h ro n y  P rz y ro d y  i 1 0 -c iu  O p ie k u n ó w  P rzy ro d y .

Z re a liz o w a n o  w ie le  w y c ie c z e k  i ra jd ó w , w  k tó ry c h  u d z ia ł 
w z ię ło  p o n a d  2 ty s . o só b , w  ty m  d u ż a  lic z b a  m ło d z ie ży . Im ­
p re z y  o rg a n iz o w a ł O d d z i a ł , K o m is je  S ta tu to w e  i K o ła . D o 
w a ż n ie js z y c h  n a le ż a ły :  w y c ie c z k i n a  Ł u ż y c e  W s c h o d n ie ,  
S z la k ie m  ta je m n ic  K o tlin y  K ło d z k ie j, S z la k ie m  Z a b y tk ó w  
Z a c h o d n ie j  W ie lk o p o lsk i, S z la k ie m  p ó łn o c n o -w s c h o d n ie g o  
f ro n tu  P o w s ta n ia  W ie lk o p o lsk ie g o , d o  N ie m ie c , w  p a sm o  
g ó rs k ie  G ru p y  Ś n ie ż n ik a  K ło d z k ie g o  o ra z  w y c ie c z k i s p e c ja ­

lis ty c z n e  -  p rz y ro d n ic z e  d o  P rz e m ę c k ie g o  P a rk u  K ra jo b ra ­
z o w e g o  i d la  n a u c z y c ie li z  te re n u  W ie lk o p o lsk i d o  S ie ra k o w ­
sk ie g o  P a rk u  K ra jo b ra z o w e g o . Z o rg a n iz o w a n o  te ż  ra jd  im . 
C y ry la  R a ta js k ie g o  o ra z  p o  W ie lk o p o lsk im  P a rk u  N a ro d o ­
w y m  „ T u ry s ty c z n e  i e k o lo g ic z n e  z n a c z e n ie  W ie lk o p o lsk ie ­
g o  P a rk u  N a ro d o w e g o " . B y ło  te ż  w ie le  w y c ie c z e k  i im p rez

UJ.. - zffjy
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a d re s o w a n y c h  p rz e d e  w sz y s tk im  
d o  m ło d z ie ży , k tó ry c h  n ie  sp o só b  

tu  w y m ie n ić .
L u b o ń sc y  d z ia łac z e  P T T K  w łą ­

c z y li s ię  ró w n ie ż  w  n u rt ż y c ia  T o ­
w a rz y s tw a  u c z e s tn ic z ą c  w  w ie lu  
im p re z a c h  k ra jo w y c h  i r e g io n a l­
n y c h . B y liś m y  n a jl ic z n ie js z ą  g ru ­
p ą  z o r g a n i z o w a n ą  n a  X X X I I  
C Z A K -u  (C e n tra ln y  Z lo t A k ty w u  

K ra jo z n a w c z e g o )  w  K a m ie ń c z y k u  na  M a z o w sz u , p o n a d to  
p rz e d s ta w ic ie le  O d d z ia łu  b ra li u d z ia ł w  45  O g ó ln o p o ls k im  
Z lo c ie  P rz o d o w n ik ó w  T u iy s ty k i P ie sz e j w  K a lisz u , w  O g ó l­

( /B O 1

n o p o ls k im  Z lo c ie  O d d z ia łó w  i K ól d z ia ła ją c y c h  w  m ie jscu  
z a m ie s z k a n ia  - w  T rz e m e ś n i, w  p o ś w ię c e n iu  w itra ż y  P T T K  
w  k o ś c ie le  M B  W sp o m o ż e n ia  W ie rn y c h  w  W arsz a w ie  (m .in . 
w itra ż  w ie lk o p o lsk i) , w  o b c h o d a c h  M ięd z y n a ro d o w e g o  R oku

Na Szczelińcu Wielkim

G ó r w  S p lin d e ro w y m  M ły n ie , w  W ie lk o p o lsk im  Z lo c ie  P rz o ­
d o w n ik ó w  T u iy s ty k i P ie sz e j w  Ż n in ie , w  o b c h o d a c h  Ś w ia to ­

w e g o  D n ia  T u ry s ty k i w  W ą g ro w c u . D o d a ć  n a le ży , ż e  p rz e d ­
s ta w ic ie l  O d d z ia łu  w s z e d ł w  s k ła d  K o m ite tu  O d b u d o w y  
Z a m k u  K ró le w sk ie g o  w  P o z n a n iu . N ie  z a b ra k ło  te ż  n a sz e g o  

.p rz e d s ta w ic ie la  w  F o ru m  n a  te m a t „ e k o lo g iz a c ji tu ry s ty k i” 
o rg a n iz o w a n y m  w  M in is te r s tw ie  G o sp o d a rk i w  W arszaw ie .

L u b o ń s k i O d d z ia ł P T T K  p o s trz e g a n y  je s t  ja k o  je d e n  z  
p rę ż n ie jsz y c h  n ie  ty lk o  w  W ie lk o p o lsc e , a le  i w  k ra ju  -  p o d ­
k re ś lił  w  s w y m  w y s tą p ie n iu  w ic e p re z e s  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  
P T T K  L e c h  D ro ż d ż y ń sk i. M a m y  w ie lu  p rz y ja c ió ł  w  ró ż n y c h  
re g io n a c h  k ra ju  o ra z  z a p rz y ja ź n io n e  o d d z ia ły  m .in . w  Ż a ra c h , 

M ię d z y g ó rz u , G n ie ź n ie ,  B u k u  i K ie lc ac h . W s p ó łp ra c u je m y  
te ż  z  P o ls k im  T o w a rz y s tw e m  T a trz a ń ­
sk im  O d d z ia ł w  P o z n a n iu . K o ło  P T T K  
n r  3 w sp ó łp ra c u je  z  R a d ą  O sie d la  „ N a ­
ra m o w ic e ” .

W  u z n a n iu  d z ia ła n ia  zo sta li w y ró ż ­
n ie n i p rz e z  Z a rz ą d  G łó w n y  P T T K  w  
W a rsz a w ie : Z ło tą  H o n o ro w ą  O d z n a k ą  
P T T K  -  M iro s ła w a  O sie c k a , S re b rn y ­
m i H o n o ro w y m i O d z n a k a m i P T T K  -  
B a rb a ra  Ż a c z e k  i R e g in a  Z a ją c z e k ,  

D y p lo m a m i P T T K  -  S te fa n ia  P ia s e c ­
k a  i B a rb a ra  W o jc ie c h o w sk a , O d z n a -  
kam i „ Z a s łu ż o n y  w  p ra c y  P T T K  w śró d  

f  m ło d z ie ż y ”  -  z ło tą  -  G ra ż y n a  P rzy b y ł, 

•§ s re b rn y m i -  A n n a  B rę c z e w sk a , L u c y - 
2 na  S m o k  i W ito ld  K o rd y le w sk i. W ie l­

k o p o ls k a  K o rp o ra c ja  O d d z ia łó w  w y ­
ró ż n iła  p ięć  o s ó b  „ M e d a le m  5 0 -le c ia  
K o m is ji T u ry s ty k i P iesze j Z G  P T T K ” . 
Z b ig n ie w  J a n k o w s k i w y ró ż n io n y  z o ­

s ta ł o d z n a k ą  25  la t w  P T T K . O d d z ia ł w y ró ż n ił J a n a  B ta sz - 
c z a k a  m e d a le m  z a  p o p u la ry z a c ję  o c h ro n y  p rz y ro d y  o ra z  
s ie d e m  o s ó b  d y p lo m a m i z a  w sp ó łd z ia ła n ie .

E ugen iusz K o w a ls k i
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N o w o ro c zn e  d erb y
1 stycznia 2003 r. po raz kolejny  odbył 

się  derbow y m ecz now oroczny pom iędzy 
dw om a lubońskim i klubam i: Stellą  (w tym  
roku gospodarz spotkania) a L ubońskim  
KS. W  tegorocznym  spotkaniu  p ły ta  co 
praw da nie by ła  zaśnieżona, ale  siarczysty 
m róz zrobił z niej „lodow isko” . C ałe p o ­
łacie boiska były skute lodem , a zaw odni­
cy m ieli k łopoty z utrzym aniem  rów now a­
gi. O statecznie m ecz trw ający 2 x 3 0  m inut 
zakończył się  bezbram kow ym  rem isem , 
m im o  k ilk u  d o g o d n y ch  sy tu ac ji z  obu 
stron. W tedy p rzystąpiono do w ykonyw a­
nia karnych, a ich przebieg  m iał sw oją  dra­
m aturgią. K iedy bram karz w ybronił strzał 
zaw odnika LKS-u, stellow cy ju ż  byli b li­
sko zw ycięstw a. Sam  M arek F ilipiak nie 
strzelił jed n ak  karnego. O zw ycięstw ie za ­

W y ło n io n o  I ligę!
14 g ru d n ia  ro ze g ra n o  o s ta tn ią  k o le jk ę  L u b o ń s k ie j P iłk a rs k ie j L ig i Ha­
lo w e j w  2002 ro ku . B y ła  to p o n a d to  o s ta tn ia  se ria  p o je d y n k ó w  p rz e d  
d o ko n a n ie m  p o d z ia łu  na p ie rw szą  o raz  d ru g ą  ligę .

Z nacznie w iększych em ocji dostarczy­
ła ryw alizacja w  grupie A, gdzie do osta t­
niej chw ili w ażyły  się losy aw ansu. P rzy­
p o m in a m , że  re g u la m in  teg o ro c zn y c h  
rozgryw ek przew idyw ał, że 3 najlepsze 
zespoły z każdej z grup zostaną zakw alifi­
kow ane do l ligi. Jeśli chodzi o w spom nia­
n ą  grupę to zarów no Viara Gra, ja k  rów ­
nież Polonia Luboń zapew niły sobie awans 
dość „spodziew anie”, gdyż od początku 
były staw iane w  roli faworytów . N iesam o­
w ite em ocje w zbudziła  natom iast w alka o 
trzecie prem iow ane aw ansem  m iejsce, p o ­
m ięd zy  o ld b o jam i LK S a W alczakam i. 
Porażka tych drugich z Po lon ią  1:3 oraz 
sensacyjne zw ycięstw o LKS nad V iarąG ra 
5:2, spow odow ało, że do I ligi trafiła  eki­
pa  o ldbo jów ! O b a  zesp o ły  z d o b y ły  co 
praw da tę  sam ą ilość punktów, ale regula­
min forow ał ekipę dysponującą lepszym  
bilansem  bram kow ym , a w tym  przypad­
ku by ł to zespół L ubońskiego.

W  grupie B sytuacja była bardziej k la­
ro w n a , a w a n so w a ły  b o w ie m  d ru ż y n y  
G runw aldu , Las P a lm as oraz  B e-M aru, 
czyli zespo ły  ograne i dośw iadczone w 
tego typy im prezach. O to w yniki oraz koń­
cow e tabele w obu grupach.

G rupa A
L u b o ń sk i KS -  H órm ann 5:1
P o lo n ia  L u b o ń  -  W alczaki 3:1
Ż ab ik o w o  H órm ann 5:2

decydow ały  panie z LK S-u: Ilona Spirzak 
i A neta Jurczenia, które w  tym  roku w spo­
m ogły  zespół Lubońskiego. W łaśnie Ilo­
na Spirzak, strzelając ostatniego karnego, 
zadecydow ała  o zw ycięstw ie  czw arto li- 
gow ców  4:3.

Po spotkaniu prezesi k lubów  w ręczyli 
puchar. Z łożono też sobie życzenia now o­
roczne. Teraz drużyny czeka okres p rzy ­
gotow ań na halach  sportow ych, na w io ­
sn ę  m e c z e  s p a r in g o w e ,  a  p o  n ic h  
rozgryw ki.

Ż yczę w szystk im  zespołom  z L ubonia 
ja k  najlepszych w yników  i w iele satysfak­
cji z upraw iania piłki nożnej.

Do zobaczen ia  na  rozgryw kach ligo­
wych.

A. S z n a jd e r

L u b o ń sk i -  V iara G ra 5:2 
Ż abikow o -  W alczak i 0:6

K ońcow a tabela
1. V ia ra  G ra
2. P o lo n ia  L u b o ń
3. L u b o ń s k i K S
4. W alczaki
5. Ż abikow o
6. H órm ann

5 12 21:13
5 12 18:11
5 9 20:12
5 9 13:10
5 3 9:19
5 0 5:21

G rupa B
G runw ald -  Las Palm as 2:2 
W a r ta  L u b o ń -F irm a  W iśniewski 5:3 
B e -M a r -  Las Palm as 5:4 
G ru n w a ld  -  D A P’92 7:1 
B e -M a r -  Firm a W iśniew ski 4:0

K ońcow a tabela
1. G ru n w a ld 5 13 29:8
2. L as P a lm as 5 10 21:8
3. B e -M ar 5 10 21:10
4. W arta Luboń 5 7 17:16
5. F irm a W iśniew ski 5 3 12:25
6. D A P ’92 5 0 3:36

T łu s ty m  d r u k ie m :  z e sp o ły , k tó re  
aw ansow ały  do p ierw szej ligi.

P ierw sza kolejka w g now ego podziału  
odbyła  się  11 styczn ia. O je j w yn ikach  
napiszenty  w następnym  num erze „W L ” .

P rz e m y sła w  K w ia tk o w sk i

W czoraj narodziny, a dziś?
W ie lokro tn ie  w spom inano  o d rużyn ie  p iłka re k  z Lubońsk iego  K lu b u  S por­
tow ego, k tó ra  na ro d z iła  s ię  za ledw ie  w czora j, a dz iś  s tąpa  m o cn o  i  p e w ­
n ie  p o  b o iska ch  w  P o lsce . O kazało s ię  także, że na h a li d z ie w czyn y  są 
ró w n ie  tw arde  i  w o jow n icze . M ożna b y ło  s ię  o tym  p rze ko n a ć  15 g ru d n ia  
p o d cza s  M is trz o s tw  H a low ych  R eg ionu  Z a ch o d n io -P o m o rsk ie g o  w  G dy­
ni. Z d o b y ły  III m ie jsce , a le b io rą c  p o d  uw agę szereg  n ie k o rz y s tn y c h  
w ydarzeń  m ożna zdecydow an ie  p o w iedz ieć , że b y ł to  k o le jn y  sukces.

Z espół pojechał osłabiony o 30 %, po ­
niew aż k ilka  dni przed w yjazdem  bram - 
karka -  M ariola B ro­
żek  u leg ła  kontuzji i 
je j udział w  m istrzo­
stw ach był n iem ożli­
wy. K o le jn y m  c io ­
sem  d la zespołu  była 
kon tuzja  Ilony  Spi­
rzak  podczas jed n e ­
go z m eczów. M im o 
niej Ilona jed n ak  za­
grała, w ytrw ale  w al­
cząc z bólem  i p rze­
ciw niczkam i. M otto 
lu b o n ia n e k  m ó w i 
b o w iem : „ m u s im y

A p e l
Zwracam y się publicznie z prośbą do 

Rady M iasta o pomoc w zorganizowaniu 
obozu dla żeńskiego zespołu piłki nożnej. 
Mamy też gorącą prośbę do społeczeństwa, 
aby ofiarowało sw ą drobną pom oc, która 
umożliwi dalszą pracę oraz rozwój zespołu.

Ten zespół jest dużą reklamą dla miasta i 
uważamy, że warto go wesprzeć na trudnej 
drodze sportowej.

Zapraszamy też dziewczęta chętne do gry 
w piłkę nożną. Kontakt tel. 8 10-23-84 (Re­
nata Mańka), 830-08-49 (Andrzej Powstań- 
ski), 813-14-93 (August Krawiec).

b y ć  tw a rd e ,  a n ie  
m iętk ie” . M im o tych przeciw ności dziew ­
czyny zacięcie i z determ inacją  w alczyły

Juniorki LKS-u wygrywają!
W dniu 7 grudnia odbył się V  ogólnopolski turniej piłki nożnej dziew cząt do lat 15 w 

K aczorach (pilskie). N ajm łodsza grupa L K S-u w  składzie: A ngelika B łasiak, M arta 
N yczak, H ania U rbaniak , B eata Z goła, K atarzyna Stachow ska, M ilena M ańka, M onika 
H erom ińska w zięła  udział w  tym  turnieju. D ziew częta  L ubońskiego zw yciężyły  w  tych 
zaw odach. Pokonały  drużyny ze Szczecina, Piły, Torunia, strzelając p rzeciw niczkom  24 
bram ki, a  tracąc tylko 5. N ajsku teczn ie jszą  „snajperką” okazała się  M ilen a  M a ń k a  (14 
bram ek), a na jlepszą zaw odniczką  turnieju trenerzy  w ybrali A ngelikę  B łas iak  z LKS-u. 
O kazały  puchar o raz  statuetki i dyplom y najlepszym  m łodym  sportsm enkom  w ręczył 
burm istrz  m iasta  Kaczory. R . M a ń k a

D u e t  t r e n e r s k i  w  L K S
19 grudnia podczas opłatkow ego spo­

tkan ia  o rg an izow anego  p rzez  L ubońsk i 
K lub Sportowy ogłoszono nazw isko now e­
go szkoleniow ca pierwszej drużyny. Został 
nim  Z bign iew  F ra n ia k  -  były trener róż­
nych sekcji w Lechu Poznań. D otychcza­
sow y opiekun ekipy -  R y szard  M a rc in ­
kow ski - został przesunięty na stanowisko 
m enedżera ekipy. Tak w ięc działacze zde­
cydowali się na h istoryczną w  dziejach klu­
bu decyzję -  zatrudnienie trenera oraz m e­

L is t d o  
re d a k c ji
O p in ia  je d n e g o  z k ib ic ó w  lu b o ń ­
s k ie j p i łk i,  p . W ło d z im ie rza  G ra­
czyka  z P oznan ia  na te m a t k lu b ó w  
p iłk a rs k ic h  w  naszym  m ie śc ie

Jako rodow ity  poznaniak  jes tem  w ier­
nym  kibicem  K olejarza, ale przede w szyst­
kim  in teresuję się p iłką  lubońską. M ój teść 
Fe liks M roczyńsk i g rał p rzed  w o jn ą  w 
S te lli, a po  w o jn ie  w L ub o ń sk im . Był 
bram karzem . Rozm ow y, jak ie  z nim  pro­
w adziłem , dały  m i obraz obu drużyn. Teść 
przez w iele lat sędziow ał m ecze, w ięc dys­
kusje by ły  ciekaw e. Z a sw ą  p racę o trzy ­
m ał K ry sz ta ło w y  G w izd ek  ze  Z w iązku  
Piłki N ożnej.

Stella, która obchodziła  80-lecie dzia­
łalności, je s t d rużyną  stabilną, ale  m a też 
m om enty  słabsze. N atom iast LKS to, wg 
m nie, zespół, który  gra poniżej oczekiw ań

do końca, w ygryw ając naw et m ecz z lider­
kam i. S ą  optym istkam i, a zapał i energię 

c z e r p ią  z w e ­
w nętrznej siły  ze­
społu. Z  G dyni w y­
jechały  z kam ienną 
s ta tu e tk ą  o ra z  
uśm iechem  na tw a­
rzy tym  bardziej, że 
u zn an o  zesp ó ł za 
n a j ła d n ie js z y  n a  
zaw odach. U dział 
w m is trz o s tw a c h  
był dla nas w szyst­
kich kolejnym  do­
św ia d c z e n ie m , a 
p r z e c ie ż  ż y c ie
o p ie ra  s ię  na  d o ­

św iad czen iach  o raz  w y c iąg an iu  z n ich  
wniosków . R e n a ta  M a ń k a

nedżera. Z resztą trenerowi M arcinkowskie­
m u taka sytuacja nie je s t obca. Będąc nie­
gdyś zatrudnionym  w  I-ligow ej Dyskoboli 
Grodzisk, również był m enedżerem , pom a­
gał w ów czas Janow i Stępczakow i, który 
trenował pierw szą drużynę.

Co zatem  zw ojuje duet trenerski Fra­
niak -  M arcinkow ski? Z ciekaw ością  bę­
dziem y przyglądać się  e fektom  ich w spól­
nej p racy  z zespołem .

P rzem ysław  K w ia tk o w sk i

dzia łaczy  oraz kibiców. M yślę, że dzia ła­
cze  S telli i L ubońskiego niepotrzebnie ry ­
w alizują, co obnaża słabe strony obu ze­
sp o łó w . J e d n a k  n a le ż y  p o c h w a lić  
działalność L ubońskiego za trud, jak i pod­
ją ł ,  tw orząc zesp ó ł pań. D rużyna ta m a 
aspiracje I-ligowe i m oże spełnią się jej sny 
o p o tęd ze . P iłk a rz o m  n ie  u d aw ało  się  
w drapać na w yższe szczeble rozgryw ek, 
z rob ią  to panie, czego im  szczerze życzę. 
Takie zaw odniczki, ja k  M ariola W ysocka, 
Ilona Spirzak czy 14-latka Beata Zgoła roz­
sław iają  lubońską piłkę.

Poniew aż m oje zain teresow ania są  p o ­
parte dość g run tow ną w iedzą, łatw iej było 
mi analizow ać i przew idzieć pozycję  lu- 
bońskich drużyn na półm etku rozgryw ek 
(p. W łodzim ierz był jed n y m  z laureatów  
naszego  konkursu  „d la  jasn o w id zó w ” — 
przyp. red.).

Ż yczę w szystk im  działaczom  i p iłka­
rzom  lubońskim  w ielu  sukcesów  na bo ­
isku. A w ansujcie dla dobra Lubonia.

W ło d z im ie rz  G ra c z y k
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L au rea tem  trz e c ie j e d y c ji p le b is c y tu  „L u b o ń s k i P iłka rz  2002”  o rg a n i­
zow anym  p rzez  re d a kc ję  „W L ”  zo s ta ła  za w o d n iczka  ż e ń s k ie j d ru ż y n y  
L u b o ń s k ie g o  K S -u  15 -le tn ia  M ilena  M ańka. l*V tym  ro k u  ry w a liz a c ja  o 
z w y c ię s tw o  b y ła  n ie zw yk le  w yró w n a n a . La u re a tka  uzyska ła  bow iem  
56 g ło só w , w yp rze d za ją c  d ru g ie g o  w k o le jn o ś c i za w o d n ika  -  Paw ła  
K o tliń s k ie g o  ze S te lli L u b o ń  za le d w ie  o 9 g ło só w .

K o b ie ta  p iłk a rzem  roku! Z  p o d w ó rk a  na bo isko !
W yw iad z laureatką  p le b is c y tu  „L u b o ń s k i P iłka rz  2002”  -  M ileną Mańką

Do sam ego końca n ie było w iadom o 
kom u p rzypadnie  ro la  zw ycięzcy  w  na­
szym  plebiscycie. D opiero  ostatn ie kupo­
ny  dostarczone do redakcji zadecydow ały  
o w yniku. M iło nam  poinform ow ać, że z 
oczyw istego pow odu nasz tegoroczny p le­
b isc y t w z b u d z ił du że  z a in te re so w a n ie  
w śród kobiet. To w  dużym  stopniu w pły­
nęło na ostateczne rezultaty, w  czołów ce 
uplasow ało  się  sporo zaw odniczek LKS.

O trzym aliśm y łącznie 189 kuponów , z 
czego jed en  nieważny. Z głoszono w  sum ie 
15 zaw odników  i zaw odniczek . Poniżej 
p rezen tu jem y  p e łn ą  listę, w raz z liczbą  
o trzym anych głosów :

M ilena M ańka -  L uboński K S - 56
Paweł K otliński -  Stella Luboń -  47
Ilona Spirzak -  L uboński KS -  32
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Komisja podczas obliczania wyników plebiscytu

L IS T A  N A G R O D Z O N Y C H  O S Ó B  
W  P LE B IS C Y C IE  „LU B O Ń S K I P IŁK A R Z 2 0 02”

P H U  ,A N N A ”  s.c . A n n a , M a re k  K ra k o ­
w ia k , L u b o ń  ul. Ż a b ik o w s k a  47  - z e g a r  - D a ­

r iu s z  S ta c h o w ia k  L u boń .
P lac  H a n d lo w y  - R y n ec z e k , L u b o ń  ul. P o ­

w s ta ń c ó w  W lk p . i u l. Ż a b ik o w s k a  - b o n  o 

w a rto śc i 100 z ł  - K r z y s z to f  W e łn ic k i P oznań .
„ O ze ta ”  M o d a  m ę sk a  - P a jo  C en tru m  sk lep  

n r4 6 , L u b o ń  u l. Ż a b ik o w sk a  66  - b o n  o  w a r­

to śc i 100 z! - M a c ie j  M ic h a lc z y k  L u boń .
„S c h ie sser”  B ie lizn a  d am sk a , m ę sk a  i d z ie ­

c ię c a  - P a jo  C e n tru m  sk lep  n r  52  u l. Ż a b ik o w ­

sk a  66  - b o n  o  w a rto śc i 100 z ł K r z y s z to f  J a ­
g o d z iń s k i L u boń .

U słu g i p o g rz e b o w e  K rz y sz to f  W iśn iew sk i, 
L u b o ń  u l. W iśn io w a  1 - to rb a  s p o rto w a  - D a ­
r iu s z  S z e fe r  P o zn ań .

K w ia c ia rn ia  „ G a r d e n ia ”  M a r io la ,  K a z i­
m ie rz  J e n d ry s ia k o w ie  - L u b o ń  u l. T ra u g u t­
ta  2 7  - p iłk a  n o ż n a  - P a w e ł  W ie c z o r e k  L u ­
b o ń .

Z a k ła d  K a m ie n ia rsk i „ K am  - B e t”  Je rzy  
D o m a g a ła ,  L u b o ń  u l. P o n ia to w s k ie g o  51 - 
k o m p le t n a rz ęd z i s a m o c h o d o w y c h  - D a r iu s z  
B a r tk o w ia k  K o m o rn ik i.

P rz e d s ię b io rs tw o  H a n d lo w e  „ P o l - A g ri” 
M arek  M arc in iak , K rz y s z to f  S zy k , L u b o ń  ul. 
P o w s ta ń c ó w  W lk p . 48  - p iłk a  n o ż n a  - A n n a  
N o w a k  L u boń .

S k le p  W ie lo b ra n żo w y  - art. sp o ży w c z e  i 
p rz e m y sło w e , M iec z y sław  N o w ac z y k , L uboń  
ul. Ż a b ik o w s k a  39  - k o m p le t p o śc ie li - Z d z i­

s ła w  J ó r g a s  L u boń .
Z a k ła d  F ry z je rsk i „W a c ła w ” W ac ław  S i­

k o ra , L u b o ń  ui. N ie z ło m n y c h  - p iłk a  n o ż n a  - 
T o m a s z  M ły n e k  L uboń .

M A T E O  sk lep  s p o ż y w c z o  - m o n o p o lo w y  
E w a , P io tr  W alk o w iak  s .j., L u b o ń  ul. D w o r­

R afał Sołecki -  Luboński KS -  16 
B eata Z goła  -  L uboński KS -  9 
Ł ukasz D rajer -  Stella  Luboń -  7 
A rkadiusz N ow icki -  Stella Luboń -  6 
Sław om ir K leiber -  Stella Luboń -  3 
Paw eł Soroko -  Stella  Luboń -  3 
M ariusz C iesielsk i -  Stella Luboń -  2 
D aniel M agdziński -  Luboński KS -  2 
M arek W iórek -  Luboński KS -  2 
Ł ukasz K rzyżaniak  -  Stella Luboń -  1 
Z bigniew  Pluciński -  Stella Luboń -  1 
Tomasz Wawrzonkowski -  Luboński KS - 1  
Zw yciężczyni serdecznie gratulujem y,

a w szystk im , którzy w zięli udział w  na­
szym  tegorocznym  p lebiscycie oraz fun­
datorom  cennych nagród  bardzo dzięku­
jem y.

W ładysław  Szczepaniak

c o w a  13 a  - „ K ro n ik a  sp o rtu ”  - D a n ie l  K o - 
s tu j  L u b o ń

Z a k ła d  Z a d rz e w ie ń , Z ie le n i i R e k u lty w a ­
cji Z b ig n ie w  Ju rg a , L u b o ń  u l. K o śc iu sz k i 1 a
- „ K ro n ik a  sp o rtu ”  - M iro s ła w  B a n a c h  S w a ­
rzędz.

„ B la n c ”  - Ł a z ie n k i, m e b le  ła z ien k o w e  na  
w y m ia r  T o m asz  L esiń sk i, P o z n a ń  ul. G ło g o w ­
sk a  - b o n  o  w a rto śc i 100 z ł - K a z im ie r z  K r u -  
p e c k i L u b o ń .

P rzed s ięb io rstw o  H an d lo w e  „ S k rza t”  S y l­
w e ste r F ilipow icz , L u b o ń  ul. Ż a b ik o w sk a  4 7  - 

3 o rg an ize ry  - A n d rz e j  D e sk a  L uboń , D a w id  
J a n k o w ia k  L u boń , M a r c in  S te r n  Luboń.

P .H .U . S k lep  m o n o p o lo w o -d e lik a te so w y  
D E L  - M O N  s.c. A .E .K . K a p e la ń sk ie , L u b o ń  
ul. 11 L is to p a d a  83 - to rb a  sp o rto w a  - Z y g ­
m u n t  K r y g e r  P o zn ań .

P .P.H .U . „ L e n a ”  s.j. Ja ro sła w , M ałg o rza ta  
M ły n ek , L u b o ń  u l. A n n ii  P o z n a ń  35a  - c z a j­
n ik  b e z p rz e w o d o w y  - W ła d y s ła w  P lą s k o w -  
sk i L u b o ń .

C u k ie rn ia  „ K rz y ż a n ”  P io t r  K rz y ż a ń s k i 
L u b o ń , ul. Ż a b ik o w s k a  4 9  -to r t - E w a  W o j­

c ie c h o w s k a  L uboń .
P .P .H .U . G A L A N T E X  P io t r  Z a w o d n y , 

L u b o ń  ul. A rm ii P o z n a ń  57 a  -p a ra so l m ę sk i - 
M a r e k  Z ie m k o w s k i  L uboń .

S k le p  p ie k a r s k o - c u k ie r n ic z y  G ra ż y n a  
Ł a w n ic z ak , L u b o ń  ul. P o w s ta ń c ó w  W lk p .7 9
- to r t - L id ia  B ie la w s k a  L u boń .

F irm a  k ra w ie c k a  M E N  Z e n o n  R o sz a k , 
L u b o ń  u l. K o śc iu sz k i 55  - p itk a  n o żn a  - R o ­
b e r t  K a ź m ie r c z a k  L uboń .

K w ia c ia rn ia  „ S z a f ra n ”  E lż b ie ta  S za fra n , 
L u b o ń  u l. Ż a b ik o w sk a  4 9  -p iłk a  n o ż n a  - B e r ­
n a r d  S ta c h o w ia k  L uboń .

W L : J e s te ś  p ie r w s z ą  k o b ie tą ,  a 
w ła śc iw ie  d z iew czy n ą  (la u rea tk a  m a  
15 lat!), k tóra tr iu m fu je  w naszym  p le­
b iscy c ie . J a k  na to reagu jesz?

M .M .: N o rm a ln ie . D la  m n ie  n ie  je s t  
w a żn e  czy  to  j a  je s te m  n a jlep sza , czy  
in n a  k o leżan k a  z  drużyny . Po p ro s tu  b a r­
dzo  lu b ię  g rać  w  p iłk ę  i ch cę  ro b ić  to  
ja k  n a jlep ie j ja k  po trafię!

W L : C z y  u w a ż a s z ,  ż e  z d o b y c ie  
p rzez  C ieb ie  w  m in ionej ru n d zie  aż  18 
b ra m ek  i p ro w a d zen ie  w  k la sy fik a cji  
strze lczy ń  II lig i m ia ło  w p ły w  na p le ­
b iscy to w e  zw y cię stw o ?

M .M .: N a pew no m iało  to jak ie ś  zna­
czenie, ale  j a  n ie  zw racam  uw agi na to, 
kto strzela b ram ki d la drużyny. W ażne je s t 
d la m nie  końcow e zw ycięstw o m ojego ze­
społu  i to  spraw ia  m i n a jw iększą  satysfak­
cję  i radość.

W L : J a k  (ja k o  d r u ży n a ) je steśc ie  
tra k to w a n e  p rzez  p iłkarzy , d z ia ła czy  
i in n e  o so b y  zw ią za n e  z k lu bem  z u li­
cy R zeczn ej?

M .M .: C zujem y, jak b y śm y  by ły  trak ­
to w an e  w  L K S i poza  n im  n ieco  „po  m a ­
c o s z e m u ” . P rz y k ła d e m  m o ż e  tu  b y ć  
ch o ćb y  m ecz  now o ro czn y . Z esp ó ł S te l­
li, po  ty m  ja k  d o w ie d z ia ł się , że  k ilka  
d z ie w c zą t m a  z ag rać  w  b a rw ach  L K S 
p rzec iw k o  n iem u , p o c zą tk o w o  w  og ó le  
n ie  c h c ia ł z  n a  to  p rzy stać . „ Z  b ab am i 
n ie  b ę d z iem y  g ra ć !” -  tak ie  o p in ie  m o ż ­
n a  b y ło  u sły szeć  z w ie lu  ust. A le  o s ta ­
teczn ie  z  „ b ab a m i” zag ra li i to  „ b ab a"

Ś w ią te c z n a  k rz y ż ó w k a  
s p o r to w a
R ozw iązan ie

Spośród osób, które nadesłały popraw nie rozw iązanie św iątecznej krzyżówki 
sportow ej (hasło brzm iało: N ow oroczne  d e rb y  po ra z  dz iesią ty ) w ylosow ali­
śm y pan ią  W andę K ołodziej. G ratulujem y! N agrodę porosim y odebrać w re­
dakcji w  godzinach dyżurów.

J e s zc ze  o IV  lidze
C z w a rto lig o w c y  z a k o ń c z y li ro z g ry w k i p ie rw s z e j ru n d y  ju ż  ja k iś  czas  
tem u. M y je d n a k  w ra ca m y  je s z c z e  na m o m e n t do  ta m tych  m eczów , 
u z u p e łn ia ją c  in fo rm a c je  o b ila n s , ja k i  u d a ło  s ię  u zyska ć  LK S  w  16 ro ­
z e g ra n ych  d o ty c h c z a s  s p o tk a n ia c h .

L ubońsk i K S za jm u je  ob ecn ie  10 p o ­
zycję  w  tabe li, zg ro m ad ził 20  punktów , 
strzelił 19 bram ek, tracąc 18. N a  w łasnym  
boisku  lubon ian ie  ro zegra li 8 p o jed y n ­
ków , z  czego  3 w y g ra li, 2 p rzeg ra li, a 3 
z rem isow ali, o siąg ając  b ilans b ram kow y 
10:5, natom iast w  m eczach  w yjazdow ych  
nasz  zesp ó ł o d n ió sł 2 zw y cięstw a , 2 re­
m isy  i 4  po rażk i, zd oby ł 9, a  s tracił 13 
goli.

O to  s trzelcy  b ram ek  d la  naszeg o  ze ­
społu:

3 -  D ariusz  G ajow iecjti, Sebastian  Ja ­
kubczak , W ojciech G łow ińsk i, S ław om ir 
U rban iak ;

2 -  D aniel M agdziński, Ł ukasz Ju jecz- 
ka, R obert S iejek

l -  R afał So łecki.
O cen ia jąc  m ija jącą  rundę, tru d n o  p o ­
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(czytaj Ilona Spirzak) przyczyniła się do 
zwycięstwa w derbowym meczu, strze­
lając decydującą ,jedenastkę” w serii 
rzutów karnych!

W L : C zy  p rzed  p o w sta n iem  ż eń ­
sk ie g o  k lu b u  p iłk a r sk ie g o  g r a ła ś  w  
ja k ie jś  innej d ru ży n ie?

M.M.: Nie. Moja gra ograniczała się 
jedynie do zabawy w futbol na podwór­
ku. Profesjonalnie w piłkę zaczęłam grać 
dopiero z momentem powstania sekcji 
piłkarskiej w Luboniu.

WL: Dziękuję za rozmowę i gratulu­
ję  niewątpliwego sukcesu!

Rozmawiał: Przemysław Kwiatkow ski

k usić  się  o  ja k ą ś  k o n k re tn ą  d iagnozę. N a 
pew n o  n ie  je s t  d o b rze , czego  d ow odem  
są  ch o ciażb y  częste  zm ian y  na stan o w i­
sku  tren e ra  zesp o łu . T rzech  tren eró w  w  
c iągu  jed n e j ru n d y  to  n ap raw d ę  rzadko  
sp o ty k an a  sy tuacja. M ie jm y  jed n a k  n a ­
dzie ję, że  decy z ja  zarząd u  o za trudn ien iu  
Z b ig n ie w a  F ra n ia k a  ok aże  się  tra fn a .. .

A o to  k ró tk a  ocen a  m ija jące j ru n d y  
d okonana  p rzez  skarb n ik a  k lubu , J a n u ­
sza  K a c z m a rk a :  Początek był obiecują­
cy. Po 5 kolejkach znajdowaliśmy się na 
czele ligowej tabeli. Niestety od chwili ro­
zegrania zaległego meczu z  Bukiem na­
stąpi! kryzys. Kilka pechowo przegranych 
meczów spowodowało zmianę na stano­
wisku trenera, która, ja k  się później oka­
zało, niewiele zmieniła w  grze zespołu.(P.K.)
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N asza  k rzy żó w ka
L itery z  pól ponum erow anych od  l do 23 u tw orzą  rozw iązanie, k tóre po  w pisaniu do 

kuponu na  k a r tc e  pocztow ej należy  do  k o ń ca  s ty czn ia  dostarczyć do redakcji. W śród 
osób, które popraw nie odgadną hasło, w ylosujem y odbiorcę nagrody -  n iespodzianki, 
k tó rą  ufundow ał Salon U rody ELEG A N C E z ul. W schodniej.

Rozw iązanie krzyżów ki zam ieszczonej w  grudniu brzm ialo: W esołych św iąt, do  siego 
ro k u  życzy „ F o ru m  L u b o ń sk ie ” . N agrody w ylosow ały  panie B ożena G a jd z iń sk a  z 
ul. D ługiej oraz M a r ia  B an ach o w icz  z  ul. D rzym ały  w  Luboniu. G ratulujem y! Po od­
biór n iespodzianek zapraszam y do redakcji w  godzinach dyżurów.

Baw się z nami - STYCZEŃ 2003
im ię  

n a z w is k

a d re s

1 2 3 7 ..8 9 10
n

P oziom o:
3. elektr. jednostka często­
tliwości
5. karnawałowa
6. wyrodek, nikczemnik
7. budynek lub zespół bu­
dynków
8. przyrząd do mierzenia 
zawartości alkoholu w roz­
tworze
14. brat Artemidy 
18. tajemnice, tajniki, se­
krety
20. buduje mieszkania w 
naszym mieście
21. owad pasożytniczy
22. cyganka z „Chaty za 
wsią”

P ionow o :
1. gwałtowne zderzenie
2. stolica Bośni i Hercegowiny
3. szwindel, krętactwo
4. narodowy taniec węgierski
8. afrykańskie wiecznie zielone drze­
wo
9. w mianowniku
10. półwysep i miejscowość na Wy­
brzeżu Gdańskim
11. gra dr. Zyberta w „Na dobre i na 
złe”
12. metoda bezgotówkowych rozli­
czeń
13. umówione spotkanie
15. projekt, zamierzenie
16. produkowała kiedyś w Luboniu 
budynie
17. obóz wojskowy (B.S.)

12

Z S E R C A
R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

&  W  dniu  im ien in  M a riu sz o w i T o m aszew sk iem u  
dużo zdrow ia, pom yślności, spełn ienia m arzeń życzą: ro ­
dzice i brat Bartek.

&  K ochanej U rszu li S k ib ie  z okazji 18. urodzin, ser­
deczne życzenia spełnienia najskrytszych m arzeń, sam ych 
radosnych dni i dobrych w yników  w  nauce składa kocha­
jąc y  Paweł.

&  R adnem u W ło d z im ierzo w i S m o g u ro w i życzym y 
pow odzenia  w  pracy na rzecz m iasta oraz pom yślności w 
życiu  osobistym .

& P io tro w i -  w  dniu 24. u rodzin  i zb liżających się 
im ienin oraz S e b astian o w i -  w dniu im ienin, w szystk ie­
go najlepszego: zdrow ia, pom yślności i spełnienia w szyst­
kich  m arzeń życzy R odzina.

$  K ochanym  dziadkom  -  B a rb a rz e  i 
M iko łajow i Ż u k - z  okazji 60. rocznicy ślu­
bu dużo zdrow ia i b łogosław ieństw a B oże­
go życzą: syn z żoną  i w nukam i oraz pra- 
w nukow ie.

*  Z okazji 25. rocznicy  ślubu K ry s ty n ie  
i R o m an o w i J a sz y k o m , w szy stk ieg o  co 
najlepsze, zdrow ia, szczęścia na dalsze lata 
ży czą  H rostow ie i B rem borow ie.

Wycańm zgodę tia tf/wMifemanie 
moich danych osobowych ni lamach 
'Wieści laboaskicb" w pnypahiu wygranej.

3
23
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18
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K O S M E T Y K A  L E C Z N IC Z A  
I P IE L Ę G N A C Y JN A  ORAZ 
FRYZJERSTWO DAMSKO-MĘSKIE

ZAPRASZAM Y!
TEL. 899-13-35

LUBOŃ, ul. WSCHODNIA 22

$S Z  okazji 50. rocznicy  ślubu pań­
stw u K leczew sk im  b ło g o sław ień stw a  
B ożego na dalsze w spólne życie życzą 
K rakow iakow ie.

& W 7. rocznicę ślubu najserdeczniej­
sze życzenia A n n ie  i E w a ry s to w i K a r-  
p ick im  sk ładają  J.Z . Karpiccy.

N a kolację  w e dw oje do  restauracji 
NOVA w  P u szczyko w ie  p o ja d ą  w tym  
m iesiącu państw o  K leczew scy. G ratulu­

jem y ju b ile u szu  i życzym y P aństw u p rzy ­
jem nośc i. Zaproszenie m ożna odebrać w  
redakcji w  godzinach  dyżurów.

P O D Z IĘ K O W A N IE
D yrektor G im nazjum  nr 2 im. Jana Paw ła II w  Luboniu  składa serdeczne podzięko­

w anie w szystkim , którzy przyczynili się do zorganizow ania Balu sylwestrowego w  szkole. 
O rganizatoram i zabaw y byli Państw o: M . M a rc in ia k , D . Ł y sak o w sk a , B. D om in iak , 
M . F ib iger, R . R u szkow ska, E. M eksa , A. S a jn a j, R. G ó rn iaczy k , K. S k ro k , A. S m u ra , 
E . W. R ogow icz, M . B. Z go ła .

Sponsorzy loterii fantow ej: F irm a  Pol -  A g ri -  M . M a rc in ia k  i K. Szyk, G a b in e t 
S to m ato lo g iczn y  -  P. D u d lik , Z a k ła d  F ry z je rs k i -  M . G o lak , M . F ib rig e r, M . W. 
K ie lp ińscy , E . M ek sa , W. R ym kiew icz, D. Ł y sak o w sk a , B. D o m in iak , 1. A. F o jt, A. 
J .  K rz y ż a n ia k , M . B. Z g o ła , A . W. S a jn a j,  E . W . R ogow icz.

Bal g im nazjalny  by ł kolejnym , który  w zbogacił kasę  R ady Rodziców. D ochód zosta­
nie przeznaczony  na zakup pom ocy  dydaktycznych dla uczniów.

I re n a  F o jt

X __________________ .<
Odrobinę ciepła -  dzięki ludzkiej życzliwości, 
odrobinę światła w mroku -  dzięki szczeremu uśmiechowi, 
radości w  smutku -  dzięki ludzkiej miłości.
nadziei na lepsze ju tro .-  w chwilach niepokoju.

Tymi słowami chciałabym podziękować państwu Hannie i W iesławowi
Nowakowskim oraz M irosławie i M arkow i Z im iińskim  za zaangażowanie, 
dzięki któremu Szkoła Podstawowa nr 3 nabrała blasku i świątecznego na­
stroju.

G ra ży n a  L eciej d y rek to r  szk o ły

Z KOLACJA ‘WL WWOJL - styczeń '03

. . .  < .  ■./.

i «  d W O jeł’
...............  >
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ŚLUBY
♦ K om puteropisanie -  krótkie term iny, 

konkurencyjne ceny, tel.810-37-17.
♦  Z espół m uzyczny -  w esela, zabawy, 

karnaw ał, tel. 810-43-24 (003)
♦  Sprzedam  M ercedesa 207 D: składak, 

97 rok prod., blaszak, w ysoki, długi, cena 
10.500 PLN , tel. 0600-297-009 (004)

♦  Sprzedam  paw ilon handlow y w  L u­
boniu (ryneczek), tel. 810-36-33,0607-11 - 
11-90 (005)

♦  N iem iecki -  korepetycje, tel. 0607- 
548-194 (006)

♦  U kładanie paneli, tel. 0607-421-661 
(007)

repetycje, tel. 813-19-95 (017)
♦  A nteny  -  m ontaż, napraw a -  Cyfra, 

Polsat, te l.8 1 3 -1 9 -9 5  (018)
♦  A larm y -  m onitoring, tel. 813-19-95 

(019)
♦  K om pu tero p isan ie , tel. 813-19-95  

(020)
♦  Z akład szklarski. Usługi u k lienta w 

dom u i w  w arsztacie. Luboń, ul. M azurka 
8, tel. 813-16-31 i 0607-671-377 (011)

♦  D o w ynajęcia pom ieszczenie ok. 100 
m 2 -  Luboń, tel. 813-16-31 i 0607-671- 
377 (012)

02.12.2002 r. V 
06.12.2002 r. V
12.12.2002 r. V
25.12.2002 r. V
28.12.2002 r. *

V

B laszczak M ariusz W ładysław  i Juszkiew icz Ew a Beata 
Sopoliński Leszek Z bigniew  i K onieczna H anna M agdalena 
Szulc M ariusz Paw eł i C iesiołka Beata
Jabłoński Tom asz P iotr i M ichalak M anuela Anna
O grabek M aciej i Juźw icka M onika
W ieczorek Tom asz i G ry lew icz M ałgorzata Katarzyna

ZG ONY

THE MUSIC WORLD
zaprasza na

NORBERT ROGALKA

ZABAWĘ KARNAWAŁOWO-PODKOZIOLKOWĄ

+  05.12.2002 r. Hoffmann Stanisław lat 62 
+  07.12.2002 r. Motyl Stefan lat 76 
+  09.12.2002 r. Wajszczyk Władysława lal 74 
+  10.12.2002 r. Polakowska Beata lat 38 
+  12.12.2002 r. Hermeła Łucja lat 95 
+  Neumann Jerzy Stanisław lat 63
+  14.12.2002 r. Barej Eugeniusz lat 70 
+  15.12.2002 r. Tomkowiak Edward lat 56 
+  20.12.2002 r. Kwaśnicka Anna lat 93 
+  Kosińska W ładysława lat 90

+  22.12.2002 r. Filipiak Lucja lat 78 
+  27.12.2002 r. Szulc M aria Halina lal 72 
+  28.12.2002 r. Kowalewska Katarzyna lat 80

K ierow nik USC m gr W iesław a Y oelkel

która odbędzie się dnia 01.03.03 
w Lubońskim Ośrodku Kultury
Koszt zaproszenia dla 2 osób: 130zł

(b109)
t e l .  d o m .  8 1 0 - 2 7 - 2 4 ,  t e l .  k o m .  0 6 0 4 - 1 1 2 - 2 0 8

Serdeczne podziękowania
Księdzu, Rodzinie, Przyjaciołom, Znajomym oraz Wszystkim, 

którzy złożyli kwiaty, zamówili Msze Św. i odprowadzili na miejsce 
wiecznego spoczynku

♦  Elektro instalacje, dom ofony, m on­
taż -  napraw a, tel. 8 13 - 18-36, 0501-802- 
361 (008)

♦  Język polski dla gim nazjalistów , rów ­
nież szkoła podstaw ow a, tel. 0605-920- 
182 (w ieczorem ) (009)

♦  A ngielski dla dzieci i gim nazjalistów , 
tel. 0503-522-756 -  po 15.00 (010)

♦  U sługi kraw ieckie -  tanio, tel. 810- 
34-32

♦  Sprzedam  tanio: fo telik  sam ochodo­
wy, łóżeczko z baldachim em , chodzik, le- 
żaczek, tel. 810-34-32

♦  K orepetycje z m atem atyki i chem ii, 
tel. 810-55-23; 0607-091-681 (001)

♦ Junkersy , ko tły  gazow e, kuchenki, 
serwis -  wym iana, sprzedaż, instalatorstwo 
-  aw arie, tel. 0602-299-146 , 813-14-22 
(002)

♦  K om putery  -  napraw a, sprzedaż, ko-

♦  Sprzedam  paw ilon usługow y drew ­
n iany  24 m 2 -  centrum  Puszczykow a, tel. 
0501- 654-322 (013)

♦  K orepetycje - j .  n iem iecki, tel. 810- 
32-10 i 0605-359-820 (014)

♦  K orepetycje z  języka  angielskiego -  
nauczanie początkowe, tel. 810-30-25 (015)

♦  Przyjm ę lub kupię w ózek  inw alidz­
ki. kontakt w  biurze ogłoszeń. (016)

♦  W yprzedaż k u rtek , tel. 813-02-88  
(021)

♦  A daptacja strychów, poddaszy, docie- 
planie dom ów  -  rem onty, tel. 893-48-05 
(022)

♦ K orepetycje -  j. francuski tel. 0502 
744 431

♦ K om puteropisanie 0608 037 267
♦  Sprzedam  tanio akw arium  narożni­

kow e 200 1 -  panoram iczne, tel. 810 35 53 
(023)

B arbarę Torz

składa pogrążona w smutku 
RODZINA

Pani Halinie Radomskiej
- emerytowanej nauczycielce Szkoły Podstawowej nr 2 

serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

t
ś. p.

Męża
składa

społeczność Szkoły Podstawowej n r 2

Wszystkim osobom, które uczestniczyły 
w ostatnim pożegnaniu mojego męża

Drogiej Wychowawczyni Pani Ju lic ie  Lehman 
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

śJp.

Tad eu sza  G aw ro ńsk ieg o

składam serdeczne podziękowania

Żona z  rodziną

ś tp .

OJ03
My wiemy ze te wyrazy, te słowa
Niczego już nie zmienią
Gdy serce smutne i łka składa klasa IVa z rodzicami
Ale Chcemy by Pani nie zapomniała ze Szkoły Podstawowej nr 1
Że jeszcze nas Pani ma. w Luboniu

Cała lva

Pani Lucynie Gawrońskiej 
- emerytowanej nauczycielce Szkoły Podstawowej nr 2 

serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

Z głębokim żalem żegnamy

ś7"l"p.
t

ś. p.
Dorotę Matysiak

Męża Odeszła nasza droga koleżanka, której serce otwarte było dla wszystkich. 
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia

składa
społeczność Szkoły Podstawowej n r 2

grono przyjaciół 
z Biblioteki Miejskiej w Luboniu
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R a jd  n o w o ro c z n y
S to w a rzysze n ie  K u ltu ra ln o -O ś w ia to w e  FORUM  LU B O Ń S K IE  o rg a ­
n iz u je  p ie s z y  ra jd  n o w o ro czn y , na k tó ry  se rd e czn ie  zap rasza  n ie  
ty lk o  w s z y s tk ic h  s w o ic h  c z ło n k ó w  i  s ym p a tykó w .

U czestn icy  najp ierw  p rzejada pociąg iem  do P uszczyków ka. a następn ie  od b ę­
dą  p ieszą  w ędrów kę do L ubonia u ro czą  - n ad w arc iańską  tra są  dydaktyczno-ro - 
w erow ą. Na zakończen ie  ra jdu  p rzew idziana je s t  c iep ła  grochów ka. W szystk ich  
chętnych  m ieszkańców  L ubonia  lub iących  p iesze  w ędrów ki p rosim y o  kontakt 
te le fon iczny  z p. M ariuszem  F rąckow iak iem  pod num erem  tel. 0 -606-231-499 . 
Rajd odbędzie  się w  sob otę  25 styczn ia . Z bió rka  na dw orcu  ko lejow ym  w Lu­
boniu  o  godzin ie  10.00.

Do zobaczen ia!!! 
Paweł R adosław  K rzyżostan iak

W ę d k a rz  roku

U w ag a  a b s o lw e n c i SP2!
W zw iązku z obchodam i stulecia Szkoły Podstawowej nr 2 w  Luboniu 
odbędą się zjazdy absolw entów . Terminy:

14.02.03 -  absolw enci do 1972 r. ukończenia szkoły
15 .02 .03- o d  1973 do 1982
21.02.03 - o d  1983 do 1987
22.02.03 - o d  1988 do 1992
07.03.03 - o d  1993 do 1995
08.03.03 - o d  1996 do 1998
Chętnych prosim y o zgłoszenia z podaniem  nazw iska, telefonu i roku 

ukończenia szkoły oraz o w płatę 20 zł (do 01.02.2003) na konto: Rada 
Rodziców  Szkoły Podstaw ow ej nr 2 w Luboniu nr 10204232-105138- 
270-1 z dopiskiem  „Zjazd absolw entów ” . (SP2)

W  Kole Polskiego Z w iązku W ędkar­
skiego L ubonianka od k ilkunastu lat p ro ­
w adzona  je s t  k lasy fikacja  pun k to w a  na 
W ędkarza R oku w  kategorii ju n io r i se ­
nior.

N ajlepsi jun iorzy  2002 r.:
I m iejsce -  A dam  K asztelan  -  382 pkt.
II -  D am ian Przybylski -  379 pkt.
III -  W ojciech C ybulski -  268 pkt.
Seniorzy:
I -  Zbigniew  O rzechow ski -  464 pkt.

II -  Tadeusz N ow icki -  455 pkt.
III -  M arcin  Przybylski -  448 pkt. 
R yw alizacja by ła  bardzo zacię ta  i trzy­

m ała zaw odników  w  n iepew ności aż do 
osta tn ich  zaw odów . Z arząd  K oła składa 
gratu lacje i życzy sobie, aby do ryw aliza­
cji p rzy stępow ała  ja k  na jw iększa  grupa 
członków  naszego koła.

W iceprezes Kola 
K azim ierz M aciejew ski

In fo rm a c je  Z H P
- 22 lutego 2003 r. w  O środku K ultury  p rzy  ul. Sobieskiego 97 odbę­

dzie się  karnaw ałow a zabaw a taneczna. C hętni do tańca są  m ile w idzia­
ni.

- Są jeszcze  w olne m ie jsca  n a  z im o w isk u  w  Z a k o p a n e m  w  te rm in ie  od 26 stycz­
n ia  do  6 lu teg o  2003 r. Telefon inform acyjny 810-36-96.

- Spotkania opłatkow e odbyły  się  w  drużynach harcerskich , grom adach zuchow ych i 
w  kręgach seniorów  oraz w  kręgu instruktorskim .

7 stycznia, po krótkiej chorobie ode­
szła nagle na  spotkanie z B ogiem  

śp. D orota M atysiak

M iała 52 lata, pełn iła  funkcję księ­
gowej w  k ilku  lubońskich instytucjach:
B ibliotece M iejskiej, O środku Kultury,
S tow arzyszeniu Społecznego Funduszu 
Ludzi Dobrej W oli (Taniej Jadłodajni),
„W ieściach L ubońsk ich”, gdy w ydaw ­
cą  by ła  B iblio teka M iejska.

W  latach 80. była rad n ą  M iejskiej 
R ad y  N a ro d o w e j w L u b o n iu , a od 
1995 r. członkiem  -  założycielem  Sto­
w arzyszenia  K ulturalno  -  O św iatow e­
go „FO R U M  L U B O Ń SK IE ” .

Pom agała ludziom , zaw sze życzliw a 
i pogodna, em anująca dobrocią.

„Z ostaw iła po sobie ślad -  znaczący i w ażny” -  dobro i m iłość, które posiała 
w  w ielu  ludzkich sercach.

R odzinie zm arłej serdeczne w yrazy w spółczucia  
składa

Redakcja „W ieści L ubońskich” i S tow arzyszen ie „Forum  L ubońskie”

W yrazy w spółczucia rodzinie zm arłej 
śp.

D oro ty  M a ty s ia k
składa Zarząd i pracow nicy S tow arzyszenia Społecznego 

Funduszu Ludzi Dobrej Woli

W szystkim , którzy uczestniczyli w  ostatniej drodze mojej żony, 
naszej mamy, teściowej oraz babci 

ś.p.

D o ro ty  M a tys ia k

a w szczególności księdzu proboszczow i parafii Jana Bosko, Zarządow i 
M iasta, rodzinie, w spółpracow nikom , przyjaciołom , sąsiadom , Chórow i 

„B ard” , Klubowi „Prom yk”
za ofiarow ane m sze św. i K om unie serdeczne Bóg zapłać 

m ąż z rodziną

„ L u b o ń s k a ” p o rce la n a
W arszaw ska firm a D E K O B EX  odebrała w odpow iedzi na  sw ą ofertę  rozesłaną do 

lubonian je s ien ią  ub. roku 37 zam ów ień. Taka liczba pryw atnych  osób z Lubonia zam ie­
rza zakupić pełne, liczące 6 sztuk  zestaw y porcelanow ych  talerzy  z  w izerunkam i ele­
m entów  architektury  lubońskiej. (Szerzej o ofercie p isa liśm y w  listopadzie 2002 w arty­
kule „Ekskluzyw na oferta” .) (HS)

H iszp ań sk i
k o re s p o n d e n t
Z  M a d ry tu  d la  „W ie ś c i” -  Ja im e  G u llen  A g e ro

W  lutym  ubiegłego roku po raz p ierw ­
szy odw iedziłem  Luboń. M iałem  powód! 
Przyjechałem  do ukochanej. Poniew aż w 
m oim  kraju, H iszpanii, zajm uję się dzien­
nikarstw em , z ciekaw ością wziąłem  do ręki 
„W ieści L ubońskie” . Z achw yciło  m nie to, 
że w  takim  (w ybaczcie!) n iew ielk im  m ie­
ście w ydaje się  tak profesjonalne pism o. 
To nie pochlebstw o, to tylko stw ierdzenie 
faktu.

Poniew aż, w  zw iązku z  m o ją  p racą  w 
telew izji, często podróżuję, pom yślałem , 
że gdy zajadę do jak ieg o ś p ięknego zakąt­
ka św iata, napiszę k ilka słów, podzielę się 
w ra ż e n ia m i z c z y te ln ik a m i „ W ie ś c i” . 
C hciałbym  stać się  kim ś w  rodzaju W asze­
go korespondenta  ze św iata.

I tak  oto przesy łam  pierw sze pozdro­
wienia! Pozdrow ienia z Portugalii!

W sz y stk o  z ac zę ło  s ię , g d y  Jo an n a , 
w spółpracująca z „W ieściam i Luboński- 
m i” , w y ląd o w ała  w  M ad ry cie . B ardzo  
chciała, abym  z a b ra łją  w  tę  podróż i aby- 
śm y w spóln ie  m ogli napisać o tym  do ga­
zety. Z M adrytu  po jechaliśm y do L izbo­
ny. To b y ło  n ie s a m o w ite  p rz e ż y c ie !  
Przepiękne m iasto leżące na w zgórzach u 
u jścia  rzeki Tag. N iezw ykłe, rom antycz­
ne, w ąskie u liczki, które p n ą  się w  górę 
lub  sch o d zą  s trom o  ku b rzeg o m  rzek i. 
M alutkie, żółte, jed n o  w agonow e tram w a­
je  to charakterystyczny w idok  w  tym  m ie­
ście -  sto licy  europejskiej, w  której w idać

w yraźnie cechy architektury  kolonialnej, 
gdzie bieda kontrastu je z przepychem , a 
w ia tr  ro zw iew a  w y w ieszo n e  w oknach 
A lfam y  pran ie . A lfam a  je s t  najbardziej 
zn an ą  częśc ią  L izbony, p rzy  dźw iękach 
m uzyki Fado m ożna się  tu zgubić po to, 
aby odnaleźć praw dziw ą Portugalię, auten­
tyczną, p rzep e łn io n ą  uczuciem , c ie rp ie­
niem , tęsknotą za czym ś odległym , za prze­
p y ch em  k ró les tw a  ko lo n ia ln eg o . P rzez 
H iszpanów  zaw sze traktow ana po m aco­
szem u, n ie ustępuje niczym , jeżeli chodzi 
o bogactw o kulturow e, zabytki, m oże tro ­
chę gorzej utrzym ane, ale rów nie ciekaw e. 
Jeśli k iedykolw iek będziecie m ieli okazję, 
L izbonę w arto zobaczyć!

N asza droga nie kończyła się tutaj. Z 
L izbony pojechaliśm y do Fatim y! M iejsca 
niezw ykłego, choć o zupełnie innym  zna­
czeniu  n iż  L izbona. O grom na B azylika, 
p ie lg rzy m i i św iad o m o ść  cudu. W śród  
dym u pa lonych  św iec, w szechobecnym  
z a p a c h u  w o s k u  i w n a s t ro ju  m o d li ­
tw y...dziękow aliśm y i prosiliśm y... To n ie­
zw ykłe przeżycie.

We w szystk ich  m iejscach, w  których 
byliśm y, „W ieści L ubońskie” (a pod tym  
ty tu łem  kryje się  cały  Luboń) były w  jak iś  
sposób razem  z nam i i dlatego chcę p rze­
słać W am te pozdrow ienia  z nadzieją, że 
jeszcze  będę m ógł dla Was opisać rów nie 
ciekaw e m iejsca, a m oja ukochana spraw ­
dzi się w  roli tłum acza...

Jaim e G ullen A gero (tłum . J.K .)
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drzw i, a ośw ietlenie tego pom ieszczenia 
składało się ze św ieczek i różnych lam p. 
Z m arłych od ran w  tym  szpitalu  chow ano 
w ogrodzie przylegającym  do budynku. W 
dw óch zbiorow ych m ogiłach złożono cia­
ła 25 żołnierzy, a  w  oddzielnym  grobie 
znalazł spoczynek oficer arm ii radzieckiej 
poległy  w  czasie trw ających tu walk. Po 
przejściu  frontu budynek zajęli p raw ow i­
ci w łaściciele. Jesien ią  z tego m iejsca eks­
hum ow ano zw łoki na cm entarz na  poznań­
sk ie j C y tad e li. D u ży  sz p ita l is tn ia ł  w 
daw nej w illi prof. L ew andow skiego. K ie­
row ano do niego rów nież rannych w  w al­
kach o u lice Poznania.

N a skw erach , og rodach  i w iększych  
przestrzeniach znajdow ały  się  m ogiły  po ­
ległych żołnierzy radzieckich, których eks­
hum ow ano i przenoszono na cm entarz pa ­
r a f ia ln y  do  Ż a b ik o w a , a  s ta m tą d , po  
kolejnej ekshum acji, na poznańską C yta­
delę.

Usługi
t ra n s p o r to w e  _

| -  w yko p y  z ie m n e  j

Luboń
ul. Kołłątaja 14 
te l. 810-32-93  
0501-93-54-74 J

W czesnym  popołudniem  L uboń został 
całkow icie  oczyszczony przez N iem ców , 
p rzy  czym  dzięki w spółdziałaniu  robotni­
ków  krochm aln i z  żo łn ie rzam i zdo łano  
udarem nić w ysadzenie przez niem ieckich 
saperów  zam inow anej elektrow ni.

G enerał B akanow  natychm iast po za­
jęc iu  tych zakładów  przen iósł do budyn­
ku dyrekcji sw e stanow isko dow odzenia. 
O godzinie 15.00 w ojska radzieckie w cho­
dzące w  skład dw óch pułków  -  240 i

226, k tórym  tow arzyszyły  działa pan­
cerne, w yruszy ły  w  kierunku

D ębca, p o d e jm u jąc  bój o p rzed p o la  
poznańskiej ufortyfikow anej twierdzy.

Po upływ ie w ielu  lat od tam tych w yda­
rzeń, na początku lat 70. X X  w ieku na za­
proszenie  w ładz Poznania i L ubonia p rzy­
był do naszego m iasta podejm ow any przez 
ów czesne w ładze generał m ajor Bakanow, 
w  1945 roku dow ódca dyw izji w ojsk  ra­
dzieckich, które w yzw oliły  L uboń i zajęły 
Obóz Ż abikow ski oraz w yzw alały Poznań.

Jeden z pułków  piechoty, który w yzw o­
lił Luboń oraz zakłady

p rzem y sło w e  o trzy m ał n azw ę pu łku  
pozn ań sk ieg o . G en era ł B akanow  p rzed  
zdobyciem  Poznania m iał przez dw a dni 
sw o ją  g łów ną kw aterą  sz tabow ą w  Z ak ła­
dach Z iem niaczanych w  Luboniu. U chw a­
łą  ów czesnej M iejskiej R ady N arodow ej 
w  L uboniu nadano generałow i ty tu ł H o­
norow ego O byw atela M iasta Lubonia.

Prezes Z arządu L ubońskiego  
Stow arzyszen ia H istorycznego

Ryszard Jaruszkiew icz

miesiące. W kwietniu 1998 r. O lga Łunina 
otrzymała pismo od Zarządu Miasta Stęszew, 
w którym gm ina wyrażała wolę zaproszenia 
jej rodziny. Szczęśliwa, za radą znajom ych 
wyjechała więc do A łm a Aty, wierząc, że pi­
smo to wystarczy, by uzyskać w izę repatria­
cyjną. Będąc w  ciąży z trzecim  dzieckiem, 
pokonała 6 tys. km tylko po to, by w  pol­
skiej ambasadzie dowiedzieć się, że pismo 
jest nieważne, bowiem  wola zaproszenia to 
jeszcze nie zaproszenie. „M usi pani czekać 
tak jak  wszyscy” -  usłyszała. N ic nie zała­
twiwszy wróciła do Polski, gdzie czekał na 
nią mąż z dziećmi i w grudniu 1998 r. uro­
dziła synka. -M ieliśm y nieformalną zgodę  
na doczekanie końca roku szkolnego, p o d  
warunkiem, że  potem  zalegalizujem y nasz 
pobyt w Polsce -  mówi Olga Łunina. 

Błędne koło

Gdy starsze dzieci uzyskały prom ocję do 
następnej klasy, O lga ponownie zwróciła się 
do gm iny Stęszew z prośbą o wydanie od­
powiedniego zaproszenia. Tym razem  gm i­
na odesłała j ą  od razu do Kazachstanu. Po 
raz kolejny w yjechała do A łm a Aty, tym  ra­
zem  z rodziną. Tam oczekiwali obiecanego 
zaproszenia znajom ego Polaka z zezwole­
niem na pracę. Prawie rok trwało w ystawie­
nie wizy wyjazdowej i nowego paszportu 
Olgi. W  tym  czasie utrzym ywali się dzięki 
pom ocy rodziny. -  Uświadomiłam sobie  iv 
końcu, że  nasze starania o polskie obywa­
telstwo przypom inają błędne kolo, z  którego 
nie umiem znaleźć wyjścia -  mówi O lga Łu­
nina. - A le  nie byliśm y  w stanie utrzymać się

w Kazachstanie p rzez dwa lata, czekając na 
załatwianie form alności. D latego postano­
wiliśmy jeszcze  raz spróbować szczęścia  w 
Polsce  -  dodaje.

Ułożyć życie od nowa

Do L ubonia  p rzyjechali we w rześniu  
2000 r. Przez ten czas O lga Łunina dwukrot­
nie zwracała się z pisem ną prośbą do Prezy­
denta Rzeczpospolitej Polskiej o nadanie 
obywatelstwa polskiego, licząc na pozytyw­
ne rozpatrzenie sprawy ze względu na szcze­
gólną sytuację, w  jakiej znalazła się jej ro­
dzina. Jak dotąd nie otrzym ała odpowiedzi. 
Za to w W ydziale Spraw  O byw atelskich 
W ielkopolskiego Urzędu W ojewódzkiego w 
Poznaniu udało im się uzyskać karty czaso­
wego pobytu z m ożliwościąprzedłużania do 
10 lat. W  tym czasie nadal ubiegać się będą 
o polskie obywatelstwo. W  tej chwili starają 
się ułożyć swoje nowe życie. Oboje zarabia­
ją: O lga jeszcze w  Kazachstanie ukończyła 
kursy m asażu i bioenergoterapii, dzięki cze­
mu m a ju ż  swoje stale klientki jako masa- 
żystka, oprócz tego znalazła zatrudnienie w 
lubońskiej firmie. Jej mąż, z wykształcenia 
m uzyk, podejm uje każdą pracę, także na bu­
dowie. Córka uczęszcza do gimnazjum, star­
szy syn do podstawówki -  oboje uczą się 
dobrze. N iedaw no  w y najęli m ieszkan ie  
(przedtem zajmowali dom ek gospodarczy na 
jednej z lubońskich posesji). -P oradziliśm y  
sobie dzięki bezinteresownej pom ocy wielu 
wspaniałych ludzi. Teraz jedyne, czego nam  
trzeba, to polskie obywatelstwo. Wierzę, że  

jesteśm y na dobrej drodze -  m ówi Olga Łu­
nina. A .K.

IN F O R M A T O R  LU B O Ń SK I
♦  URZĄD M IEJSKI w  LUBONIU

pl. Boianowskiego 2, tel. 813-00-11 
e-mail: office@ lubon.wokiss.pl 
czynny pn. - 9.00 -1 7 .0 0  
wt. - pt. - 7.30 -1 5 .3 0 , sob: nieczynne♦

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

BURMISTRZ LUBO N IA
dr W łodzim ierz Kaczmarek 
tel. 813-01-41

POGOTOW IE RATUNKO W E
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

KO M ISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

POGOTOW IE WOD. - KAN.
Mosina, tel. 813-21-71

STRAŻ M IEJSKA
pl. Boianowskiego 2, tel. 813-19-86 
tel. 24 h: 0 0602 618 428

STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36, tel. 813-09-98

POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

BIURO NAPRAW  TELEFO NÓ W
pl. Bojanowskiego 6, tel. 813-00-04

♦  PTTK
ul. Zabikowska 60 - pon. 17.15-19 .00

♦  M IEJSKA K O M U N IK AC JA  AUTO BU SO W A 
Spółka z o.o. "T R A N S LU B " 
ul. Przem ysłowa 13, tel. 813-01-45

♦S TAC JA  PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

♦  KOM -LUB
ul. N iepodległości 11, tel. 813-05-51 
e-mail: kom-lub@ kom.lub.com.pl 
w w w .kom -lub .com .p l.

♦  LUBO Ń SKI O ŚRODEK KULTURY
ul. Sobieskiego 97 
pn-pt: 10.00 - 18.30 
Sala H is to r ii M iasta  
pn-pt: 14.00 -18 .00  
te l.813-00-72  
ul. Armii Poznań 51 a

♦  MUZEUM MARTYRO LOG ICZNE
ul. Niezłomnych 2, tel. 813-06-81

♦  biblioteka miejska
ul. Zabikowska 42
tel. 813-09-72, czyn na : pn, śr, pt. 12 - 20,

wt, czw, 9 -1 5 ,  sob. 9 -1 3

FILIE B IBLIO TEKI M IEJSKIEJ
F ilia  n r 2 - ul. Arm ii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. i pt. 12 -1 9 ,
F ilia  n r 3 - Zakłady Chem iczne (Biurowiec) 
wt. 9 -1 5 , czw. 1 2 -1 9 ,
F ilia  n r 4  - ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika) 
wt., czw. 12 -1 9 , pt 9 -1 5

♦  PRZYCHODNIE 
P rzych od n ia  Lekarza R o dz innego
ul. Okrzei 65, te l.813-03-62  
po 18.00 - pom oc doraźna - 
Pogotowie tel. 813-09-99 
P rzych od n ia  Lekarza R o dz innego  
ul. Poniatowskiego 20, tel. 810-48-31 
tel. kom. 0602-496-281 (pomoc doraźna)
G ab in e t Lekarza R o dz innego  
ul. dr. Romana Maya 1a, tel. 813-02-51 w. 232, 233 
po 18.00, w  niedziele i św ięta pom oc doraźna 
N Z O Z H C P -te l.  831-25-38

4 P ie lęg n ia rsk i O śro de k  M e d ycyny  Ś ro d o w isko w o - 
R o dz inne j "P A N A C E U M "
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-12-11

4 APTEKI
p l. B o ja n o w sk ie g o  6, tel. 813-02-82 
czynna 8.00 - 19.00, w  soboty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. Ż a b ikow ska  16. tel. 813-08-11 
czynna 9.00 - 22.00, w  soboty 9.00 -1 8 .0 0  
u l. Ż a b iko w ska  62 (p aw ilon), tel. 810-25-70 
czynna 8.00 - 18.00, w  soboty 8.00 -1 3 .0 0  
ul. K o ś c iu s z k i 51, tel. 810-31-85 
czynna 8.00 - 20.00, soboty 8.00 -14 .00  
ul. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9.00 - 17.00, soboty 9.00 -1 3 .0 0  

. Centrum Pajo, pn. - sob. 9 -2 1 ,  niedz. 1 0 -1 9
♦  POCZTY

L ub oń  1, ul. Żabikowska 62, tel. 813-03-52 
czynna pn. pt. 8.00 - 19.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
L ub oń  3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33 
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00, sob. prac. 8.00 -1 5 .0 0  
L ub oń  4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82 
czynna pn. - pt. 8.00 -1 8 .0 0

4 B AN KO M ATY CZYNNE 24 GODZINY
WBK, ul. Kościuszki
PKO BP, ul. Sikorskiego
PeKaO S.A., ul. Żabikowska 66 (Centrum Pajo)

4 KOŚCIOŁY
św . Jana  B osko , ul. Jagie łły 11, tel. 813-04-51 
św . M aks. K o lbe , ul. 1 Maja 4, tel. 813-06-70 
św . B arbary, pl. BojanowsKiego 12, tel. 813-04-21

♦  SZKO ŁY PODSTAW OW E
Nr 1, ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
N r 2, ul. Żabikowska 40, tel. 813-03-92 
N r 3, ul. Arm ii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4, ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

♦  G IM NAZJA
Nr 1, ul. Armii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2, ul. Kołłątaja 1, tel. 893-23-16

♦  L iceum  O g ó ln oksz ta łcą ce  
Zaoczne  L iceu m  O g ó ln oksz ta łcą ce  
P o licea ln e  S tu d iu m  In fo rm a tyczne
ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

4 PUNKT KONSULT.-TERAPEUTYCZNY
Szkoła Podstawowa nr 3, tel. 810-21-92 
pn 14 - 19, wt. 14 -1 9 , czw. 1 6 -1 9

>  PORADNIA PSYCHOLOGICZNO PEDAG O G ICZNA
te l.813-01-73

4 POLSKI KOM ITET POMOCY SPO ŁECZNEJ
Pl. E .Bojanowskiego 2, tel. 813 00 11

4 GMINNA KO M ISJA  ROZW IĄZYW ANIA 
PRO BLEM Ó W  ALKO HO LO W YCH
pn. 9 -1 7 , wt. 8 - 15,
Punkt konsultacyjny - ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

4 GRUPA A A  A van ti
spotkania: środa, godz. 18.00 
w  Ośrodku Kultury, Armii Poznań 51 a

4 M IEJSKI OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ
ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

4 SPÓ ŁDZIELN IA  M IESZKANIO W A “ L U B O N IA N K A ”
ul. Zabikowska 62, tel. 813-01-71

4 TOW . M IŁOŚNIKÓ W  M IASTA LUBO N IA
ul. Sobieskiego 97

♦  LUBO Ń SKIE  STO W ARZYSZENIE HISTORYCZNE
ul. Arm ii Poznań 51 a
piątek 1 8 .0 0 -2 0 .0 0
tel. 810 24 39, tel. kom. 0 604 869 102

♦ D y ż u ry  
r e d a k c y jn e :

pn. 13.00 -14.00  
wt. 11.00-12.00  
śr. 17.00-18.00  
cz. 13.00-14.00  
pt. 17.00-18.00

♦ Reklamy 
przyjm ują:

Biuro O g łoszeń  -
Biblioteka Miejska

ul. Żabikowska 42 - piętro, 
tel. 813-09-72

R edakcja „WL" -
Biblioteka Miejska

ul. Żabikowska 42 - parter, 
tel. 810-43-35 

reklama@wiesci-lubonskie.merix.com.pl 
Akwizytorzy:

Kazimiera Kubiak 
- tel. 813-14-45, 0608-037-267 

Władysław Szczepaniak
- tel. 813-09-46

L
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S P O R T O W E  K O N C O W K I
T Ł U M IK I D R G A Ń

S PR ZE D A Ż - M O N TA Ż - N A PR A W A  

W S ZY S TK IE  M O DELE

*el./fax
8 1 0 -5 1 -6 2

Luboń, ul. M okra 3
(b604) (d o ja z d  ul. P a n k a  - p ie rw s z a  w  p ra w o  z a  s ta c ją  C P N , k ie ru n e k  W iry)

fKARCHERj
SZYBKOSCHNĄCY

c z y s z c z e n ie  d y u u a n ó u j,  
w y k ła d z in  i v e r t ic a l i  
( ż a lu z je  p io n o w e ) ,  
t a p ic e r k i  m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j  

te l. 8 6 7 -0 2 -3 7 , 0 5 0 3 -7 7 -4 0 -1 6

DOJAZD GRATIS (b625)

P i e c e  k a f l o w e

K O M I N K I
P r a c e

x x x :

R E M O N T O W O -
- B U D O W L A N E

ZAktad Remontowo - BudowlANy 
W aWemar LeI imann 
LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25  

^TEL 81 W 6 0  (b 6 3 0 )^ y

AtTG IEL - KOKS - M IA lt
K . KUKASZ

LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A
CZYNNE CODZIENNIE OD 0.00 - 15.00 

W SOBOTY 6.00 - 13.00 
<  TKt./FAX 8 1 0 -2 2 -4 7  6 J

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
(b3Q9) tel. (061) 863-65-25

U S Ł U G I
D Ź W IG I
W Y K O P Y
Ł A D O W A R K A  F A D R O M A  
C A T T E R P IL L A R

T€L. 8 1 3 - 0 5 - 9 6  
0 6 0 1 - 7 0 9 - 9 3 5

LUBOŃ (b3°”
UL. PONIATOWSKIEGO 39

P R Z E D S T A W I C I E L  F I R M Y

D R E W E X im
te c h n ik a
o k ie n n a

O K N A , D R Z W I
drewno, pcv
- ogrody zimowe
- parapety z PWS
- rolety, żaluzje 
pionowe i poziome
- moskitiery
L u b o ń  (k618)

u l .  P o n i a t o w s k i e g o  2 a  
t e l .  8 1 3 - 9 4 - 9 0 ,  8 9 9 - 5 2 - 0 6  
k o m .  0 5 0 4 - 2 1 1 - 9 2 0

WIOSENNA PROMOCJA O K IE N Z P C V
Z 1 I i . I I . / .

ul. Chabrowa 12 Puszczykowo

t e l - f a x  8 1 9  3 5  3 5
pon.- pt. 8 -16 sob. 8 -12

S p e c ja lis ty c z n y

MONTAŻ

w s z y s t k o  c o  d o t y c z y

OKNA
w  j e d n y m  m ie js c u

F » C \A  O F L E W N O
D R Z W I  z e w . i w e w  Ż A L U Z J E  

R O L E T Y  P A R A P E T Y
O K N A  D A C H O W E

5 lat G W A R A N C JI O G R O D Y  Z I M O W E  (ksoz)

JEDYNY PRODUCENT OKIEN SZEŚCIOKOMOROWYCH

P R O D U K C J A  * * *  M O N T A Ż

s o w y  m
PRZYJMĘ UCZNIÓW

, ihSOI)
L U B O Ń , u l .  D w o rc o w a  33  

te l. (0 6 1 ) 8 9 3 -44 -31 . k o m . 0 5 0 1 -3 0 7 -1 8 0

ERGO
f e t  H E S T IA s

SAM OPOM OC S A.

zapraszamy K o rz y s tn e  
pn-pt 11.00-18.00 p a k ie ty  
sob 10.00-14.00 ‘
Luboń, ul. 11 Listopada 104 
tel./fax 899-21-64, tel. 810-27-97

pub „mallorca”
BILARD * GDY ZRĘCZNOŚCIOWE

Luboń, ul. Walki Młodych 29 
otwarty od wtorku do niedzieli 

od godz. 12.00 do 22.00 
kuchnia serwuje tanie dania 

(od 10zł)

Dania na telefon - 0609-911-435
Od 12,00 zł na terenie Lubonia dowóz gratis!

Organizujemy:
zabawy, wesela, bankiety, przyjęcia okolicznościowe

Przyjmujemy zamówienia na:
pieczoną giez wołową, pieczoną giez cielecą, pieczony indyk w całości,

garmażerkę, dziczyznę grillowaną (w)

S U P E R  N O W O C ZE S N E

KARNISZE
H U R T - DETAL

P R O D U C E N T :

P A R PL A ST
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
tel. 813 08 44

(b629)

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LUBOŃ, UL. SIKORSKIEGO 10, TEL.

OFERUJE: RATY
-  rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

-  grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI PORĘCZYCIELI
-  piece gazow e, junkersy

-  umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
-  baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

-  wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14
{b313J

- AEROBIK, CALLAINETICS, STEF
ćw iczenia odstresow ujące•  -J O G A

MINIAEROBIK
W SOBOTY KURS TAŃCA TOW ARZYSKIEGO
dla dzieci i dorosłych

- BRZUSZKI, UDA I FOSLAD

•  -S IŁO W N IA

- rano i w ieczorem
MIEJSCE NA GADU-GADU 
ODZIEŻ SPORTOWA 
ODŻYWKI
KONSULTACJE DIETETYCZNE GRATIS

- M ASAŻ O DCHUDZAJĄCY

PN -PT. 1 7 .0 0 -2 3 .0 0

( D d n a jd z iz iz  

iJ z Ijlz  /

L U B O Ń
u l . S o b i e s k i e g o  6 3  

t e l . + 6  1 B I  0 - 5 6 - 9 3  
K O M . 6 0 6 - 4 0 6 - 9 7 0

ZAPRASZAMY
(k634)



S I Ć L E P  1 Z Ą S E L L
OFERUJE:

Firany, obrusy, serwetki
Bieliznę dam skq, męskq, 

dz iec ięcq , kom ple ty z satyny 
Rajstopy, pończochy, skarpety 

Dresy, bluzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME

134 kolory
ROLETKI MATERIAŁOWE

230 wzorów
ŻALUZJE PIONOW E 

220 wzorów
ROLETY ZEWNĘTRZNE

produkcja-m ontaż-serw is 
2 LATA GWARANCJI

Luboń, ul. Sobieskiego 2
tel. 893-26-49, 0601-712-606

Czynne: 11.00 do  18.00 
sobota  9.00 do  14.00 (k612)

FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„MH - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k  

u l. A rm ii  P o z n a ń  5 7 a  
6 2 -0 3 2  L u b o ń  

t e l . / f a x  8 1 3 -1 8 -0 0  w . 3 3  
k o m . 0 6 0 1 -5 7 4 -4 8 7  

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  szpach low a n ia
•  m on tażu  ścian d z ia łow ych  z 

p ły t g ip so w o -ka rto n o w ych
•  m on tażu  sufitów  
podw iesza nych  z p ły t 
g ip so w o -ka rto n o w ych
•  u k ła d a n ie  p ły tek  S

G w aran tu jem y wysokq jakość 
usług w ykonyw anych  

now oczesnym i techno lo g iam i 
oraz konkurencyjne ceny. 
W ystaw iam y faktury VAT. 

Kontakt telefoniczny w godz. 18-22

HURTOWNIA F1RAN
p.p.H.u.

POLECA W  SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNE):

> FIRANKI ŻAKARDO W E, HAFTOWANE I W OALE
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE
> SZYCIE FIRAN Z GIPURĄ NA  ZA M Ó W IEN IE

L U B O Ń ,  U L .  A R A A I I  P O Z N A Ń  5 7 a  
( w j a z d  p r z y  s k l e p i e  “S E Z A M " )
T E L .  8 1 3 - 1 8 - 0 0 ,  8 1 0 - 2 8 - 2 7  

Z A P R A S Z A M Y
P O N ,  W T ,  C Z W ,  P I Ą T E K  9 . 0 0  -  1 6 . 0 0  

Ś R O D A  1 0 . 0 0  -  2 0 . 0 0  
S O B O T A  1 0 . 0 0 -  1 3 . 0 0  

Ż Y C Z Y M Y  U D A N Y C H  Z A K U P Ó W

KREDYTY HIPOTECZNE  
NA ZAKUP

DOM ÓW  I M IESZKAŃ, 
REMONT, BUDOWĘ 

POD ZASTAW  
NIERUCHOMOŚCI

0 6 0 3 -7 5 9 -4 3 3  
0 6 0 5 -8 2 1 -1 7 8  

(O 61)-823-2O -71  <k3W

REMO MARK
ZAKŁAD OGÓLNOBUDOWLANY 

Marek Koprucki
■ usługi parkieciarskie Oleru)euslug
■ układanie paneli ‘q k„ ^ S c h

■ układanie płytek, glazury mieszkań

■ usługi malarskie
■ montaż ścianek gipsowo-kartonowych
■ podwieszanie sufitów
■ sprzedaż i montaż okien
PCV firmy THYSSEN lb6l9)

te l. 810-44-42 , 0602-521-245

I t f f l l l U M

W
PUSZCZYKOWO 

UL. POZNAŃSKA 47
(bei3) TEL. 813 -30-12

całodobowa informacja o:
handlu, usługach, produkcji i służbie zdrowia

Jak do nas tra fić  ?

D R U K A R N IA

Luboń, Rivoiiego 8 
tel./fax 813 19 45

•PŁYTKI C E R A M IC Z N E  
•PANELE PODŁOGOW E

Kompleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji. 

b iu r o @ d r u k a r n ia to m .p l: w w w .D r u k a r n ia T o m .p l

•  PANELE BOAZERYJNE
•  DESKA BARLINECKA
•  B O A ZE R IA  PCV R A TY !!!

LISTWY WYKOŃCZENIOWE 
AKCESORIA DO MONTAŻU PANELI 
KLEJE, FUGI
PIANKI, SILIKONY
MONTAŻ PANELI 1 4 ZL/M2 ZAPRASZAMY:
ARMATURA SANITARNA pn-pt 9.00-18 00
KABINY NAT„ BATERIE LAZ.-KUCH. sob 9.00-13.00

Paradyż
O poczno
Classen

H orn itex
Soudal
A tlas

Barlinek

N A  T E R E N IE  L U B O N IA  
B E Z P Ł A T N Y  D O W Ó Z

Foldery, katalogi, c z a s o p is m a ,...

lis to w n ik i, w iz y tó w k i, e tyk ie ty , i inne druki.

SKLEP (ie s zm a r LUBOŃ (b 3 08 )

ul, Fabryczna 21
te l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  te l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

N A R R A W A

w  d o m u  k l i e n t a

t e l .  8 1 0 - 7 4 - 5 4 ,  t e l .  k o m .  0 6 0 2 - 6 7 2 - 8 1 5
(6319)

mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl


SKLEP „SKRZAT u

POLECA:
- zabawki
- artykuły szkolne
- biżuterię złotą i srebrną
- ceratę
- artykuły do Chrztu św.
i Komunii św. (świece, koszulki itp.)
- w  okresie karnawału sprzedaż 
i wypożyczanie stroi balikowych

Czynny:
Poniedziałek - Piątek 10.00-18.00 

Sobota 10.00-14.00

KOSMETYKA PIELĘGNACYJNA I LECZNICZA
henno, woskowanie, parafian, makijaże, m anicure, ped icure - 

usuwanie odcisków, leczenie wrastajcjcycli paznokci

zabiegi na twórz, szyję, dekolt:

• odczułojgco-wyciszajęce, • nawiiżajqco~ napinajgce,

- antystresowe-liftingujgce, - przeciwzmorszczkowe-dotleniajgce,

! ekfoliacja kwasami A.H.A. ■ specjalny zabieg dln skóry starzejącej się, 

odwodnionej, niedożywionej, tłustej, lojotokowej i trędzikowej, z 

przeborwieniami pigmentocyjnymi - spłyca zmarszczki i blizny potrpdzikowe 

ZABIEGI NA CIAŁO
- POŁĄCZONE Z DRENAŻEM CIAŁA M

TRAITEMENT CONTROLE CELLULITE promocyjne ceny

(redukuje cellulit,odtruwo organizm, wyszczupla, likwiduje obrzęki, 

poprawin krążenie, pojędrnia i regeneruje skórę)

ZIMNE BANDAŻE-BODY STAR

(likwiduje cellulit, wyszczupla, modeluje sylwetkę, stymuluje m etabo lit#  

tkanki tłuszczowej, działa osmotycznie, wzmacnia naczynia, regeneruje 

skórę)

ERYZJERSTWO DAMSKO-MĘSKIE
modne strzyżenie 

fryzury fantazyjne 

pasemka

NOWY ZABIEG

Luboń, ul. Żabikowska 47, teł. 810-36-34

L uboń , ul. B u ko w a  12
te l. 691 -936 -181

O rg a n iz u je m y  p rz y ję c ia  o k o lic z n o ś c io w e , 
p rz y jm u je m y  z a m ó w ie n ia  n a  K o m u n ie  d o  3 5  o s ó b .

Na terenie Lubonia dowóz potraw GRATIS!

S aLo n  K o s M i i y c / N Y
G R A Ż Y N A

Poleca:
* kosmetykę pielęgnacyjną 

i leczniczą na kosmetykach firm: 
Academie, Babor, Femii

ACADEMIE BAB(f)R
F E M I

......

k r e d y t y
GOTÓWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD

• Gotówka na konto klienta,
• Minimum formalności,
•  Korzystne raty, procenty,
• Ubezpieczenie kredytu,
• Spłata od 6 m-cy do 25 lat,
• Bez opłat wstępnych. (k314)

LUBOŃ ul. Powstańców Wielkopolskich 79 
tel. 893-36-94 w gońz. 11.00-17.00

N e o d e r m a  - z łu s z c z a n ie  n a s k ó r k a  
- le c z e n ie  t r ą d z ik u  

- u s u w a n ie  z m ia n  p o t r ą d z ik o w y c h  

- l ik w id a c ja  z m a r s z c z e k  

G u a m  - z a b ie g i n a  c ia ło  

- s o la r iu m  E R G O L IN E  4 3 /4

tel. 810-34-46 (k623)

Luboń, ul. Sikorskiego paw. 2

trwało (zwykła, kwaśna) 

koloryzocjo

kuracje regenerujące zniszczone włosy

|w)

usuwanie głębokich zmarszczek 
i bruzd mimicznych

tanie, szybkie i bezpieczne opalanie : '

W  ś r o d y  z n i ż k a  1 0 %  d l a  r e n c i s t ó w  i e m e r y t ó w

SOLARIUM

SERDECZNIE ZAPRASZAMY
Pon-Pt: 10.00-20.00 Sob: 8.00-14.00 LUBOŃ, UL. MAZURKA 1, tel. 810-25-73

G A R N I T U R Y ,  M A R Y N A R K I ,
S P O D N I E  I  G A L A N T E R I A

L u b o ń ,  1 1 L i s t o p a d a  5 1  
Z A P R A S Z A M Y

c o d z i e n n i e  1 0 . O O -  1 8 .  O O  
s o b o t y  1 0 . 0 0 - 1 4 . 0 0

T E L .  8 1 0 - 4 1 - 0 2  (b321)

P Ł A S Z C Z E

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta 
Ekspresowo - Gwarancja 

te l.810-75-30

NOWE ATRAKCYJNE CENY SKUPU!!!
S K U P  Z Ł O M U  S T A L O W E G O  

I M E T A L I K O L O R O W Y C H
- dem ontaż i skup urządzeń te lekom unikacyjnych 

- skup  z łom u kablow ego 
- w łasny transport 

- duża rozp ię tość cen skupu 

C ZY N N E : 8 .00-16.00, S O B O TA : 8 .00-13.00 (k604)

Luboń, ul. D w orcow a 17, tel. 0602-279-884, 810-50-02, 0604-787-368



JU LIU S Z  M IC H ALAK  

w yn ó b  '  spRzedAŻ
motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
u l. A rm ii P oznań 38  
te l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  ,

NAPRAWA
PRALEK

i WSZYSTKIE
5 kom. 0504-274-213 

tel. 833-12-96

N A P R A W A  R T V '
te le w iz o ry

m a g n e to w id y
p ilo ty

tu n e ry  s a te lita rn e  
m a g n e to fo n y  

ra d ia  s a m o c h o d o w e  
ra d ia

(b ó l 7)

Eugeniusz N am ysłow ski 
LUBOŃ, ul. PUŁASKIEGO 14 

^ t e l .  810 -2 5 -4 3 , 0503 -6 0 5 -7 2 1  j

BOAZERIA
W Y R Ó B -S P R Z E D A Ż

D łu g o ś c i o d  20cm  d o  280cm

ZAKŁAD STOLARSKI
ANDRZEJ RATAJCZAK 

ul. JURANDA 24, 62-032 LUBOŃ 
TEL./FAX 810-53-33 

(PRZYJMĘ UCZNIÓW) (w>

HURTOUJNIA ODZI€ZV
P o le c a m y  w  s p rz e d a ż y  f t i /U lh  

H u rt-D c to l ' “ Wllł1SC

odzież dziecięcę, młodzieżowę, 
odzież damskq i męskq

o ra z  b ie l i z n ę  i s k a r p e t k i ,  
r a js t o p y ,  rę c z n ik i

L u b o ń  - Ż a b ik o w o ,  
u l.  K a s p r z a k a  1 0

S  8 1 3 - 1 0 - 0 6

(k313)

(w e jśc ie  od  u l.  R e ja , 
b o c z n a  od  11 L is to p a d a )

Zapraszamy na zakupy: 
pon.-pt.: 9 -1 9 , sob.: 9 -1 4

W A L K E R

sprzedaż 
m ontaż

w ym iana
FIRMA

USŁUGOW O - HANDLOW A

T Ł U M IK I D O  W S Z Y S T K IC H  S A M O C H O D Ó W

Liga Obrony Kraju 
Ośrodek Szkolenia Kierowców 

w Poznaniu

M 0 N IX

■> TŁUMIKI, KATALIZATORY
> AMORTYZATORY
> KLOCKI HAMULCOWE
> OLEJE
> ZAWIESZENIA
-» SPRZĘGŁA

BLACHARSTWO SAMOCHODOWE
LUBOŃ, ul. Ks. Nogali 1, tel. 0606-354-105,813-98-26 (wejście od ul. Powstańców Wlkp.)

USŁUGI KOSMETYCZNE 
W DOMU KLIENTA

- manicure 
-pedicure

(usuwanie wrastających paznokci, 

usuwanie odcisków)

- henna - woskowanie 
- zabiegi na twarz

fel. kom. 0501-329-591 
tel. dom. 813-11-18

OPAŁ
*  w ę g ie l
*  k o k s
* m ia ł
*  w ę g ie l w o rk o w a n y

Luboń (b6
ul. Podgórna 19B 

te l. 810-52-13

Zaprasza na kursy prawa jazdy 
kat.: A, B, C, D, E

Możliwość opłaty w ratach 
Zapisy i inform acje:

Poznań, ul. Czechosłowacka 108 Również
tel. 830-10-96,0604-151-694 wynajem

pomieszczeńlub 0606-138-383

L ig a  O b ro n y  K ra ju  
O ś ro d e k  S zk o le n ia  K ie ro w c ó w

w  P o zn a n iu

Z a p is y  i in fo rm a c je :  
P o zn a ń , u l. C z e c h o s ło w a c k a  108  

te l. 8 3 0 -1 0 -9 6 , 0 6 0 4 -1 5 1 -6 9 4  
lub  0 6 0 6 -1 3 8 -3 8 3  o ra z

B607

Zaprasza  na w e e ke n d o w e  szko le n ia  
d la  k ie ro w c ó w  p rzew ożących  

m a te ria ły  n ieb e zp ie czn e  - ADR

P o zn a ń , ul. N ie z ło m n y c h  1A  
te l. 8 5 2 -1 4 -7 0

Również
wynajem

pomieszczeń

B IU R O
P R A W N O -P O D A T K O W E

T E R A L E X
m g r  Z B IG N IE W  C H U D Z IC K I

L ice n c jo n o w a n y  
D oradca P odatkow y

L U B O Ń  UL. I M A J A  2 4 A

te l. 8)0-52-11 
te l. kom . 0601-755-211

- obsługa prawno-podatkowa firm 
i zakładów  wraz z doradztw em
- księgowość, kadry, płace, ZUS
- truchle problem y gospodarcze

/pom oc w odzyskiwaniu 
należności/

- doradztw o podatkow e d la  osób 
nie prowadzących działalności

gospodarczej
- rozliczenia podatkow e, zeznania

roczne

P.P.U. ALMETPLAST s.c.
+ wykonywanie konstrukcji stalowych, hale, 

wiaty - montaż
+ bramy samojezdne, ogrodzenia 

+ kraty, balustrady 
+ schody kręte, proste 
+ spawanie aluminium

+ spawanie plastików - zderzaków 
+ cięcie gazowe sekatorem 

+ cięcie kształtowników stalowych i
aluminiowych <b62o>

62-030 LUBOŃ, ul. Pułaskiego 6 

tel. 810-29-38, tel. kom. 0602-177-145

Usługi introligatorskie

czynne pn.-pt. 9 -1 7
(b312)

- oprawa prac dyplomowowych, 
magisterskich, usługi ekspresowe 

- książek, czasopism 
- inne prace introligatorskie 

- wizytówki

Luboń, ul. Paderewskiego 29
te l.81 0 -2 4 -35 ,0603-317-256

czynne do godz. 20.00 (b307) '
■ imii iiii-iiiinniiifiirim<i«iainii wm

f i r m a  w ie lo b r a n ż o w a

Luboń-Lasek 
ul. W iejska 2 

tel. (061)810-52-39 
lub 0602-344-645 

C E N Y  
H U R T O W E

Zapraszamy

pn.-pt. 8.00-19.00 
sob. 8.00-14.00

ul. K rę ta  ►  W IR Y

.sj ul. W ie jska

o A i-^ iA
3  L o ie i t o U  
co
— ul. Kw ia tow a 
□

' lokal
: Jan III S ob iesk i

OFERUJEMY:
‘  Farby emulsyjne, akrylowe, ftalowe, olejne, 
nitromale, chlorokauczukowe, lakiery 
bezbarwne, rozcieńczalniki 
‘  Pigmenty, bejce, lakiero bejce 
‘  Kleje, pianki, silikony
* Drewnochrony i stalochrony
* Środki do zwalczania pleśni i grzybów, 
glonów i mchów
* Kleje, zaprawy, ATLAS i ANSERGLOB
* Uszczelki do okien i drzwi
* Betondur - polim erowa powłoka
* Artykuły elektryczne (przewody, gniazdka, 
wyłączniki, puszki, itp.)
* Przedłużacze na życzenie klienta
* Śruby do drewna, metalu, ościeżnic, płyt 
gipsowo-kartonowych, kolki rozporowe, haki 
itp.
* W iertła, tarcze do cięcia metalu, betonu itp.
* Narożniki alum iniowe itp.

(ból ID)



(EŻĴ TT1 A  EU L a k i e r n i c t w o  p r o s z k o w eO  I M I \ “ IVIE. I Ś l u s a r s t w o
Stanisław Szymkowiak

P ro p o n u je m y  P aństw u  sw o je  u s łu g i w  zakresie  m a lo w a n ia  p ro szkow e g o  o raz ś lu sa rs tw a . Nasza o fe rta  

o b e jm u je  m a lo w a n ie  p ro szkow e  w sze lk ich  e le m e n tó w  m e ta low ych  (p e łn a  g am a  k o lo ró w  w g  R a i) oraz 

regenerac je , nap raw ę  i odn aw ia n ie  (m dn . p iasko w a n ie , sp aw a n ie ) rzeczy m e ta low ych  ju ż  używ anych  

( re g a ły , k rz e s ła , s to ły , ż a lu z je , la d y , łó ż k a , s p rzę t s z p ita ln y , g a s tro n o m ic z n y  i in .).

Je s te śm y  f irm ą  dzia ła jącą  na rynku  od ponad  10 lat, d y s p o n u je m y  d ośw iad cze n ie m  w  zakresie 

o fe ro w a n ych  u s ług , za pe w n ia m y  w yso ką  jakość , k ró tk ie  te rm in y  rea lizac ji, p rzys tępne  ceny o raz w  

za leżnośc i od  m o ż liw o ś c i o d b io ru  -  d o w o z im y  w ła s n y m  tra n s p o rte m .

Zapraszam y i p ro s im y  o k o n ta k t te le fo n iczn y .

Luboń ul. Buczka 10, tel. /fax 061 810-38-95, 0694 508 520

y C u r e / ć a /

oferuje:
- odzież damską
- odzież żałobną

hurt-deta l-us ług i 
od poniedziałku do piątku 11-17

62-030 Luboń, ul. Niepodległości 10B
tel.(061)810-23-14 (b>22)

O Ś R O D E K  S Z K O L E N I A  K IE R O W C Ó W

RED L CAR
Zaprasza na 

kurs nauki jazdy 
kat. “ B”

TEL. 825-05-92 lub 0603-877-707
początek kursu: 21.1., 4.11., 18.11.

Dom Kultury w Luboniu, ul. Sobieskiego 97 -g. 18.20

ZAPEWNIAMY: 5 5 0 z ł
- młodzi, weseli instruktorzy i instruktorki

- plac manewrowy oświetlany - 4 stanowiska

- raty (płacimy tak długo jak jeździmy)
- KORZYSTANIE Z TESTÓW KOMPUTEROWYCH w cenie kursu

- dojeżdżamy po kursantów z okolic

USŁUGI
w zakresie:

*** instalatorstwa sanitarnego 
i ogrzewania:
* instalacji wodno 
-kanalizacyjnych

* instalacji centralnego ogrzewania 
- nowe technologie

* instalacji przemysłowych
* remonty

*** ślusarstwa
* płoty

* bramy
* wiaty

* lekkie konstrukcje stalowe
* r e m o n t y  (k331)

Ceny do uzgodnienia 
faktury VAT

kontakt telefoniczny w g. 7-19 
810-44-18, 0502-582-311

N O K IA  631 Oi 
w  c e n ie  4 9 z ł 

(ne tto ) 
w  M e ritum

O fPEA
T y lk o  u nas  
N O K IA  6 51 0  
w  c e n ie  4 9 z ł 

(ne tto )

o p t i m a

B a rd z o  c ie k a w a  o fe rta  d la  firm  
o ra z  d u ż y  w y b ó r a p a ra tó w !
C h c e s z  o b n iż y ć  k o s z ty  ro zm ów ?
P rzy jd ź  d o  n a s  a m y p o k a ż e m y  C i ja k  to  z ro b ić !!!

Z a p ra s z a m y  d o  n a s z e g o  S a lo n u !

W ie le  a tra k c y jn y c h  p ro m o c ji d la  k a ż d e g o  

o d  s tu d e n ta  d o  e m e ry ta !! !

Salon IDEA - Pajo Centrum 
Luboń, ul. Żabikowska 66

(K)tel. 061 899 41 25

P O C Z T A  P O L S K A

s z a r n y '- ’-'-

g . 9 . 0 0 -
Z a p r 3 ' M 9 . 0 0

w  Pajo  C en trum  
I p ię t r o  * B O X  3 5

O f e r u j e m y  p e ł e n  z a k r e s  

u s ł u g  p o c z t o w y c h !

N ie  t r a ć  c z a s u  -  u n i k a j  k o l e j e k ! (k33)

Biuro KsięgOWO-KadrOWe poleca profesjonalne; obsługę 
k ad ro w ą i księgow ą dla małych i średnich firm , w tym :

* księga przychodów i rozchodów, ewidencje ryczałtowe
* rozliczenia z Urzędem Skarbowym, ZUS
* sporządzanie miesięcznych deklaracji podatkowych: PIT 5, VAT 7, PIT 4
* sporządzanie raportów ubezpieczeniowych do ZUS
* zeznania roczne dla firm i osób nie prowadzących działalności gospodarczej
* dokumentacja kadrowa: listy plac, karty chorobowe, karty wynagrodzeń, akta pracownicze
* pomoc przy rejestracji działalności gospodarczej

Z a p r a s z a m y  d o  w s p ó łp ra c y !  (b io s )

K o n ta k t:  0 6 0 2 - 7 7 - 3 5 - 0 8 ,  e -m a il:  m a g k a c z m a re k @ p o c z ta .o n e t .p l

Napraw*
felewizort r 

i pilotóv
Luboń - 3
ul. Kościuszki 41 (bloi

TEL 8 1 3 -1 3 -4 8  
8 9 3 -1 3 -6 6

0 6 0 3 -3 6 7 -8 2 8(bó l 2)

A V O N
ZOSTAŃ KONSULTANTKĄ - 

NOWE KORZYSTNE WARUNKI!
NISKA OPLATA WPISOWA 

tel. 0602-47-16-18
(B1O1)

OSOBA UPOWAŻNIONA PRZEZ FIRMĘ AVON

U S L U O I
S T O L A R S K IE

SCHODY, M O NTAŻ PANELI 

PO D ŁÓ G , PO D BITK I I INNE

te l .  0 6 0 6 -4 3 1 -4 1 9  
(b323) 0 6 0 8 -3 5 6 -2 4 2

E lektro insta lac je
Dom ofony

"  s z y b k o  

A larm y ta n io
s o lid n ie

Montaż, naprawa
(b3ll)

t e l .  8  1 0 - 2 8 - 2  1 
k o m .  0 6 0 2 - 2 0 1  - 2 5 6

SALON OPTYCZNO-O KU LI STYCZNY EREŃSKA
P A J O  C E N T R U M  -  u l .  Ż a b ik o w s k a  6 6 ,  P i ę t r o  -  B O X  1 7 ,  t e l .  8 9 9 - 4 1 - 3 2  

o t w a r t e :  p o n i e d z i a ł e k - s o b o t a  1 0 . 0 0 - 2 1 . 0 0 ,  n i e d z i e l a  1 0 . 0 0 - 1 9 . 0 0

K O M P L E K S O W E  B A D A N IE  O K U L IS T Y C Z N E
-  k o m p u t e r o w e  b a d a n ie  w z r o k u  

- b a d a n ie  d n a  ok a
- m ie r z e n i e  c i ś n i e n i a  w e w n ą t r z g a ł k o w e g o  

-  a p l ik  a c ja  s o c z e w e k  k o n t a k t o w y c h

I n f o r m a c j a  
t e  l e f o n  i c z n a
8 9 9 - 4 1 - 3 2

A T R A K C Y J N E  f f f 
C E N Y  2 2 2

U S Ł U G I O P T Y C Z N E
s o c z e w k i  o k u la r o w e ,  s f e r y c z n e ,  c y l i n d r y c z n e ,  
w z u o g n is k o w e , p r o g r e s y w n e  ( w ie lo o g n is k o w /e )

- d r o b n e  n a p r a w y  o k u la r ó w  
- o k u la r y  d o  k o m p u te r a! ! ! d

1 O %  Z N I Ż K I  ~ o k u la ry  p rzeć  iw s ło n e c z n o -k o re k c y j n e
DLA EMERYTÓW  I RENCISTÓW  - o k u la ry  d la  k ie ro w có w

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T IS !!!
p r z y  z a k u p i e  k o m p l e t n e j  p a r y  o k u la r ó w

mailto:magkaczmarek@poczta.onet.pl


„ A R N I K A ”  s .c . 
Poznań, ul. Opolska 58

F I Z Y K O T E R A P I A
R E H A B I L I T A C J A

M A S A Ż

FOTOTERAPIA
LAMPA BIOPTRON

Z A P R A S Z A M Y ! 

te l. 832-28 -21 , czynn e  9 -1 7  (k636)

0  *  schorzenia 
a  A pu lm onolog iczne 
\  /  i gastroentero logiczne 
</( # p o rad n ic tw o  żyw ieniowe

dr m ed. Andrzej K. Hyżyk
Luboń, ul. O krze i 42 

te l: 813-04-07 
te l. k o m . 060 2 -78 -00 -31 ,

' (b316)___________________________________________ /

lek, m ed , W o jc ie ch  C ieś liko w sk i
specja lista uro log

* diagnostyka i leczenie chorób układu m oczowo-płciowego
* leczenie operacyjne i endoskopowe
* kruszenie kam ieni nerkowych ESW L
* USG

IN TE R LA B  - Poznań, u l. 28 C zerw ca  161, te l. 833-39-49(bó0S)

S P E C JA L IS TY C ZN Y
G A B IN E T
S T O M A T O LO G IC ZN Y
dr B ożena K am prow ska

Luboń, ul. W .P o lsk iego 67 
czynny: pon. - pt. 15.00 -1 9 .0 0  

sobota  9 .0 0 -1 2 .0 0  
J e l . :  8 9 9  - 2 3  - 07 , 0 602  3 4  15 6 3  (K321),

Dr m ed . R o m an K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3-go M aja 12 
C zynny: Pn., Śr.: 17°°-2O00

Poradnia kardiologiczna
Poznań, ul. O polska 58

Rejestracja telefoniczna - tel. 813-10-31 (bou)

Niepubliczny Zespół Opieki Zdrowotnej 
Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 

„Gin-Pol"

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
tel.813-09-17

rejestracja w godzinach 
przyjmowania czynna: 

pon. 9 .00-12.00 
wt. 15 .00-19.00 

śr. 9 .00-14 .00  
czw. 15.00-19.00 

pt. 9 .00-12 .00

USG brzuszne i dopochwowe
(l<141)

0 P R Y W A T N A  P R A K TY K A  
S T O M A T O L O G IC Z N A

L U B O Ń , U L. K A R Ł O W IC Z A  1 6
(300 m . o d  straży p o ża rn e j)

REJESTRACJA TELEFONICZNA 
telefony: 813-13-05

893-16-97 
0608-030-760

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  RTG NA MIEJSCU
♦  PRACE PROTETYCZNE Z WŁASNEGO LABORATORIUM
♦  PROTEZY AKRYLOWE W CIĄGU JEDNEGO DNIA
♦  ZNIECZULENIA, KONSULTACJE ■ BEZPŁATNIE

P R Z Y JM U JE
lek. storn. Małgorzata KORSAK-FRĄTCZAK
p o n ie d z ia łe k -p ią te k  9 .0 0 -1 3 .0 0 , 1 5 .0 0 -2 0 .0 0  
s o b o ta  1 0 .0 0 -1 4 .0 0

G A B IN ET O R TO PED YC ZN Y
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM) 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI OD GODZ. 19.00 

PRZYJMUJE
lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 

SPECJALISTA W ORTOPEDII I TRAUMATOLOGII 
z-ca Ordynatora w Centrum Medycznym HCP 

również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119
(k307)

d r n. m e d . A rk a d iu s z  B A N A C H
sp e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii i p o ło ż n ic tw ie , a n e s te z jo lo g

GINEKOLOGIA-USG
•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  SONOMAMMOGRAFIA - wczesna d iagnostyka n o w o tw o ró w  piersi
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochw ow e)
•  KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
•  KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

dr A nna Hornowska - Banach
sp e c ja lis ta  c h o ró b  w e w n ę trz n y c h

[ OSTEOPOROZA I
•  k o m p u te ro w e  o zn a c z a n ie  g ę s to śc i kości 

(d e n s y to m e tr ia )
•  k o m p le k s o w e  leczen ie

U S G  ja m y  b r z u s z n e j  i p r o s t a t y  
E K G

R ejestracja ,te le fon iczna 832-17-08
Poznań, ul Św ierkowa 5 (D ęb iec) w?)• . %....Z,,„,z --.-.„̂„Z-ZzZz.ZZZzZZZZZZZzZ

LEKARZ STOMATOLOG N

PIOTR GETT
POLECA WYSOKIEJ JAKOŚCI ISELGI POPARTE 20-LETNIM DOŚWIADCZENIEM:

* Bezbolesne zabiegi
* 5 lat gwarancji na wypełnienia wykonane wysokiej klasy materiałami
* Profesjonalne oczyszczanie i wybielanie zębów  - ultradźwięki, 
mikropiaskarka
* Zaawansowane komputerowe techniki leczenia kanałowego

- 95% powodzenia!
* Nowoczesna protetyka:

odbudowa zniszczonych zębów na korzeniach!
korony, m osty porcelanowe 
protezy bezklamrowe 
wkłady, nakłady koronowe

* Stom atologia estetyczna
* Parodontologia

profilaktyka
zabiegi

L u b o Ń , u l.  C e n . S iko R sk iE q o  4 2  

REjESTRAcjA teIeIo n ic zn a  81 5 '9 4 - 8 0 ,  0 6 0 2 -5 2 4 -5 1  2

„ W E A S N E  Z Ę B Y  N A  C A L E  Ż Y C IE ! ! ! "  w j



G A B I N E T

K r y s ty n a  K o ź lik  specjalista chorób  oczu

K o m p u te ro w e  b a d a n ie  w zroku , le cze n ie
R e je s tra c ja :

te l. 0602 -5 7 1 -8 4 8  lu b  w ie c z o re m  te l. 810-29-41

Z a b ie g i w  ra m a c h  kas c h o ry c h
Przyjęcia: poniedziałki od 18.30 

środa, p iqtek od 17.00 
pozostałe dni

po  uzgodnieniu telefonicznym

Luboń
ul. P o n ia to w s k ie g o  20

(Budynek P rzychodni,! piętro, 
p okó j 204)

G IN E K O L O G IA - P O Ł O Z N IC T W O

Doc. Jacek Koźlik
Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul. ZABIKOWSKA 20A

G A B I N E T  L E K A R S K I
Dr n. med.

Lukrecja SITflRZ-WfJSIEW ICZ
* P orady o g ó lno le ka rsk ie

* P ro filak tyka  i leczen ie  a le rg ii
* P orady an es te z jo lo g iczn e  -

p rzygo to w a n ie  
do  za b ie g ó w  op e racy jn ych  

* H o m e opa tia  
* Z w o ln ie n ia  Z U S

* R ecep ty  na kasę cho rych
' W izy ty  do m o w e  * M a saże  leczn icze

* A ku p re su ra  * Inha lac je

GABINET
ST©MAT©L©GICZNY

(bJ06)

LECZENIE BÓLU / ZMIAN SKÓRNYCH 
dużą LAMPĄ BIOPTRON 

REJESTRACJA TELEFONIZNA:
62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 

tel. 813-02-07, tel. kom. 0602-595-708

lek. storn. 
B eata Baraniak

Luboń
ul. Szkolna 3óa

t e ł .  * 9 9 - 2 1 - 4 7
(b 6 09 )

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. Med. JAN BANASIUK

ul. di?. Romana Maya l a (pRzy ZAkb\dAch CkEiwiczNyck), teI. 8 15-02-51 w. 252, 255

- porady in te rn is tyczne - badania  k ierow ców
- EKG - m ożliw e prze jęcie  opieki

- badan ia  pro filaktyczne (wstępne, lekarskie j (profilaktycznej) nad 
okresow e, kontro lne) p racow nikam i zak ładów  pracy

(b315)
GABINET CZYNNY od poNiedziAłku do piĄiku: 8 .00-1 2.00, 15.50-18.00 

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak

GABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu Miasta  
tel. (061) 813-14-87

godziny przyjęć: 
poniedziałek, piątek

18 .00 -19 .30

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

ZAPRASZAMY PONIEDZIALEK-PIĄTEK 10.00 - 20 .00
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STO M ATO LO G IA PROTETYKA ORTO DO NCJA

G A B IN ET
G IN E K O LO G IC ZN O  - PO ŁO ŻN IC ZY
Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 

p o lo ż n ik -g in e k o lo g  
hom e o p a ta

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. D w orcow a 20 
te l. 813 -08 -30

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozosta łe  dn i po uzgodnien iu  tel.

•  Leczenie  
(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m a te ria ły
i zn ieczu len ia

•  C hirurg ia  
sto m ato log iczna

•  P ro tezy szk ie le to w e  
ak ry lan o w e

•  Korony, m osty  
p orce lano w e, m e ta lo w e , 
ak ry lan o w e

•  W k ła d y  d okorzen io w e
•  N apraw a p ro tez

•  A p ara ty  
korekcyjne

•  D iagnozy  
o rtodontyczne

(b320)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

ODESSOS s p .  z  o . o .
NATURALNE METODY LECZENIA I REHABILITACJI

n a jt a ń s z e 1
U S I . l 'G I  A A  ■  

R Y N K U  j f l

O Irydodiagnostyka
O A kupunktura
O M asaż i T erapia M anualna
O A piterapia

^ r^ M B L o łłą ta ja  3  

6 2 -0 3 1  L u b o ń  
te l .  8 1 0  4 1  0 5

O H om eopatia
O B odylbnner (Zabiegi w Z a k r e s i ^ ^ ^ ^ B ^ E ^ g
Poprawy Sylwetki C iała)

ergo

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowiczspecjalista cliirurg

Alina Kasprowicz
l e k a r z  c h o r ó b  
w e -  w r r ę t r z n y c h

EKG
b ad an ia  w s tęp n e  
b ad an ia  o kreso w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d om ow e

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (M18)
(na terenie Zakładu „Lubanta”)
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y

R e n a t a  P r z y b y ls k a
Luboń, ul. Dr. R. Maya 1a 

(przy Zakładach Chemicznych)

tel. 813-02-51 wew. 232
U m owa z kasą chorych

Leczenie dorosłych i dzieci
g o d z .  p r z y ję ć :  

p o n . - c z w . :  8 - 1 2 ,  1 6 -1 8
P ią te k :  8 - 1 2  (b310)

P ry w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
- k o n su lta c je , z a b ieg i
- g a s tr o s k o p ia ,  

r e k to s k o p ia ,  
s ig m a id o s k o p ia

- t l i in ir s j ia  o g ó ln a , c h o r o b y  
p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o

- d r o b n e  z a b ie g i. w ra sta ją ce  
p a z n o k c ie , k u rza jk i itp .

-  le c z e n ie  żylaków - o d b y tu
- w szy w a n ie  c s p e r a lu  
KW ALIFIKACJA  
DO ZABIEGÓW  
LAPAROSKOPOW YCH
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 20.00  - 21.00

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
-  p o r a d n ic tw o  r o d z in n e  

- m e d ia e je  w  k o n ilik ta e li  
-  t e r a p ia  p a r  

- m o c z e n ie  n o c n e  
- lę k i  u  tlz iee i 

i d o r o s ły c h

GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

LUBOŃ, u l. L ip ow a  6 1  
t e l .  8 1 0 -3 3 -1 4  (r ó g  P o n ia to w s k ie g o )  <moi>



KOMANDOR

S Z A F Y , G A R D E R O B Y , W N Ę K I  
Z  D R Z W IA M I P R Z E S U W A N Y M I  
P R O J E K T O W A N IE  K O M P U T E R O W E

5 lat gwarancji na drzwi

L U S T R A  G O T O W E  
I N A  Z A M Ó W IE N IE  

L U S T E R I X

S T O L IK I  Z E  S Z K L Ą

S P R ZE D A JE M Y  I M O N TU JE M Y :
KUC HNIE, ŁA Z IE N K I, A P TE KI, 

S K LE P Y , M E B LE  BIU R O W E I INNE. 
PR ZY JM U JE M Y  IN D YW ID U ALN E 

ZA M Ó W IE N IA

PON. - PIĄT. 10 .00 -17 .00  
SOB. 10 .00 -13 .00

LUBOŃ, ul. KS. STREICHA 35 

TEL. 0692-941-013
(k)

Serdecznie Zaprasza

Przykładowe ceny:
- m leko w oreczek 2%  0,5l - 0 ,65zł
- pap ierosy LM - 4 ,20zł
- p iwo tysk ie  bute lka 0,5l - 1,99zł
- w ódka a lpe jska: 10Oml - 3 ,50z ł 

250m l - 7,99złpn-pt.: 6-21 
sob.: 6-18 

niedz.: 10-18

500m l - 13,99zl

L u b o ń ml. K a s p r o w ic z a

SALE BANKIETOWE
C A P P U C C I N O

O R G ANIZU JE PRZYJĘCIA: 
URODZINY, IM IENINY, CHRZTY, KO M UNIE, 

LECIA, STYPY I INNE URO CZYSTO ŚCI

(k626)

ZAPRASZAM Y
LUBOŃ, UL. 11 LISTOPADA 54 

TELEFONY: 813-04-47, 810-27-51 
KOM. 0601-861-375

f^CZlLJLJ I I <=R i s . j .

" S T A L -B E T ”  r. z a ł.  1 9 5 6
Luboń ul. 3-go Maja 10, tel. 813-04-10, pon.-pt. 8.00-17.00, sob. 8.00-14.00

MATERIAŁY BUDOWLANE, TRANSPORT CIĘŻAROWY

P R Z Y C H O D N IA
S T O M A T O L O G IC Z N A

M1LMED
P E Ł E N  ZA KRES U S Ł U G  

Przyjęcia:
pn.-pt.:9-20, sob. 9-13

Umowa z Wlkp. Kasą Chorych

L u b o ń - Z a b i k o w o ,  u l .  L e ś m ia n a  10  
( w ja z d  o d  P o n ia to w s k ie g o )

te l.8 9 3 -1 2 -5 0  (tói6:

U S Ł U G I
G E O D E Z Y J N O

K A R T O G R A F IC Z N E
HENRYK C IS ZA K

P o zn a ń , u l. O p o ls k a  7 5 A  
te l.  d o m o w y  8 3 0 -3 3 -5 3  
te l.  k o m . 0 6 0 2 -5 9 0 -0 1 5

- m apy  zasadnicze d o  ce lów  
budow lanych

- inw entaryzacje  pow ykonaw cze  
budynków , przyłączy gazow ych , 

w o d nych  i energetycznych 
- w y tyczen ia  b u d ynkó w  (b628)



AUTO-GAZ
MONTAŻ

SAMOCHODOWYCH
INSTALACJI
GAZOWYCH
* w ie lo p u n k to w y  

w try s k  gazu
* w s z y s tk ie  m ark i

L u b o ń , ul. B u k o w a  21 
T e le fo n y :  8 1 3 - 9 5 - 3 6  

8 6 1 - 4 8 - 5 8  
0 6 0 5 - 8 5 9 - 8 1 6  
0 6 0 4 - 4 0 2 - 8 7 5

(k1/40)

D o ka żd e j in s ta la c ji - 
w c z a s y  d la  d w o jg a  g ra tis !

#  k o p ia rk i now e

#  k o p ia rk i używ ane

s k u p  - s p rze d a ż  
k o p ia re k  u żyw a n ych  
n a rp a w y  d ru k a re k  
i fa x ó w

3 lata r  
gwarancji

FHU Sebastian Talkowski ■ Luboń
te l.k o m .O  6 0 1  8 7 8  6 9 5

te l.(0 6 1 )8 1 0  26 22 ,k32(

Luboń, ul. A g re s to w a  1 
(p rzy  S zko ln e j)
TEL. 8 1 0 -2 9 -8 3  
0 6 0 2  186 167

- projekty indywidualne i typowe
- nadzory budowlane - odbiory i kierownictwo robót
- adaptacje projektów
- zbieranie niezbędnych dokumentów
- mapy budowlane oraz na prąd - wodę - gaz
- podziały, zapisy notar.
- realizacja ksigżeczek mieszkaniowych

BIURO PROJEKTOWE
TADEUSZ WARMUZ

(b626)

U W A G A !

BEZPŁATNIE UDZIELAM 
WSZELKICH PORAD 

BUDOW LANYCH

KOTŁY C,0. NA 
DREWNO OPAŁOWE

62-030 Luboń
u l, C h o p in a  16 

te l.  (0 6 1 ) 8 1 3 -0 8 -4 4

Pfl N ELE 7 0 w z o ró w

P O D t O G O W E  montaż 
PODLOG 

od 14zł/m2

Ś C IE N N E , B O A Z E R IA  PCV
pon ad  70 w zo rów

SZAFY WNĘKOWE
Z DRZW IAM I PRZESUWNYMI

SPRZEDAŻ: PN.-PT. 10-18, SOB. 10-14

Piotr Goryniak 810-55-20
62-031 LUBO Ń, ul. D ługa 6 0601-71-97-42
(do jazd  od  CPN/ORLEN) w w w .pane le .ne titi&sd

Sala
Bankietowa

JAN III SOBIESKI
p o le c a :

o rg a n iz a c ję  w ese l, 
kom un ii, styp, 

b a n k ie tó w  o ra z  innych 
uroczystości

oko liczn ośc iow ych

Zapraszamy:
LUBOŃ
ul. Sobieskiego 126A
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 9 - 6 3  -  p r a c a  
te l .  8 1 3 - 0 7 - 5 0  -  d o m

l tnsiMss
K O B E R S K I  R O M A N

L O K A L  G A S T R O N O M IC Z N Y

‘lis taka P O L E C A :

IMPREZY
WESELA, KOMUNIE, LECIA, IMINEINY,

URODZINY, STYPY itp. 
Zapraszamy

Luboń, ul. 11 Listopada 158, tel./fax 813-04-80

A M H K A  -

karty |Hx A iLtA B Hi MU gotowe
kredytowe tI| i recepturowe

Luboń, ul. Żabikowska 16 
zaprasza Szanownych Państwa 

od pon. -  pt. 9.00 -  22 .00 , sob. 9.00 -18.00  
__________ tel. 813-08-11, 810-18-44

________ B IU R O  U S Ł U G  P R O J E K T O W Y C H

P R O J E K T Y  T Y P O W E  I I N D Y W I D U A L N E

O P IN IE  R Z E C Z O Z N A W C Y  
B U D O W L A N E G O

HERM ANN!
Luboń, ul. Chem ików 2 

(przy Zakładach Chem icznych)

ił

rr

www.herm ann.pl

SPRZEDAŻ - M ONTAŻ
Komorniki Poznań
Żabikowska 71 Kołowo 11
tel. 810-72-82 tel. 839-03-12
tel./fax 810-78-06

OFERUJE:
-PROJEKTY TECHNICZNE 

WSZELKICH BUDYNKÓW,
- INWENTARYZACJE BUDOWLANE
TEL. 0602-220-560

(B320)

L

♦ ♦ ♦ * ♦ * 4

R A B A T
,5%

,_»,'t>’̂ '~ '_ P Ł Y T K I  C E R A M łS B B E
....  tY JB P SA ŻEN IE  ŁA Z IE N E K

D A C H Ó W K I 
EG ŁY K L IN K IE R O W E  

jHEM IA B U D O W LA N A
ZAPRASZAMY! pn.-pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

1 1 . |  (k3/1)

http://www.panele.net
http://www.hermann.pl


100.000 D A C H Ó W E K
w ciagej sprzedaży - magazyn detal, hurt, raty

S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó łd z ie lc z y  B a n k  L u d o w y  w  P o z n a n iu

w r

I-B-F
B O LESŁA W IEC

D a c h ó w k i  c e m e n to w e  
D a c h ó w k i  c e r a m ic z n e  
D a c h ó w k i  b i t u m ic z n e  
P a p y  t e r m o z g r z e w a ln e  
P ł y t y  d a c h o w e  b i t u m i c z n e  
P ł y t y  d a c h o w e  s t y r o p ia n o w e  
C e g ły  k l i n k i e r o w e  
P u s t a k i  k e r a m z y t o ^
R y n n y
O k n a  d a c h o w e
O k n a  d r e w n i a n e  
O k n a  P C V
W e ł n a  t e r m o i z o l a c y j n a  
S id in g  e le w a c y j i  
^ o l ie  d a c h o w e

k c

R o b ę
CERAMIKA BUDOWL v

IB F ,  U N I B E T
R O B E N , W IE K O R  

IK O ,  J C O P A L
W .Q U A N D T  

O N D U R A
P W 1 1 A  

R O B E N
I B F

N IC O L L ,  M A R L E Y  
V E L U X , F A K R O  

U R Z Ę D O W S K I
D A K O  

G U L L F IB E R
R O Y A L  S ID IN G

P E Ł N A  O B S Ł U G A  “ M A Ł Y C H  F I R M ”

- Ł A T W E  O T W A R C IE  R A C H U N K U ,

- U P R O S ZC ZO N E  P R O C E D U R Y  K R E D Y T O W E ,

- E L E K T R O N IC Z N E  R O Z L IC Z E N IA ,

- H O M E  B A N K IN G ,

- M IĘ D Z Y N A R O D O W E  K A R T Y  P Ł A T N IC Z E ,

- R Ó ŻN O R O D N E  LO K A TY ,

- G W A R A N C JE B A N K O W E ,

- 24 G O D Z. IN F O R M A C JA  T E L E F O N IC Z N A  

O STA N IE Ś R O D K Ó W  NA R A C H U N K U .

J o d a t k i  i a k c e s t  
M a c h y  p ła s k ie  o< 
’ r o d u k c j a  d o d a t  
P o r a d y  t e c h n ic z i  

• O r g a n i z a c j a  dos  
W y k o n a w s tw o

ra d io w e  
f t y t . - c y n k ,  k o l o r  
S w  d o  d a c h ó w e ł

ie

m a x
k o r z y ś c i

D ach-B ud P o z n a ń  ( D ę b ie c )  u l .  S a m o t n a  4  
te l .  8 3 -2 0 -7 0 9 , 8 3 -2 1 - 7 3 6 ,  8 3 -2 0 -5 8 1  w .2 0 8  
w w w .dach-bud.com .pldachbud@ dachbud.coni.p l

m in .
procedur

O ddzia ł w  Luboniu
PI. E. B o jan ow skiego  2, te l./fax . 813 01 31

_

Ó > O N O O

ro k  z a ł .  1 9 9 1

P rzeds ięb io rs tw o  U sług K om una lnych
ul. Nadwarciańska 11. 62-041 Puszczykowo

Zapraszam y!

Z a sa d y  w s p ó łp ra c y  
d o  u z g o d n ie n ia

P rzy jm u je m y  z lecen ia  w  zakres ie :
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i s ta łych
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i p ły n n y c h
- w yw o zu  z ie m i i  g ru z u
- a u to -e le k try k  (au tobusy, s a m o c h o d y  c ięża row e ,

o so b o w e  i  inne)
- u s łu g i a u to ka ro w e

Z a d zw o ń

TT 813-30-15
Zlecenia opłaty bez prowizji 

S klep  T y to n io w y  
centrum “GESA” g. 8.30-17.00

WIELKOPOLSKA

P rz e d s ię b io rs tw o  w y ró ż n io n e  
Z n a k ie m  J a k o ś c i

Polecam y nifiOdpłatniS nasze

Certyfikat
D O B R E  ®

B O  P O L S K IE
(k671)

U L .1 1  L IS T O P A D A  5 1 /4
(P A W IL O N  H A N D L O W Y )

■BMnmr) ek - storn. Katarzyna Baksalary-lżycka, lek. storn. Bartosz C erkaski

n o w o cze sn e  leczen ie  d o ro s ły c h  i dz ie c i
| , bezbolesne leczenie próchnicy w  znieczuleniu

1|L  najnowsze materiały wypełnia jące 
yjŁ  a stom atologia estetyczna
k y  I  leczenie kanałowe 

? ’ wyb ie lan ie  zębów

p ro te ty k a  s to m a to lo g ic z n a
korony i m osty ceramiczne 
protezy szkie letowe i bezklamrowe 
protezy całkow ite, natychm iastowe

w szystkie  rodzaje

z n ie c z u le n ia  o g ó ln e  (n a rkozy )
usuwanie zębów 
leczenie dzieci i dorosłych

p a ro d o n to lo g ia
leczen ie  paradontozy 

usuwanie kamienia
(ultradźw ięki, p iaskowar

o r to d o n c ja
aparaty ruchome

Proponujemy: znieczulenia na życzenie pacjenta, bezpłatne porady i  przeglądy

http://www.dach-bud.com.pldachbud@dachbud.coni.pl

